
OSIĄGNIĘCIA STALINOWSKIEJ PIĘCIOLATKI -1 
W wyniku czwartei pięciolatki -

w porównaniu z rokiem 1940 wzrosły: 

wydobycie węgla • • o 57 proc. 

wydobycie ropy naftowej • o 22 „ 
~i~POLSK~J~~·~URO~l~_h_~_~ __ ~_~_~_a_._·~·~-·-o_~_o_,_·~-
Zagrodzić drogę wo~ie 

1-Majowe Dfłęńzie SFZZ 
w szóstą rocznicę układu polsko-radzieckiego Pierwszy chiński statek 

WIEDEN (PAP). - śFZZ wydała 
a okazji 1 Maja orędzie do mas pra­
cujących i organizacji związkowych 
całel%o świata, w którym wzywa do 
wzmacniania jedności akcji, aby za­
grodzić drogę nowej wo1me i za­
pewnić lepsze warunki pracy i życia 
lndziom pracy, 

Orędzie podkreśla, że w wyniku 
przygotowań wojennych, prowadzo­
nych przez imperialistów w pogoni za 
super-zyskami, sytuacja mas pracują­
cych w krajach kolonialnych i zale­
żnych pogarsza się z każdym dniem. 

Orędźie śFZZ wzywa masy pra-' 
cujące i organizacje związkowe kra­
jów kapitalistycznych do rozszerzania1 
walki o swe socjalne i ekonomiczne 
postulaty; wzywa do demaskowllllia i 
izolowania agentów imperi8listycz­
nych - rozbijaczy ruchu robotiiicze­
go; wzywa do składania podpisów 
pod Apelem światowej Rady Pokóju w 
sprawie zawarcia paktu pokoju mię­
dzy pięcióma wielkimi mocantwami; 
wzywa do walki przeciwko remilłta! 
ry~zacji N~~~ec i Japonii; dó ·:uję«:iai 
w swe ręce sprawy pokoju. 
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Boleslow Bier"-lt 

w porcie szczecińskim 
SZCZECIN (PAP). - 19 bm. do 

portu szczecińskiego zawinął i przy­
cumował do nabrzeża "Odra" pierw· 
szy chiński statek handlowy "FOR­
TUNA STAir". 
Załoga nabrzeża „Odra", dając 

wyraz swej solidarności z wielkim 
narodem chińskim, postanowiła zna­
cznie skrócić termin załadunku stat­
ku. 

Przodujące brygady sztauerskie 
Sobonia i Zacharewicza w przeciągu 
16 godzin załadowały na chiński sta­
tek blisko 1000 ton towaru, przekra• 
czając o 25 proc. dobową ratę zała­
dunkową. 

Członek Rady Państwa 
Józef Niećko odznaczony 

Orderem „Sztandar Pracy° 
WARSZAWA (PAP). - Prezydent 

RP odznaczył członka Rady Pań­
stwa, ob. Józefa Niećko, prezesa Na­
czelnej Rady ZSL Orderem „SZT AN­
DAR FRACY" I klasy, nadanym w 
związku z 60 rocznicą urodzin, za 
wybitne zasługi w pracy społecznej 
i państwowej. 

Siedzi'ba ~ FZZ p~zeniesiona do Wiednia ;USA uniemożliwiają m/s „Bąłory" uprawianie ,pokgiowęi żeglugi ,na linii Gdynia'!!"Nowy Jork 
WIEDEŃ (PAP). - Biuro Wyko- propozycj~( jakia, 1Wplynęly od licz• p • k d k a • a I k a • il! d 

nawcze $wiatowej Federacji Związ-, !nych ~ćµiałóir związków zawodo-· ~ r ze c I w o y s ry m I n a c J 1 p o s I e I Da n e r y ków Zawodowych rozważyło na swej l1.'J.cła ~- ~rykach. austriM:ki~h, , · 
ostatniej sesji sytuacj~, jaka wytwo- ~y~ Ałl§.~i.ę. ~~br.a?O- Jako .. no:wą Sle- . , , - , . 
rzyła sie w w~u faszystowslirego• ~~eCl~ra(~. Sekretartat . ślZ~ na. . 
7,a~zil~e~i~, które zakazuje, by · ~ie- fkWiit~6~~!1ldnła!~r~Wi!~l 
dztbą śFZZ był nadal Paryż. d~i~ił~o:~sie.$1('~w.iatowej Federa- protestu1·e M1·n·1ste·rsłwo Spraw Zagr•5n1·cznych RP Sekretariat ·śFZZ zwrócił uwagę nil? 'Cji ZWięilióW 'l-~o&łowych. .g 

Sześć lat . , . 
pr·zy1:azn1 

M kwietnią, mija & lat od chwili podpisania polsko - radzieckiego 
układu o- przyjaźni li wmjemnej pomocy. c lat, które upłynęły od tej 
łlistoryeznej daty, wykazały dobitnie olbrz~'1Uie pn:ełomowe znaczenie 
układu. kłóry był, Jak stwJerdził ława~ Stalin, „~m zasadnicze~ 
~ ~Tota w stosunkach iąlędzy Związkiem Radńeckill\ • Polską, w 
lderunku sojuszu l przyjami.„". 

Z całą siłą, i wyrazistością uwydatnia się deeyduJ.ący \vpłYW pomocy 
radzieckiej na rozwój naszej socjalistycznej gospo'darki i kultury, na 
tempo przeobrażeń społecznych i polity~znycb, zachodzących w narodzie 
polskim. 

Każdy pauioia. polski uzmysławia sobie w· pełni tę prawdę, ze ni8 
tylko wyzwolenie z uiewoli hitlerowskiej zawdzięczamy bohaterskim 
narodom ~wiązku Radzieckiego. Jeśli potrafiliś1ny przełamać zwycięsko 
ogromne trudności pierwszego powoiennego okresu odbudowy kraju, io 
stało się to dzięki ponrocy Zwi11tzku Radzieckiego. Jeśli odzyskaliśmy 
ziemie, zagrabione niegdyś przez zaborców niemieckich i mogliśmy 
oprzeć nasze granice o Odrę, Nysę i Bałtyk, to jest t-0 bezpośrednim rc­
z;ultatem sojuszu, przyjaźni i pomocy Kraju Rad. DostaWY. radzieckiego 
zboża, surowców, sprzętu technicznego, urządzeń przemysłowych, ma­
szyn rolniczych umożliwiają nam· przedterminową realizację Planu 
6-letniego. 

Łącząca. nas a; narodem radżeckitn braterska przY\iaiń uchroniła. 
na.sz kraj przed penetracją kapitału zagranicznego i uzależnieniem się od 
amerykańskiego imperializmu. Pomoc Związku Radzieckiego pozwoliła 
uniknąć naszemu krajowi losu zmarshallizowanych państw Zachodniej 
Europy. · 

Układ polsko - radziecki jest wyrazem nieznanego dotąd, nowego 
ty.pu stosunków między narodami, stosunków opartych na całkowicie 
odmiennych i przeciwstawnych obyczajom dyplomacji kapitalistycznej 
zasadach. Wzajemny szacunek i zaufanie, braterski sojusz i przyjaźń, 
poszanowanie suwerennych praw każdego narodu - oto <:echy, charak­
teryzujące stosunki między wielkim mocarstwem -soĆjalistycznym, a Pol• 
ską ·Ludową. · 

„Stały wzrost elementów socjalistycznych w ekonomice kraju -
powiedział towarzysz Bierut - zawdzięczają masy pracujące Polski 
możliwości korzystania z olbrzymiego doświadczenia budownictwa so„ 
crjalistycznego ZSRR". 

Korzystamy jednak nie tylko z pomocy gospodarc:.i;ej ZSRR, z jego 
doświadczeń w dziedzinie uprzemysłowienia i rozwoju socjalistycznego 
rolnictwa, z przodującej techniki i nauJci radzieckiej. Czerpiemy również 
z pomocy ideolog1i(}'l,llej, kulturailnej narodów radzieckich. Pmyswajając 
sobie coraz lepiej zasady organizacyjne partii bolszewickiej, formy jej 
pracy politycznej, metody ideologicznego oddziaływania na masy ludo­
we, podnosimy na wyższy poziom styl pracy naszych organizacji partyj­
nych. Korzystając w coraz szerszym zakresie z dorobku kulturalnego 
Związku Radzieckiego, z książki i filmu radzieckiego, rugujemy coraz 
skuteczniej wpływy ideologii burżuazyjnej na naród polski. Przykład, 
pomoc i przyjaźń ZSRR wpływa więc w decydujący sposób na przeo­
brażenie się naszego narodu w naród socjalistyczny, na zmianę jego mo­
ralno - politycznego oblicza. 

N!iemniej ważnym czynnikiem, przekształcającym świadomość po• 
lityczną narodu polskiego jest niewątpliwie zdecydowana, konsekwentna 
11olityka pokojowa Związku Radzieckiego. Nieustające wysiłki rządu ra· 
dzieckiego w kierunku uregulowania spornych zagadnień międzynarodo­
wych, konkretny radziecki projekt redukcji zbrojeń i zakazu broni a.to· 
mowej, ponawiane wielokrotnie przez ZSRR propozycje zawarcia. paktu 
pokoju między wielkimi mocarstwami - wszystkie te fakty przekonują 
najbardziej nawet zacofane warstwy narodu polskiego, że socjalizm, 
że ZWliązek Radziecki - to pokó-j, iPolity>ka [l)Okojowa ZSRR demaskuje 
amerykańskich imperialistów jako bezpośrednich podżegaczy do nowej 
wojny. Ta nieustępliwa, uparta walka narodów radzieckich o utrwale­
nie pokoju mobilizuje coraz więce,j Polaków - patriotów wokół obozu 
socjalizmu, wzmacniając oddziaływanie ideologii socjalistycznej na sze­
rokie masy narodu polskiego. 

Podpisany przed 6 lata.mi układ polsko - radziecki stworzył szero­
kie ramy dla przyjaznej współpracy obu narodów. Komunikat o zwy­
cięskim przedterminowym wykonaniu pięciolatki stalinowskiej, o 
ogromnym wzroście potęgi gospodarczej Związku Radzieckiego kreśli 
p.m;ed nami perspektywę jesuze szerszej i wszechstronniejszej współpra 
cy między Związkiem Radzieckim i Polską budującą podstawy soc,ializ­
mu. 

W okresie wzrastającej agresywności imperializmu amerykańskiego 
1 ro.q>asania antypolsk!i.ej, rewizjonistyamej propagandy w Niemczech 
Adenauera, w okresie, gciy Eisenhower formuje dywizje morderców bi­
łlerowskich dJa wojny przeciwko ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
układ polsko - radziecki o przyjaźni i wzajemnej pomocy nabiera szcze­
gólnej wa.ci i znaczenia Jako uoteżny CD'llDik stabilizacji pokoju w Eu­
ropie. 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 18 bm. Ministerstwo Spraw Za.- ten w Nowym Jorlw Il!i.epożąda- daml pi:awa międzynarodowego i 
granicznych przesłało do a.mbasa.dy Stanów Zjednoczonych A, P. nym. lP. Cavooagh dodał nawet, że• ·.pol~ojowej współpracy międzynaro· 
w Wars-zawie notę nutępującej treści: gdyby pmedSliębiorstwo ftancuskie„ dowej. 

Mini:sterstwo Spraw Zagranicz- czywistości politykę dyskryminacji, z którego przystarui m]s „BATORY'" N 
nych, prri:esyła wyrazy szacunku, .podważającą pokojowe stosunki dotąd korzystał, wyra2liło rigodę na iepoważne wykręty 
ambasadzie Stanów ZjednJczonych miedzy narodami i naruszającą ko:itynuowarn1~ umm,vy. ~zi~aw-
w Warszawie i w związku e not<!; podstawowe zasady prawa między. neł, zaTZc!d nuasta odmowi Jl?J ri:a• Rząd Stanów Zjedru>CVJOnych 
amba··ady z dnia 2 kw:ietnia 1951 r„ narodowego. Rząd Polsiti oclrzucar. twierdzenia. it~ierdzi, że ta dec;y:z.ja .z;wządu 

. która st~nowić mioała odpowiedi na o~w.iadczenia i argumenty zawarte U SA ł 'ł m 13sta ~ow~ ~oi-k ~a~a charakter 
notę Rządu Polskiego z dnia 19 mar„ w tej nooie, ponieważ nie mają pogwa Cl Y , Wf7łąoome Illll.eJscowy Il. z~ :rząd S~a-

!
'ca 1951 r. pragll'ie stwiierdzić, co żadnego pokI"Yoia i usiłują za.ma· • d d n_ow ~jednoczony~h w JeJ po\Wllę-
następuje: SiiOWać stosowaną dyskryminacyjną ~prawo mię zynaro owe· Cl.U me b:ał u?rzJia~, dł_aitego ti:ż 

praktykę. . , . l'zelromo zadneJ me moze Ila m.ą Notą swoją e dnia 19 ma1'ca 1951 W g .. 1 _ • • { r.i· . d . . Prak-tycznym zatem wyn!lla.em te- ponosić odpowledzialności. l'łrląd 
k d ~ . , , . szcze o„uosct, Je" l cno Zl o t . t f kt · t p 1 ,_, · · , d · r. Rtzad Pols d omaga ... suę Ja,,: naJ- prawo rzarwijailia m/s „BATORY" go s anu rzec~~ Jes . a , . ze. s a- .o S= rue ~oze uznac tego, ro zaJ~ .seybsiŻego uchylenia stosowanych do portu w Nowym Jorkll, Rtząd tek „BATORY utir.acił moznośc ko- ~rgumentaoJ1. Rząd P~lsk1 daleki 

od dłuższego czasu p1verz; władze Polski stwierd;>;a, że w ri:wiątlm z rzystama rz; pmystw, do której do- Jest od tego, by wchod.zic: w sprawy 
amerykańskie wobec m]s „BA'.fO· pismem okólnym, wydanym przez tąd rrarwijał i Dill'ia żeglugowa nie we;-vnętrznych s~osunkow mne~o 
RY" praktyk dyskryminacyjnych departament marynarki i lotnictwa ma możli ości zaiwaxcia umowy o ~n~twa! respektuJą~ - w ~~­
oraz zabezpieczenia statkowi temu miasta Nowy Jo~k dnia 1 marca uzyskanie :innej JnTLYS'tanli w Porcie -;1~nstwie d~ rz.naneJ praktyki me­

}praw do dalszego !Zawijania do ptir- 1951 r., dotyce.ącym dzierżawy przy- Nowojorskim. Poniewaiż praktycznie kt~r:yc\, rz.'.'ld~v - .~sad: suw~­
tu w Nowym Jorku. stani w Porcie Nowojorskim, komi- 021=cza to uniemożliiwienie m]s noscL za ym Je na . wyp ~ 

R-i~d Stanów Zjednoczonych notą sarz marynarki i lotnictwa oświad- BATORY" dails "O U""'awiania ~truktura wewnętrzna pa.~twa, aro 
'fU " ze„ ,,,.. Jego ustawo<laiwstwo me mogą swoją wykazał raz jeszcze, jak obce czył oficjalnie, że mi.as.to Nowy pokojowej żeglugtl. na linii Gdy-

1 . - od d . d . 
1 

- . 
są mu interesy pokojowej współ- Jork nie zgodzi się w pnz.yszłości na nia - Nowy Jork, Rząd Polski po- zwa .ma~ g? 0 !Il.owi~ z13; nosci 
pracy międzynarodowej i jak wiel- ~twierdzenie umowy o korzystaniu traktować musi za.rządzenie takie wynikd aJącehJ .z zobowiZaązanad nutędzy-
k „ d · 1· · sł d t · dl l BATORY" . ·t . d sk , .. na.ro owyc 1 prawa. s a a 7,0-a przepasc zie 1 Jego owa o z przys am ·a m s „ Jako wyraa; poli yki y rymmacJ1, tal . 1 k ot , . t -
czynów, gdy składając deklarację o I z uwagi na rzekome ,w.ględy bez- jako jaskrawe pogwałcenie zasady dzs onaa.wie eo rsąndiye ukzna~na 1 !>0twiber-in - · · - , ci li · · · t kt · · tat k In - . 1 . prz z r Jowe 1 ry u-wo osm 1 rownos rea zuJe w rze- pieczens wa, ore czymą s e wo osoi zeg ug:i, sprzeoone z zasa- nały międzynarodowe. Rząd Stanów 

ZjeclnoC'llOnych sarn zresztą wielo­

Robotnicy Łodzi na Wartach Pokoju 
krotnie powołyWał się na nią w 
swoich stosunkach międzynarodo­
wych. 

Podobnie Rząd Polski nie może 
wmać argumentu, jakoby zarząd 
miasta Nowy Jork dl1'Jiałał w tym 
wypadku w chairaikterze prywatnym 
i jaiko właściciel przystani miał peł­
ną swobodę działania w wyborze 
dzńer:lawców. Argument ten nie 
wytrzymuje krytyki, Sprawa umów 
rziawieranych !)Tzez miasto Nowy 
Jork z dzierżawcami przystani może 
być ~wą wewnętreną, przestaje 
mą jednak być, gdy w wyniku spe­
cjailnych t00TZądzeń na1ruszone zo­
stają !interesy .innych państw. Ko­
misairz marynarki i lotnictwa mia· 
sta Nowy Jork, jak to wyżej zarz.n.a­
crrono, w sposób bnttalny stwierdził, 
że uważa statek „BATORY" za .. wy­
soce niepożądany", wyklucrz.iając je­
dnoc:ześnie możliwość korzystania 
prz~ ten staitek z prrzystani miej­
skiej, Fakt powołania się w ostat­
nim ustępie pisma okólnego z dnia 
1 mairoo 1951 r. na WUJględy bezpie-

Nowe· formy współzawodnictwa pierwszomajowego 
Gd <lnia 1 Maja - wielkiego dnia 

klasy robotniczej - dzieli nas już 
niewiele dni. We wszystkich łódz­
kich zakładach pracy trwają przy­
gotowania do uroczystych obcho­
dów. Robotnic.v wzmagają swoje 
wysiłki celem przedterminowej re­
alizacji swych zobowiązai1 pierw-

1 
szomajowych. Wiele zakładów wy­
pełniło swe zobowiązania z nadwyż­
ką. 

Czerwona Łódź daje godną odpo­
wiedź podżegaczom wojennym, 
czerwona Łódź zaciąga uroczyste 
Warty Pokoju, postanawiając wytę­
żoną pracą zamanifestować swą so­
lidarność z masami pracującymi 
całego świata, 

Niezliczone zobowiązania produk­
cyjne i Warty Pokoju są gorą­
cym wyrazem woli obrony pokoju, 
są wspaniałą odpowiedzią tysięcy 

Powiał kutnowski 
zakończył siewy 

W dniu 18 bm. powiat kutnowski 
zakończył całkowicie zasiewy zbóż 
kłQsmvych, wysuwając się :pod tym 
w1,ględem na pierwsze miejsce w wo- '1 

jewództwie łódzkim. Jako :pierwsza 
w powiecie zakończyła sie\\--y s.pół­
dzielnia produkcyjna w Rustowie, 
skiracając czas zasiewów o 7 dni. W 
ślad za nią ukończył akcję siewną 

PGR Ostrowy zespołu Błonie. Z gro­
mad, gdzie chłopi gospoda.rzą jeszcze 
indywidualnie, na czoło wysunęła się 
wieś Turanów. Chłopi tej gromady 
sprawnie i szybk-o przeprowadzili za­
siewy dzięki wydatnej pomocy miej-

• scowezo ko!a ZMP 

robotników łódzkich na Manifest 
światowej Rady Pokoju wzywają­
cy pięć wielkich mocarstw do za­
warcia Paktu Pokoju. 

ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 

przędzalni. W tkalni, na pierwszej 
zmianie, 40 tkaczek zaciągnęło 
Warty, wśród ruch znane przodo­
wnice: Helena Wilmańska, Helena 
Płachta, Bronisława Stępień i wiele 
innych. Cały zespół majstra Zy-

W Zakładach im. Marchlewskie- gmunta Nawrotka składający się z 
go, na wezwanie ZMP-owskiej bry- , 
gady im. Joliot _ Curie, odpowie- 14 osob, z łosił swój udział w War-
dzieli masowo robotnicy tkalni i I (Dals~y ciąg na str. 2-ej). 

Plan roczny w 1 O miesięcy 
Tkacze z ZP B im. Kunickiego wzywaią 

do długofalowego współzawodnictwa 

Tkacz Eugeniusz Smyczek 
!I ZPB im. Kunickie1eo • 

1 
EUGENIUSZ SMYCZEK, tkacz czeństwa nał'odowego obala całko­

ZPB im. Kunickiego, inicjuje nową. wicie tezę, jakoby zamąd miasta 
formę długofalowego współzawodnic- d:zliałał w chara!kterrze prywatnym. 
twa. Onegdaj tow. Smyczek rzucił 
wez\yanie DO WYKONANIA ROCZ· Wydarjąc zarządzenie, o którym 
NEGO PLANU PRODUKCJI W mowa, zaa:ząd miasta Nowy Jork 
CI1~GU 10 MIESl]i:CY. Tow. Smy- działał nie tylko jako właśctcdel 
czek realizując zobowiązania 1-l\Ia- p·reystani, ale przede wszystkim 
jowe wykonuje bazę produkcyjną. w jako organ władzy i dlatego od.po• 
153,5 proc. Do 1 Maja postanawia wied7lialność za wszelkie jego dzia· 
on podnieść produkcję 0 dalsze 0,5 łania na płaszczyźnie międzynaro­
proc. i utrzymać stale wysoką. wy- dowej spadać musi i spa.da na 
dajność tak, aby plan roczny zakoń- rząd Stanów Zjednoczonych. Rząd 
czyć do 1 listopada, Eugeniusz Smy- Stanów Zjednoczonych repreizentuje 
czek wezwał do współzawodnictwa bow:i.em wszystkie władrz;e lokalne 
tkacza Stefana Zająca. w stosunkach międzynarodowych. 

STE Wynika to wyraźnie rz artykułu 1710 
FAN ZAJĄC przyjął rz,ucone konstytucji Stanów Zjednocz.onych. 

mu wezwanie. Plan wykonuje obec· 
nie w 147,8 proc. Zobowiązał się do W IZW.iązku rz; tym Rząd Polski pra­
dalszego wzrostu wydajności i ZA- gnie przypomnieć, że kiedy kon­
KO:NCZENIA SWYCH ZADAŃ sul generałny R. P. w Nowym Jor­
ROCZNYCH Z DNIEM 1 LISTO- ku rz.łoży:ł swego czasu protest u 
PAD.A.. władrz miejscowych, domagająe się 

Inicjatywa tkaczy z ZPB im. Ku- zanii.echania . szykan, stosowanych 
1_lickiego zostanie. b~z :ivątpienia pod· I wobec polskiego statku, otreymał 
Jęta przez robotnikow innych fabryk. (Dalsz:v ciu: na str. 2-ej). 



Rząd Stanów Zjednoczonych 
_przeciwko polskiej banderze 

Rząd st.nów Zjednoczonych, spra.wtia istniejącego eboonie napięćia 
międ-.eyJlanJdowego, mąd, który od klilku lat prowa!W4 wY-tęźoną anty­
polską akcję dyskryminacyjną w stosunkach bandlow.vcb i kultu.r~l­
nych, dopuścił się nowego pogwał<ienia za.sed PNIWa mi~owe· 
go., ~ew ~yra.ź~e wiążącym zasadom tego praiwa, chr0hlią.ceg0 wol· 
n~ć zeglun Jako .n1ezbędnego e1iynnika rozwoju p0kojowych stosunkól\i 
m1~owych, rząd Stanów. Zjednooronych anienti>i'HwH kurso· 
wa.nie stait.ku „Bwtory" na lintii Gdynia - Now.v Jork. 

~en · b~11ZYkła.dny krok usiłował rząd Stanów Zjednocrronycb uza­
fla.dnlć w IJW<Óej nooie z dn-. 19 ma.rea br. na.pięciem w stosunka.c.11 
międzynarodowych. Autorzy noty za.p.onua:ieli, że na.pięcie to wywoła· 
ne Z<JSła.ło pru.z nich· samych. Ci sami lud'Zie, któney szennujlł na lewo 
f na .Prawo dekl~ja.Jńi o wolnośei i równości, depC/1/4 bez skrupułów 
poko,Jowe msady mu:dzynvodowej współpracy • 

• <\kQ,ja rządu St.a.nów Zjedru.oozonycb ~wko polskieg bauder'Zf!, 
prżeclwk~ Polskie.i Linii Żeglugowej i polskdemu staitkowi daituje si.; 
Od lńYczn:ia. 1948 roku; wład7.e amerykańskde prowadziły ją planowo 
Pr~ użyciu naJbruta.lnłejszych środków, niespotykanych w stosunka.ch 
nuędsyna.rodowycb. Not.a rmądu Rzeczypospolitej Polskiej poda.Je ob­
szerny wyka.~ tyćh szykan, które doprowadziły do Ułdemozlliwienia 
konłnao·OW&nia rejsów staitku ;,Batory". 

Od dwóch lat załoga „Bator.iro" ani rRu nie ofimyntała prawa . 
zejścia na ląd w porcie nowcĄJonJdm. Jest to postępowa.nie nieprakty­
kowane w żadnym innym porcie na świecie. 

AJnerykańslde władze konsula.rn.e w Europie prowaddły od dłuź• 
•zego cmsu a.keję terroryzowania tych osób, ktil:te prefllęly odby(l pod• . 
róż do USA na pokład'1lie „Batorego". Szczególnie eelował'.r w tym kon• 
llllały a.merykańsłde w Bremie i Ha.mburgu. . 

~asa.żerów statku •:BatorJ?" Poddawano swtzetółowym rewl~jom 
I nuzą.cym przesłucha.morn. Agm1ei FBI wyfPytywalt ich o w11~:vłtkle 
szcugóły żyoia prywatnego i interesowalł się icll tłzlałaln°'cią społMz• 
ną, Podoza.s grudniowego N,fs,u statku „Batory•• wypytywano wszyst­
ki<>h pasa.terów, ~ bMłi udmł w II SWlla.to'WYm Kon1resie Obrońców 
Pokoju w Wal'SlmWlie. 

By całikowłcle nniemoili'W'ić że&'lugę statku „Batory" wbt.dlr,t, mme• 
rykańskie posłużyły się zaw..ądem mie.Jlłldm Noweco J~ku, któreru 
wysocy d1>Stojnicy~ ja.k powszechnie wiadomi), są ii~le po~i:ł*'łlł 11 
bandami gantstelń!Idmi. Zarząd miejskli otrzymał oficjalne polooelde 
od nądu USA, by wykorzystał wobec „Batorero" $woje dośwllitklzeuie 
w S!osowaniu metod gangsterskiich. Galnptery:tm tjł41ł !rię metod~ 
nśwu:coną w praktyce poUtycmej Stanów ~jednoozWlYch. 

Niesłychana a.keja dyskryminacyjna 1>neclw stait.kowl „Ba.tory'' Jest 
ep.hioden. antypokojowej polityki podźeraczy wóje'hny()b 'Z Wastyngto­
nu, A.le tez Je!lł to ~pii„..od miamłenny, Metody szyka.in 11tvs0Wlłihe były 
~rzez wł~ze a:nterylmńl!Me już od dlu.iszeA'o c.msu. Statek ,,Ba.tory~• 
Jednak:, muno Wsteyttkie zykany, odbYWał regulal'nłe sw()je rej11y· da· 
walł.§my w ł!Sli IPOS6b · wYraz naszemu zdecydo\'Vaniiu obrony prawa 
"1'olnej lłleJlugi, a co ~a tym idzie, w:iemo&ct -za!la.'l•om lloko,iOWej \VSIJół• 
Pr&ćY miWIYbatOdoweJ, -

Obecnie Polska Lłnia żeirlugowa ł'io!Jłała zmuszona wyc9fać !Ila.tek 
. ~Batory". ż łinł! Nowy Jork - Gdynfa. W obronie swofob słusznych 
praw · Rząd Polski zawiesił działalność amerykańskiego przedsiębfor­

stwa żeglugowe10 „American 8cahtic Line" " Polsce, z triedzlb4 
w Gdyni, . 

Nota Rządu Polskłetto stwłenlm, te ną.d nłlB ,,713Stniega sobie' pra· 
wo dochodzenia www.elkkh s7Jk6d 1 •tmt, które w zwiątl'ku z WYcotimiem 
lńailka • tej łłnU 'W)'ttdłmą. Ibi~ 81an6w Z.iellnoozonycb ponosi pełnll 
edp0Wiecbill>ln~6 • llW!ł •ko.tę dy~~ l anł1pokojow4'"· 

Nr 4.06 

Nota MSZ do rządu Stanów Zjednoczonych 
(Dokończenie ze str 1-szeJ) I cyjną i wrogą pokojowej współpracy s~zerym w swym oświadczeniu w I dukcji i użycia bomby atomowej, kt6· 

' · międzyna"odowej. Ws·zystko to dzia- tej sprawie był komisarz marynarki rego miliony obywateli podpisało 

on. odpowiedź, źe sprawa winna być ło s i ę mimo bezspornego faktu, iż : lotniatwa miasta Nowy Jork, który apel, domagający się takiego zakazu. 

slcierowana n.a drogę dyplomatyczną statek „BA'.I'ORY" od wielu lat up1·a· oświadczył. że zarządzenie przezeń Poszukiwanie tej broni na pokład.zie 

do rządu sta•n6w Zjednoczonych. wiał pokojową żeglugę , stosując się wydane „pozostawi m·s „BATORY" m-s „BATORY" zmusza do przypo• 

F.eikt ten przeC!l.y całko\Vicie twier- w sposób wzorowy do pr zepisów pra- bez możliwości zawijania". ranienia rządowi Stanów Zjed11oczo-­

dzeniu mądu Sta!Il6W Zjednoczo- wa morskiego i miejscowych pl'zepi- Tak zatem rząd Stanów Zjedno· nyc~, że to wła~nie. on pnez . aata 
nych, jakoby zamądzenia tego ro- sów portu nowojorsk iego i mimo. że czonych zareagował wykrętną ekwi- swo1c~ prze~stawt';_ieh wyrdał Włelo-
daou mtały eha.rakte;r wyłącznie w portach polsik ich nfe są. stosowane Jibrystyką prawną i faktyczną odmo· krotnie t;am1ary ieJ. utycia. . 

miejscowy, Dlatego też Rząd Polski wobec obcych statków żadne dyskry- wą na słuszne i uzasadnione postu- Wy9un1~ty w ~ocie ambasad-y ~gu­
• akty te w całej pełni od}1owie- minacje, co również odn.osiłó się w Jaty 110ty polskiej z dnia 19 marca ment napięcia międzynarodowego 1est 

dllialn;rrn cznł l"tl\d St&nów 7,jl!~ całej pełni do statków pod banderą 1951 roku. tym bard~lef bezzasadn'f, łf: poqhodzl 
dboM.iODych. Nie od rzeczy będzie Stanów Zjednoczonych. Wielokrot- od rządu, który do napięcia tego do-

wskamć p1'2y s.posobnośCli na o- ne protesty władz polskich przeciw Nie „Batory", f ecz U SA prowadził i skierowany jest do rządu, 
świ.itkze1ile Departamentu Sta111u w o:zykanom wobec Polskiej Linii żeg- który reprezentufe naród, stojący w 

rtwtiązku 3e sprawą Cuttiing v. the lngowej nie odniosły skubku, mimo h • b b pierwszvm szeregu walczących ó ~o· 
King, któro toczyła s!ię1 swego cza- to jedMk żeglugę na tej linii utrzy- przec OWUJą om Y kój i:pośwtięcającywseystkdeswe si-
su między Stiaootru Zjednoczonymi mywano nadal, traktując ją jako wy- łv temu, aby kraj sw6j odbudowat 

a Kanadą i w której na oświadcze- raz v.rysiłków w kierunku pokojowej atomowe ze zgliszcz wojny. 

n!f.if! rządu ka!hadyjsk!iego, odsyłające współpracy między narodami. Tylko w tym stanie rzeczy Rząd Polski Nie w kabinach „BATOREGO", anł 
mąd Statnów Zjednoczony~h do rzą- dzięki temu, że załoga statku w obli zmuszony jest stwierdzić, te rząd Sta- wśród członków jego załogi, gdzie tak 

du prowincji Quebec. De,partament czu prowokacji urzędników amery· nów Zjednoczonych odmówił zanie• skrzętnie amerykańscy urzędnłey „po· 

Stanu S.t\'vierdrz.d·ł. że nie może spra- kańskich zachowała postawę, kt6ra chania praktyk dyskryminacyjnych szukiwali" ukrytej broni atoinowef, 

wy tej oma,\.':f.ać \?. prowinoją, ale od wzbudzała powszechny podziw i s-za· wobec polskiego statku oraz uniemo• ale w miejscach wiadomych rzędowi 
rządu kanadyjskiego domagać się cunek, nie doszło do poważniejszych żliwil mu dalgze korzystanie z portu Stanów Zjednoczonych, na Jego wła• 
będ'Zie wykonania jego wbowią- incyden1;6w. Nowci.!o Jorku. Czyniąc lo, rząd Sta- snym terytorium, znajduię się skiacly 
zań (1937 r.), Nota ambasady z dnia 2 kwiet.uia nów Ziednoc:tonych nantszył elemen· ni"7:czvci~tskiej bomby. 

W tym stanie rzeczy ttząd Pol• lf)fi' , roku w s~~sób niezręczny st~· tarne prawa wolności żeglugi między· Rząd Pol~ki ocenić musi akefę rz14· 
ski odrzuca te: Cl!'.ęść oświadc:zenia ra ~1ę przerzucie. sprawę dyskrym1- narodowi!j1 prawa powszechnie uzna· du Stanów Ziednoczonych w !ltosunku 

rz~tl\.l Stanów Zjednoczonych, jako nacJ1 wobec pol~lneg~ .stathu na p~n- ue i wielokrotnie po~kreślane w do- do statku ,.BATORY" fako dalszy 
apl'Leczną e meadaroi prawa mlę· sr:czyznę ,,bezp1eczenstw11 St?now kumelltach międzynarodowych, Rząd wyraz polityki d'\'skryminacyjnej, pro• 

dzyna'l."ód<>wego i \vłasną praktyką ZJeclnoczonych, r zekomo zagrozone- Stanów Ziednocżonych potl:iawił sta- wadzonej wobec natodu I patistwa 

Stanów Zjednoczonych go przez m-s „BATORY''. R:>iąd Pol· tek polski prawa dostępu do portu na polskiego. Ta politvka przejawia się 

l b
. ' I h Rki nie ma zamiaru polentizowue z zaR!ldoc:h równości z innymi statka· w naruszaniu praw Polski w cbiedzł· 

eńcuch ruła nyc tego rodzaju argumentem, który jest nil, a więc te1to prawa, ldórego jesz• nie gospoda.rczej, w szykanach w sto• 
wysoce niepoważny. W rzeezywistoś- cze w .r. 1852 rząd Stanów Zjl.ldno• sunku do obywateli polskich, w !!po• 

szykan Cl ,jednak ll1Eltody te Stj. W i!;tocie swej czortych doma~al się od Japonii. W sobie traktowania interesów , pof.: 
wyl'azem świadomej po!ityl,i .,że-Jaz- tym samym roku ameryka:~!!ki sekre• skich przez władze amerykańskie na 

lbqd Poli;ki ma )Jełne prawó obar· nej kurtyny" realizowanej ptzcz rząd tarz stanti, Conrad. pisał, że warunki terenie zachodnich Niemiec ora:z: ła· 
c~yć rqd Stanów ZJed11octonych od· Stanów Zjed!lóczollyeh. Rzticnn'ie dopuszczania statków do obcych por• maniu i:nnvch zobowiązali międzyna· 
pl'JwiM)JlalhMcią za ostatnia decyzję bezzasadnych oskarzeft porl adresem tów nie mogą naruszać zwyczajów rndowvch. 

' ładz nowojorskich tym bardziej, Rządu Poisklego, pragnącego szcze· przyjętych w stosunlu•ch między cy- 5 p f k• 
ike nie je~t ona zjawiskiem faolowa• 1~ze utrzymania pokojowych sto:5un• wilirowanymi narodami. łanowczy protest OS I 
nym, lecz stllnowi dalszy puejaw ków międzynarodowych, zmierza chy- Prawo to Sąd Nai·wyższy Stanów W b ' 
brll.talnej, 111typokojowej i notoryc~ ba tylko do wywołan!rt odpowiedn1ej z;ednocz.onvch ustalał w szere"u ""'· 0 ee stanowiska zajętego przea 
nie antypoli!!kie1· pl•aktyki dyskrymt- psychoz u i do odwrócenia uwag1· od "' ··' rząd Stanów Zjednoczonych w spra· 

„ • roków, a Instytut Prawa Międzynarp• • k t ' BATO 
nacyjneł, stosowane1· również wobec \Vłas"'. 'ch pr·a.ktyk r"adu Stanów d wie orzys anta przez m·s " • 

J "·' ". owegq w swoich rezeluci'acb, haskiej R"'" t N J k ""'- _. 
PC)lśkieJ' Linii żeglugowej od dłuższe- ZJ'ednoczonych 1 z por u w QW'{m or 11 ~•• 

z r. 189S, sztokholm kie! z r. 1928, Polski wyraża ostry protest przeciw 
ł'ó rzasu. Nie ulega wątpliwości, że szykany Stały Trybunał Sprawiedliwości Mię· dyskryminacji polskie! bandery. 

Władze portowe Nowego Jorku od te miały na celu uh'udnienle m-s dzynarodowej w Rio de Janeiro w Rząd Sian6w Zfednoczonycla do· 

stycznia 1948 r. uprawiały stale szy- „BATORY" kursowania na lfoil Gdy- \vyroku z r. 1934, a dla państw Arne• puścił się jawnego pogwałceni, .. wią„ 

kany w stosunku d<> polskich stat- nla - Nowy Jork, a ostatnhn pocią· ryki - Kónferencja w ~io de Janelro żących zasad prawa tniędżyaarodo· 

ków l ieh zał6tf. gnięciem w te.i dziedzinie jest de!!y• z r. 1927. wefło, a w szczególności Hl!lady wol-

Ju~ w st)'Cżniu 1948 r. władze itni· zj·a uniemozliwlająca uzyskanie przy. Niezależnie od tego rząd Stanów ności żeglugi i akcją swoją uniemo• 

gracyjne przesłuehały 7 maryna1·zy stani w porcie.. . . ZJlłdnocżonyob nafliszył Kartę Orga~ tliwłł dalsze kursowanie statku 11JłA· 
i zabroniły im zejścia na ląd. a na- Faktu tegu me znnema zawarta ~ nłźacji Narocł6w Zjednoczonych, a TORY'' na Unii Gdynia -1'o'ł'f"ł !otk. 
!rtępnil! wydały zakn~ odwiedzania no~ie ambasa~~ „c?~na rada", 'Yskn· rnianowMe jej artykuł 55 przez inspi· W tym etanie rzeczy Polska Linia 2 ... 

słlMlku mtawiając warty w przy"ta- zuJą.ca na mozhwoac korz,ystama z rowania oraz s1n1kcjonowanl0 dyskry• glugowa zmuszona jest wycofa6 eta.. 

ni. Wi roku :1949 odmówiono zejAcia. przystani po drugiej stronie Hudso· młnncyjnej akcji zarzĄdu 1nla:11ta, któ· tek „BATORY'' z tej linii. 
na ląd marynarzom statku „BATO· nu. Rządówi Stanów Zjednoczonyeh re hłdąc siedzibą tef organizao!i, po· Na skutek akcji rządu Stanów Zf„ 

R·o· botn· ·1cy Łodzi· na Wartach Poko1·u RY".· a od " czerwca tegoż 1·olru nie I dobrze 3-nany _j~st ~akt, z.·. e w te:i spo• winno przede W87Jj1Słkbn pamiętać o dnoczonych Rząd Polski widzi ••• 
wytlo'Usrt.tt.:aino na ląd całe.i ~łog.i sób Po!ska Lima zegh1p:?wa miałaby iej cela()h i zadaniach. zmuszonym w obronie swofoh słu-
stałikn „BA'l'ORY". !>n\a 3 czerwca żn~czme gorsze warunlu od tych, z Postępowanie swoje rząd Stai:tów 11znych praw do podfęcła wtałcłwych 

czącej rady ltobiecej tow. Kiciak na 1949 r . . odmówilllno ze&woleaia wejś· ktoi:yc~ do~ychczas ko;·z~stała., Wy• Zjednoczonyeh uśłłuje uzasadttić o• kroków. W szczególności Rzęd Pol­

spel!jalnej karcie swoje zobowiąza- cla na ~tate1c podczas kwarrmtanny sunięci e teJ propozycji Jest ro;wno• hecnym napięciem w stosunkach mię- ski nie widzi mo:i:liwoiici dalszego 

nie pokojowe. kon!lulowi generalnemu RP I.V No- 21naczne.z ofertą, ~y Rząd Pol~k1 do· 1 dzynarodowych. A przeci•ż rząd Sta- kontynuowania działalności przed· 
(DllllilłJ eiu że *· 1-eJ). 

taob Poko3u. W11zy1ay uo.e11łhlcy 
Wart wykonali już swoje zobowi1t• 
zania I-Majowe, a teraz zadeklaro­
wali w1ro!łi pl'otlukc.Jł o dablze Z 
procent. 

Czesława Kucharska zobowiąza- wym Jorh."U i dyrekt0<rawi Linii Zeg- browolm~ l'.~nllł l p1·zyjął metody nów Zjednoczonych sam etwnrza to l!ięblotstwa „American S.:antic Line 

la się szyć cgdziennie 0 jedną sztu- ltig'owej. W tym samym dniu statek dysi~ryrmnac;p "" sto1mnku do pol• napięcie, łamiąc zobowiązania mię- w Polsce" z siedzibą w Gdyni. 

k~ odzieży wi~cej. Wanda Ciepłu- cJbociieny zostaf znaczną li~zhą urzęd- skieJ baude~·y. „ dzynarodowc, naruszając traktaty i Równoczelinle Rząd Pol•ki zasłrze• 
cha l Irena Brzeziflska będą szyć nik6w śledczych, imigracyjuycl1, poli· Ponadto Je~t rzec;zą. o~zyw1~tą. ze •tasując pólitykę dyskryminacyjną. 'lli sobie prawo dochodzenia 1niel­

do 1 Maja bez poprawek, odd!ljąc ejant6w ataz. specjalnym oddziałem ta „ofęrta" me posiada zadneJ war• Sam szcr.zac p11ycho:i;ę wojnv i będąc kich &zkód i strat, a dla linii źc~lY.lfU· 

tym samym produkcję I gatunku. tl~il>rojonym ~traz;v g:anlcz.nej, prze- tości ,Pl'a•ktyczne.I fłowiem sko:t? rzą(ł ~orliwyiir "~twótt;'f.,. ~to?i atomowe i~ wei strat i utraoortvc? zysków, które 
W pw,qdM•lnd, w.a.oraj r a11111, pojia-' 

wiły się na maHyilach pler\vst!!I 
cserwone proporoityki - sytnbole 
'Watt :PoKoju: .: VlattY' zadągnęiy 
p.tt:ł\dki; które 31.1.i tamelduwał)' o 
wy.kommiu Czynu Majo\\'ego, zob9-
11rJąit11$ąo się podnieść produkcję o 
d~ l tn'OOent. Na ~amtcttnoh 
prządek Zlółkowski~;j, Mot.~'I. !tas· 
przak, S10zelJabiak i wielu innych 
\\'idnleją czerwone kokardki. 

rzucon.ej z sranicy KaMdy, Jloilkogo Stancrw Z;fodnoez.onfcl1, ,znsfa~Ja el~ po~ po!fotem s,zuli~rua 1el na. pokła-) '!' zwlęzJ.c.u z w1,colamem s/a~ z łej 
ZAKLAD JM. TRZELCZl!KA ~ &dwieilzajfłerell fiie wimezc:zon& nft argun~eI?te~ ,,bezpieczens.twa , Polw dz\e „BA'TOREC.0 , szykanu1e sla· \1ni\ w~n\kną. ~ąd Stanow ~J~'1JIO• 

RQlslbttiicy odll!Wni zakładów im. p~kład . W CllMie tel!'O sllmego rejsu s.k~ Li~~ Zeglu,gowa moze się .spo• tek, służący pokojowej żegludze. Na· cz~nycb ponosi pełną odpow1e~z1al~ 
Strz~Iczyka - j4'dni z pietWAlW~h łllł~an~ ze ~tatl:m 111 pasa~~ró\:v na dzie,~a~, ~ koleJlly ,'.l'~t s,amowob .~o· rusza prawa statku, noszącego ba~1· nosć za swą akcfę dyskrybllnacy1ną ł 
wyk<mali ;z; naliwtżką swo3e zoli>o„ ,.:Illllis Islai»d", a całą zał@gę podd11• zbawi ,Ją i fych mozhwo~ci t>I'zyb1~af / de!rę krajo, którego rząd domagał się antypokofowę. . • • 

Wi~111!11a Pl~ttdowe i p!.e!'Wlti wańo przez. C!wa dni skruipu1atnemu nit ·do portu , Znac~me ba1•dz1ej 1 do1rtal!a kate,t!'cwycime .~o z:aka.żtl J1tO• Warszawa, dnia 18 kw1t!tnia 19ol r. 

tt>t r~~ G!ft ld.iil1 pe-hifie„ bttdanlu. Przy odje l§dzie statku oto• ·-

łl~e Włlt't P'Qk~ju. FQ["!'Jldei-ze - ezollo go a rentami FBI, l•tórzy p R z E M y s Ł B A w EŁ N I A N y . w y K o N A z A o A N I A 
ZPO BI. PROCllNII(A 

W SIDWflmi ZIPO ilhl. Próchnika 
panuje niez'WY'kły nas1h-ój. 
Szwaczki, jedna za drugą, wystt!i­
pują z dodatkowymi :r.obowi~1zania ... 
nli. Jako pierwsza wyst~plła do 
swych koleża1tek z taśmy 17-ej 
•zwat:zka Alelt:sandra Cieślik. 

- Pełnić Warty Pokojtl - to zna­
czy 11zyć dużo i dobrze. Ja pierwsta 
zolJoWiązuję się do dnia 1 Maja wy­

. konywać swą pracę bez żadnych 

puprawek. 
Mówiąc to · Aleksandra Cieślłk 

V..'YJ)isu:le w obecno.ki przewodni• 

CRZZ wzywa 
do walki 

o kulturę miejsca pracy 
W .ARSZA WA (PAP). Centralna 

Jani«l• i Grebtk, ptatiująlily zespoło- :le1k1·:tt.·,,;o\G~aenliet.·naalnwe· e;0 n1! •. p~ę.dników Kon· 
wo, ~tibowtą~all się d.o Wykonru\ia a ... ~ „ " 
poX'uu:l plan dwudziest~ elementów Od t!!g-o clalltl statek był stule o• 
produkcyjnych. tacz.iny przez · policję i podrlll rany 

Za ich pi:zy.kłaclem pośpieszyli na- najróżtlirjlll)l)'m tlysirry111inacjo111. W 
tychmiast Kazhtiel'cza:k i Krawiec, er.asie rejirn ó sierpnJa 1950 r. odb,,.· 
Marczewski i Kneszewski ...... pod• ła się na ~tlttikU cztorogodzi.111111 re· 
n.osząe ilość dodatkowych elemen- wizja, 111ująca rze·ko1110 na. celu ,jpo• 
tów produkcyjnych do trzydziestu, szukiwanle brO.hi 11tomowej i inńych 

t..ODZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU środków itabotdu" To sat\10 miało 
ODZlEŻOWiWO miejsce 8 w1· :tcśni11 1950 r . Dnia 10 

Przed kilku tygodniami była jesz• pnżd:dernika lll50 r. oprócz rewizji 
:!ze analfabetką. Nie ,utruała ani łntłtmków zastosowano dodatlwwe 
przeczytać gazety, ant podpisać szykany. między innymi zabrano pa· 

1wojego nazwiska a teraz... Kata- sażerom polskim i radzieckim karty 
rzyna Bołtryk _ · 'dz· . . l~~ lądownnla. Pasażerów m-s „BATO· 
~nia robotnica Łódzfu~h z!ki~~óW liY

11 
,tl"ttktowUJ10 niemal jak pt·zc· 

Przemyi!łu Odzieżowego po wielu ~ stępcow. 
·lciązliwych dniach nauki zdała !! Wszy~tkie te, f~kty oraz !eh ilo~ć 
;;wój pierwszy egzamin. Na niewiel- wska~UJIJ. wyrazme na to, ze akcJ~ 
kiej kartce tJ~!;f.leru wyrwanej z ka„ Ptj!!;it . l14'llsk~j. ~ander~~. Połsk.le1 
jetu szkolnego napisała. Linn zeglug?we_J t pols·k1emu sta!kł}­

„J~, Kata.rzyna 'Bołtryk ..... praso• W'ł ~yła akcJą plal'lówą, dyskr:mma­

waczka z taśmy 73 zobowiązujfA 

drugie90 ro ku Planu 6-letni go 
Zakoń(•1enic ogółnokra.\ow~j nnrady aktywu 

W drugim d·tlill ogólnokrajowej na-

1 

lY'm za.p:uciem walczą o w~·!.;on ywanie - Oyskusj'.ł wykazała słabe za.in• 
rady aktywu pt·zemyeht bawełnianego zadań produkcyjnych, że tr,zeba ty!- teresowanie sprawą wzrostu sżere· 

to czyła si~ w dalszym ciągu dys·kll· ko stworzyć im odpowiednie warun- g·ów partyjnych w zakładach 1:tracy, 

s,jn. w któl'ej głos zabierali dy1•ekto, ki i clbać o usuwanie przeszkód hamu- Najlep.:; j ludzie - robotnicy, . pno-
1·zy. sekretnrze organizacjl partyj· j!,lc,)'ch czę3tokrot produkcję. downicy, racjonalizatorzy winni zna­
nych orai; przewodnicz~cy rad zakla- Sekretarz KW PZPR tow. Olszew- leźć się w naszych szeregach partyj~ 
dowych. Wskazywano na szereg blę· ski stwierdził, że należy zerwać z nych. Renl ;z<>wać front narodowy to 

dów w p-racy zakładów. na brak koh· zeszłorouznym stylem pracy - ze znaczy wc:ągać do nie!l'o wsz.y>;tkk~1 

troli wykon;Y\vania; planów, na brał' zrywami produkcyjnym) pod .koniec współtowarzyszy p.,racy nie pr:t~z 

tl'oski o maszyny i o ct1łowfoka. roku. Prace należy rozłożyć równo- uchwały, a przez cc>dzienny kontakt 

DJrskutanci, omawiając wszystkie lhiern}e, aby P.otem ni~ po~r~żać t masami. 
te niedomagania i niedociągnięcia kosztow ptodukcJ1 nadgodzinami _1 do-. - Na nar1tdzie nie mówiona o u­

\vskazywali, ż~ plany produk- datkówą, rob.o~ą. 'l'o_w 01~:cv~SJki p~ - chwale Biura Organiza1:yjnego l<C w 
cyjne są całkowicie realne, że załogi ruszył rowmez komecznosc Jak naJ-
fnbr.yk przemysłu bawcHnia.t\ego z ca· szybszego wprowadzenia w zakła· s prawie bawełny, o uchwale, która 

dach pracy metody inżyniera radziec- jest wytyczną na długi okres cza u 
kiego Kowalewa. dla o kl .· 1·: 11 u:munrla re-ze go i po lity cz· 

ftadit ZwilF•ków Zawodowy.:h wezwa· 
' łe. :lill.rq.dy główne: Związków Zawo• 

1fowych Prac. Przem. Chemicz,nego, 
Hutniczego, Mooalowego, Włókienni· 

dę prze~ trzy thtł ptżYchod~M o 
p6łtorej god'lJlny wcześn!ej do pra~ 
cy". 

PRANCO~ llf6j n11ród idzie itl! mną tioga w nogt;! Tow. Kakietek, instruktor wydziału nego w prze1nYśln bawełnianntt. W 
ekonotl'' · mego KC PZPR, poWiedzlał: czasie dyskusji miało częstokroć 
Należy skończyć z narzeka niem na miejsce odrywanie spr a'." gospodllr­
„obiektyvn:1e'' trudnokl w wykony· czych ml polit;rcz.nych. "1 awar\ach 
\Vanlu plsnów i twot·zcnienl z nich c): ego, Graficznego. Prasy i Wy daw• Rumieniąc się ze wzruseenia, Ka-

n ictw Spo~ywczeg<i Budowlttnegó, tarayna Bołtryk m6wd: 
()dz:ie~owego i Śkór~anego oraz Zw. I '.ro jest. m6J Czyn 1-Mli.jl'JWy. Zo­
Zaw. Pracowników Rolnictwa, do bow~lł'Zamem tym za<.:.il\iam Wartę 
przeprowadzenia na terenie przem)'- Poko,ju. 
slowych żaldadów pracy w terminie Tego samego dnia - trzydzieści 
od · 15 kwietnia do lil Iłpea bt" akcji ~ześć robotnic ż wydziału bieliźnia­
us,ptb.\vnienia wentylacji oraz akcji nego snmorzutnle zaciągnęło Warty 
czystości i kultmy miejsca pracy. Pokoju. 

- . P~KlN. SpecJ11łny kore1'pondent 
.Agencji :N„wych Chi.n z Korei d®o~ł, 
.ile ,fide fitc>rskie wyrztlclły tut br~eg 
'fll pobłiztt Hynnam pr:testł11 10 ty!!!. 
.trupó-.r Koreaitc:t)'ków prnnord1>wu-
1'Ych 'W ub, toku pl'zcz AmerykailtÓW 

· ·podczas ewakum:Ji. 
.,.- LONDYN'. Pod naciskiem ophlil 

J)lfblicinej 1;ąd angiel~kl musiał . unie­
winnić f!iledmitt pr~ywótlców t•oblJtni­
ków portowych, oskarfon)'ch o rz()<o 
kome ,,kierowanie atrnjklen1" duke~ 
rów, . . 

ku eMfts,kiego pr11Jez władze ang·it~1-
skie w Ilong·Kottgu, MSZ Ohil'.utkiej 
Retnthliki Lud<hvej ogłusiło o$wlad· 
ci:cnie, w kt6rynt ittwlerdza, że za 
ko1tsellWC11t•Je tej ~I'ow.okticji rząd 11!1\;< 

glelskl ntul'll JlOttłe8ć c11łkowlt11 odp-O 
wledżitiln~ć. 

- PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi z Delhi, że Centrnlny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki Ludowej 
ziloferował Ittdlmn d.o!ltltwę miliona 
ton ryz11. Ludność cahch Indii -
stwierdza agencja - wit1L tę ofl!rtł 
h1k(J wymowny objaw woli współl)t'll• 
cy tt1lędzy nnrodnml obu wielkich 
krajów azjatyckil·h. 

- BUl>APESZ'l'. Po 12 dniach na 
Węgrzech złoiono już około 2 mili-0-
nów podpisów płJd Apell'!tn śwlllt~wej 
lludy Pokoju. 
~ BERLIN. Og6lnoniemieekł Kon· 

gr.es Ofior Faszyzmu I Wojny uchwa• 
~ ttth! zkanc6w, podcta11 której prze. Iii odetwtl do narodu niemieckiego 
mawiał p,remier Grotew6hl. naw6lttjącą do !ftltrrnwc~ej akcji pHI!; 

- :f'EKIN. W zwłl!zku z bezpraw• I ciwko ola•ll.ón\ ren'lilitar:v~ae.łł T~ł~l)o 
ft11 i ot4)Woka,cgina ..:rtkwlzYc1a" •tat· nil. 

~ JmltLIN. z okuji uroczy13t.md 
n1oiw1uił11. intłenłcnt prl.lmiera NRD 
Grtri:6WOhln jeclnej ze szkół w 8chó· 
enebeck udbyła się tam w środę wie· 
czorem Włl.llka mu.niftl!łtacja 26 tysię-

parawamt dla nleudolnośd pewnej nie widz iano d z i ałalności wl'oga kla-
częilci a ktywu go1po<l a t'C'te g<o. Wielki ~owe:o , zwalnją ~ Je na przyczyny 
zapał twórczy nasze.i kla5y robotni· technicznl', a pn:ee1eź ' ·11kazama III 
czej, ponioc i opiek« nasz ego rządu Plenum Rf' o ~ :-. n i w~ri rewolut'y j11ej 

ludo<.vego, l\. le1•ownic. za n ila na szej 

1 
obr>wiązują n«s ws zystkich na ćO­

p111•tJI - są gwarancfo wyltonania dzień! 
nm1żpeh planów pródu l1 ·. ·Jnyeh . , r · , •. . . •• . , 

Tow!lr:tyi'!~ Wojas, pierw ~zy ~ckre-1 .- N ie 1' Y . ' "' czy l\ 1dz
1
1.ec. tyl~o 

tarz KŁ PZPR_ podsumowując dys- pl,in - . po w 1 ed?.~0 J na . za„, ?nczen1e 
kuaję stwierdził, że dwutlniQwu nura· tow: WoJa ~ - trzeba wtdz1ec prze?· 
du i wyćiąg·niete z alej wnio; ki win- ~ra,za~1le s ię naszego narodu w .narod 
ny spowodować przełom ·w stylu do• ~ ~}r;al . i,yn !ly · ~1 pra ~y. n~szeJ mu• 
tychczasowej lll'BCY 'l'rzeba urucho- si.my ttchw~clc ~.aj~a~mcjsze Ol• 
mić wszystkie rezerwy, wydać stil- ~Iwo - upol1tycz 1111' z3'c1e gospodar• 
nowczą walli~ bezduszności i błut"o-1 cze_.- u wtedy nasza bohate.rska kl.a· 
ktatyzmow·i. Przemysł lllłsz je'!t jesz- s~. obotn_icza 11rzy pomocy 1nteHgen­
cze daleki od przemysht soejalistycz· CJJ te~hmcznej wykona zwydę!lko 
nego, cedtUje go niedo'iltateczny wspaniale zadania Planu 6-letniego. 

wzrost produkcji, brak tro'lki o o:;;z. Na zakończenie podjęto uchwałt, 

czędną go;;.11odarkę surowcami, brak mobiliznhcą wszystkich pracowników 
dost~tec::;nej fro~ki. o rentowność za- pr;;f'mysłu ba \\'elnianego do realiza• 
kładow, brak tro'§kl O k:tdry. · ni i pla116w l}lWfokcy,im'r h. 

:••:t••••••• • !l•••• 11 •••••••••••••Ilf" •• s•t!• ••11•• n••••• ••111•11 • ••••••l••••l••l•łl••••:!illll ~ f: •lł'I 1111 if219'1••••, 

:· ~ i 
: W dniu wczorajuym upłyn~ł termin nadsyłania pr•t ~ . . 
: 
: konkurs „Głosu R 6 I fi 

o otn1czeoo 
J 

1-Majowe 
~ na 
I! na opowiadarf e - ~!· s, mnienie 

J 

~:: Czyt•lnic:y, któriy ni zdo al.1 Htcie wysłać swych wspoll'lni•ń -. 
mrtgą to 1wi~t11ć w pótnldszym. ter111łfiie 

• ••••••••••••••••••• „ •••••••••• 111•••••••······„·································· ••..••. „ ••••••• , 
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Lenin • izm sztandarem - milionów 
Włodzimierz Majakowski 

Włodzimierz Iljicz Lenin 
Pr.resclo 100 lat te.mu wielcy wo­

dzowie i nauczyciele 1Proletadatu -
Mairks i Engels - stworzyli świato­
pogląd naukowy klasy i·obotIJJiczej 
i jej awangardy - partii komuni­
styCZl!le.j, stworzyli teorię naukową 
I program rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego. W ,.'Manifeście Ko­
munistycznym" Marks i Engels 
głosili, że sprawą klasy robotruiczej 
jest nie tylko zrozumieć i wyjaś­
niać świat, leez również go zmieni.ć. 
Swiatowo - Mstory~a misija pro­
letariatu polega na u.espoleniu wo­
kół siebie wszystkich ludJi pracy, 
na obałeniu burżuazji, ustanowieniu 
swojej dyktatury, uIJJicestwlienii.u 
wyrzysku, rz.likwidowaa:riu klas i lllbu­
dowaniu komunizmu. 

Wodzowie i nauczyciele proleta­
riatu światoi\vego, wtielcy koryfeu­
sze nauki, Lenin i &ta.lin, w no­
wych warunkach histocycznych -
w warunkach epoki iinlperiia11irzm.u i 
rewolucji proletariackich - twór­
czo rozw:inęli naukę ll\/Iarr:ksa Ji. En­
gelsa, podnieśli ją na nowy, wyż­
szy SZC?..ebel i pnzelistoczy1i teorię 
mlll"ksiuJmu w ipotęimy Otręż ideowy 
milri.onowych mas, przeobrażających 
świat na zasadach komunilzmu. Le­
nin i Stalin wcieli w życie rewolu­
cyjną teorię marksiizmu, UrreallY­

wlstnili ją w wielkich zwycięstwach 
socjalizmu. 

Leninizm jest to mairksiu,m epoki 
imperial:izmu i rewolu<:ijti proleta­
riaok:ich. Len:iniie.m - to nauka i 
sztandar milionów. srz;l;aindair rewo­
lucjli proletał"lackiej i dyktatury iPro­
letar.i:atu. Ojczyrz.ną leninizmu była 
Rosja cairska, krad, w kitórym sprze­
c:miości :imperiaJ:irz.mu zn:ajdowały 
najjaskirawszy wy:r.arz:. Dzięki boha­
terslciej walce rewolucyjnej prole­
ta.rfatu rosyjskliego pod kńerownic­
twem Lenina i Stall.ina Rosja prz.e­
istoczyła się w centrum światowego 
ruchu rewolucyjnego. Rosja pierw­
sm przerwała. front :imperializmu i 
ustanowiła. dykta.turę proleta.ria:tu, 
tstała się ostoją mas pracujących 
wszys-tkich krajów w walce przeciw­
ko imperializmowi. 

Lernn i Staliln dowiedil, że teoria 
rewolucyjna w&wr:mas jedynie staje 
S:ię pr.leobrażającą silą :rwaterialną, 
kiedy opanowuje masy, kńedy na­
stępuje polącrz.enie naukowego so­
cj.ali.z.mu z żywiołowym ruchem ro­
botn:icrz.ym. Tego połączenia może 
dokonać jedynie proletariacka par­
tia marksistowska, pM'tia nowego 
typu. 

Prof. T. Wołkow 
w kiJ.ku kraj.ach, lub nawet w jed-1 mas uciśnfonych i wyzyskiwanych. 
nym Il osobna wziętym kraju, stano- Lenin opracował plan zbudowania 
wiącym najsłabStZe ogniwo w łań- społeczeństwa socjalistycznego w 
cuchu imperfalirz.mu. ZSRR i z genialną przenikliwością 

Wielka Październikowa Rewolucja przewidział drogi zwycięstwa socja­
Socjalistyczna, przygotowana l do- !izmu we wszystkich krajach świa­
konana przez partię boilszewtlcką ta. 

Kontynuatorem dzieła Lenina. jest 
mi.elki Stalin, który zespolił partię 
bols1Zewicką i naród radzieckri pod 
.wtandarem Lenina, rozgromił wro­
gów leni.nizmu, rzmobilie.owal wszyst­
kie siły pairtii i narodu do wykona­
nia wskaza11 LeIJJina i poprowadził 
kraj do zwycięstwa-do zbudowania 
w.spaniałego gmachu socjalizmu, o 
którym pnze2: setki lat m.aJI'!Zyły naj­
lepsze umysły lu&kości. Zwycię­
stwo socjalizmu w ZSRR było no­
wym, wspaniałym triumfem idei le­
Il'i:nizmu i polityki paa:1:ii Leillina -
Stalli.na. 

„Pierwszą setkę milionów fud!zi na 
kuli ziemskiej - mówi Lenin -
wyrwała z wojny imperialistycznej, 
z pokoju imper.ia.Iistycznego pierwsza 
rewolucja bolszewicka, Następne 
wyrwą z takich wojen i z takiego 
pokoju całą ludzkość". 2) 

W wynilku drugiej wojny świato­
wej, ci2li.ęki roogrornienii.u niemiec­
kiego faszyzmu i japońskiego mili­
taryzmu prz& Armię Radziecką, od 
systemu kao;>[tailristycz.nego odpadł 
~ereg kirajów Europy środkowej i 

· !Południ.owo - wschodniiej ocarz ~j:i. 
W nasze dni 8UO milionów miesz­

kańców kuli ziemskiej skruszyło już' 
imperialistycr.me okowy, stanęło pod' 
sztandarem leninizmu. W krajach, 
w których dotychczas panuje jeszcee 
dmper.ia!lizm, dojirzewaiją nti.epow­
strzymaruie siły dążące do jego oba­
lenia, cora!':. se.erzej rozwija się ruch• 
narodowo-wyzwoleiiczy. Wielka ży­
wotność idei leninizmu znajduje do­
bitny wy;rarz w olbrzymim wzroście 
partii komunistycznych i umocnie­
nliu ich wpływu na masy. 

„Komunizm - pisał Lenin w r. 
1920 - „wyrasta" absolutnie ze 

wszystkich gałę'.lli życia publiczne­
go, jego kiełki spotkać można ab­
solutnie wszędzie .. , Komuniści po­
winni waedzieć, że przyszłość w 
każdym razie do nich należy„." S) 

Leninizm uczy, że cały bieg hi­
storii prowad7!1. nieuchronnie ludz­
kość do ostatecznego wyzwolenia 
spod jarzma kaipita.listycznego, 

„ Unicestwienie kapitalhmu i je­
go śladów, wprowadzenie podstaw 
komunistycznego porządku - wska­
zuje Lenin - stanowi tTeść rozpo­
czynającej się obecnie nowej epo­
ki historii światowej". 

Lenin pierwszy w dziejach mark­
sizmu opracował naukę o pa;rtili, jako 
o kierownicrzej organńzaaji proleta­
riatu. jako o podstarwowym orę~u 
klasy robotniczej, bez krt;órego me 
m'ożna rz:wyci~żyć w wailce o dykta­
turę proletadatu, tym IYaaxlziej !Zaś 
nie można zbudować SDołeczeństwa 

Stały wzrost obozu demokracji i 
soojalirzmm świadczy, że cor.arz: to no­
we narody i kraje wyrzwalające się 
spod ucisku ~rialistycznego sta­
ją pod W!ielkim srz;tandarem leniniz­
mu. Idee Lenina - stialina - to 
boijowy S2ltand0aa: wailki wyzwoleń­
C1Zej ludrzkości przeciwko imperializ-

1 
mowi, to sztandar walki o pokój, 
demokrację i komunizm. 

komunistycznego. pod &zJ!iand.airem lelllini2mu, pod kie-
Lenin i Stalin stworzyli, wycho- rowmctwem Lenina i _S~lina, otwo­

wali i zahartowali w bojach paiii.ię rzyła nową erę w. _d~eJach ~udz~rn­
bolszewicką, :partię nowego typu, śc1 --: ecę rew<?luc~1. prol~tai;iac~!ch. 
niei:>rzejednaną wobec reformistów, J ZW?cięstwo ~1elki_eJ . Prui:d1Z1ermń:o­
nacjona1istów, oportunistów wsrz.yst- WeJ Rewolul?J:I Soc]alist~~eJ <l'.L11:a­
k:ich odcieni. partię rewolucyjną wn- Cilało wspaniały triumf u.dei lemmz-

„Lenin był wodzem nie tylko ro­
syjskiego proletariatu, nie tylko ro­
botIJJików Europy, nie tylko kolo­
nialnego Wschodu, ale całego świa-1 
ta pracującego kuli ziemskiej". I 
(Stalin). 1) 

1) W. Lenin. Dzieła · wybri;ane. Wyd. 
„Książ~a i Wiedza" 1949 r. T. I . 
str. 21. 

2) W. Lenin. Dzieła wybrane. T. 
II. str. 88B. 

~)W. Lenin. Dzieła wybrane. T. 
JL str. 743. 

(Fragmenty poematu) 

Słowa nasze, 
nawet 

co ważniejsze słowo 
ściera się w życiu 

jak ubiór, co sparciał. 
Chcę, 

by zajaśniało na nowo 
najdostojniesze ze słów 

partia. 

Jednostka! 
Co komu po niej?! 

Jednostki głosik 

cieńszy od pisku. 

Do kogo dojdzie? -

I to, 

Partia 

zbity w 

pękają 

ledwie do żony! 

jeżeli pochyli się blisko. 

to głosów 
jeden 

bezliku 
poryw -

cichych i cienkich, 

od nich 

jak w huku 
wrogów zapory, 
armat 

w uszach bębenki. 

Partia -
to barki 

milionów ludzi 
ciasno do siebie przypartych 
podźwigniem 

gmachy, . 
do nieba 

napiąwszy mięśnie i oddech 
podrzucim, 

w partii· 
Partia -

to stos pacierzowy klasy robotniczej. 
Partia -

to nieśmiertelność naszej sprawy. 
Partia -

to jedno, 
co mnie 

Dziś jam subiektem, 
nie zdradzi. 

a jutro, 
ścieram cesarstwa z mapy. 

Mózg klasy, 
sprawa klasy, 

siła klasy, 

Partia i Lenin -

chluba klasy -­
oto, czym jest partia. 

· bliźnięta-bracia -
kogo bardziej 

matka-historia ceni? 
Mówimy - Lenin, 

mówimy - partia, 

a w domyśle 
partia, 

a w domyśle -
Lenin. 

Tlu1n. ADAM WAŻYK. 

bec burżu:wji, partię rewolucji s1m- mu. a k t 
łecimej i dyktatury proletariatu, Lenin opi.·acował wSzechstronnie o u m en 
piwtię ściśle związianą .rz. masam~ i naukę o dykbatume proletairiatu, I 
jednolitą, partię uzbroiJO!llą w nile- która j&"'t rzeczą główną w mM"ksiz-
zwyaiężoną teorię mall'lksizmu - le- mie. !Dow:iódł on, że prey przejściu braterskiej przyjaźni i umocnienia pokoju 
ni:nizmu i ucieleśDJiającą „rozum, od kaip:iJfiaJJWmu do socjalli=u poli­
honor i sumienie naszej epoki" (Le- tycruie frn:my pai'lstwa mogą być w 
n:in). r01lllllflityoh krajach różnorodne, ale 

Partia b0!1szewli.cka stała się wzo- :i&t.ota ich będrz:ie przy tym "Olwsz_e ta 
rem dla komunistycrmych i rewolu- sama dyktatura .proletariatu: 
cyjnych partii robotnim.ych całego LeD!in opracował kwestię chłopską 1 

św:ioata. kwestię narodową jako sprawę re-
Le!l!in dał głęboką analizę nauko- re<rw r~w?;lucji socj'.l'llis·ty_~ej, s~ra­

wą imper.ia.Jtlrzmu jako ostatnieao ,wę llaiJblizszych SQ(JUSznikow ~role­
monopolistycrz.neg~ stadium kapit:_- t&r.i.atu. w je~o :valce o wł~d.zę i zb~-
1. · k k .„_,,„_ · · · dowame soc~u. Down.ódł on, ze 
lZ!IlU~ Ja. o ·ap.i~mu gru3ącego l proletariat jest jedyną konsekwent-
obum1exa3ącego. Lenm stworzył no- . , . kl rziaintereso-
wą teol'lię rewolucji socj.allisty~ej, me re:wo.1:ucyJną . asą, · . 
\lllJasa.dITTlił wielką idee naszej epoki wainą w oałkoV:Jty;n \~olemu 
- ddeę możliwości i konie~ości lud0kości od _kapt~~u ~~~ 
zwycięsitwa soojallimlu początkowo ną, by stlanąc na crz.e1 ys 

Lenin o kulturze sztuce • 
I 

„ W każdej kulturze narodowej znajdują się elemen~ 

ty kultury demokratycznej i aocjalistycznej, aczkoliciek nie 
rozwinięte, ponieważ w każdym narodzie jest masa pracu,jąca 
i wyzyskiwana, której warunki życia nieuchronnie rodzą ide· 
ologię demokratyczną i socjalistyczną. Ale każdy naród po 
siada również kulturę burżuazyjną (a przeważnie także czar~ 
nosecinną i klerykalną) - przy czym tę nie tylko w postaci 

„elementów", lecz w postaci kultury panującej". 

(Lenin - „Krytyczne 
wości.owej"). 

uwagi o kwestii narodo-

„Kapitalizni dusil, ilławil, zabijał masę talentów w środo­
wisku robotników i chlopów pracujących. Talenty te ginęty 

pod uciskiem niedostatki~, nędzy, urągania osobowości ludz-
kiej". 

(Lenin Podsumowainie tygodnia 
w l\Ioskwtie a nasze zadamia). 

partyjnego 

„W społeczeństwie opartym na własności prywatnej, artysta 
produkuje towary na rynek, potrzebuje nabywców. Nasza re­
wolucja wyzwoliła, artystów od ucisku tyc1i bardzo prozaicz­
nych warunh;ów. Zamieniła ona pań3t100 radzieckie w ich obroń­
cę i zamawiającego". 

(Wspomnienia o Leninie. K. Zetk·in „Lenin o kul­
turu i muce"). 

„Komunistą można stać się 

wzbogaci się znajomością tego 
tylko wtedy, gdy swą pamięć 
całego do1·obku, który wytwn· 

rzyła ludzkość". 

(Lenin - Zadania Związków Młod7Jieży). 

Dnia 21 kwietnia br. upływa szesc Generał-leitnant A. GONDUROW ród polski są głęboko zainter.;:owane 
lat od chwili podpisania układu o . . . , . w utrzymaniu pokoju. Narodom tym 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i współ- Przewodniczący Komitetu Słowzanskiego ZSRR. obce są zaborcze, agresywne dążenia. 

prac~ po.wcj~nnej między .Związkiem układów go~podarczych i protokółów siymi i mile widzianymi gośćmi są w Narodom tym przyświeca idea aktvw­
Radzieckim i Rzeczpospolitą. Polsk_ą. o wzaj<lrnnvm obrocie towarowym. Związku Radzieckim polscy artyści, nej walkj 0 pokój, 

\V wygłoszony~ prz.y podpisywaniu umów o kredytach, o dostawach u- którzy zaznajamiają naród radziecki Amerykańsko-angielscy imperiali-
ukł~du prz~~owiemu to.warzysz rządzeń inwestycyjnych dla różnych z osiągnięciami polskiej sztuki. ści przygotowują gorączkowo wojnę 
Stalin podk.reshł ogromne, ~istorycz- gałęzi przemysłu jest wyrazem Sześcioletni okres, który upłynął przeciw Związkowi Radzieckiemu i 
ne. znaczenie tt~ładu radziecko-Rol- szczytnych zasad, proklamowanych w od chwili zawarcia układu, jest wy· krajom demokracji ludowej, prowa• 
skie1,!o dla. naro?ow obydwu ~a1.ow. układzie radziec;ko-polskim. mownym dowodem,,jak żywotna i ko- dzą zbrodniczą wojnę przeciw miłu-
"f~aczem~ te§o r'!'kładu I oswiad- Wspaniałym pomnikiem przyjaźni nieczna jest przyjaźń polsko-radziec- jącemu wolność narodowi koreań-

dzy ~w~kysz t~ m -:- P.0 ~ga prze· polsko-radzieckiej będzie kombinat ka. Hasło „Przyjaźń z ZSRR - gwa- skiemu. W forsownym tempie oobu· 
e wszys un. na ym, ze )es pn wy· „Nowa Huta" - największa budowla rancją wykonania Planu 6-letniego" dowują oni potencjał wojenny Nie­

kaz~m z~s~mcze~o k~rotuR wd s.tosk.n- Planu 6-letniego, realizowana przy staje się bliskie i zrozumiałe dla wie· miec Zachodnich, odradzają agresyw• 
ap l ktę Yk. wią,z iem, a ~iec un bratniej pomocy Związku Radziec- lomilionowych rzesz budowniczych ną armię niemiecką, wszelkimi spo• 

~ , '? s ą wt 1ktu_n11:u ~OJ~Si: 1 ~rz~- kiego. Prawdziwymi posłannikami socjalizmu w Polsce. świadczy o tym sebami zachęcają do działania rewi• 
Jaz~t,k zwrb u, . ory lk" sz a ola, 51~ przyjaźni są tysiące traktorów i in- m. in. ogromny rozmach działalności zjonistów z Bonn, zagrażających na• 
vr 0

• u k 0 • N~ne1 wa , 1 k";yzwo :ncz~J nych maszyn rolniczych, ułatwiające Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- rodowi polskiemu, występuiącvch 
przfc.iw f 0 1j~con; t, I ory 0 ~c!1~e narodowi polskiemu realizację histo- dzieckiej. przeciwko nienaruszalnej ~ranicy po• 
zos &Je kłormdz~ ~1:)u rwa ony w uinie1- rycznego zadania socjalistycznej prze- Osiągnięcia produkcyjne mas pra- koju na Odrze i Nvsie. W tych wa• 
szym u a te • b d J • t · h P 1 k" bk" ' · ~· k h · b d · · t 
Ukł d d · k 1 k" t ł u owy ro me wa. cu1ącyc o s 1, szy l rozwoi prze- 1 un ac 1eszcze ar z1e1 wzras a zna- · 

a ra ~ile k-pf s i od V:0~zyh Olbrzymie znaczenie posiada wy- mysłu i rolnictwa, rozkwit kultury - czenie radziecko-polskie!!o układu o 
n~wą, k"'.'spama. ąd ar dę w b ziei~c . kcrzystywanie przez masy pracujące wszystko to napawa radością naród przyjaźni, wzajemnei pomocy i w~pół· 
5 osun °~ m~ę zy woma. ratmmi Polski Ludowej nagromadzonych radzi„cki. pracy powojennej, układu. który -
naro_daml, . ktore . łączy historyczna przez naród radziecki bogatych do- N:iród polski pozbył się na jak powiedział towarzysz Stalin -
wspo~nota m~eresow. U. podstaw s~o- świadczeń budownictwa socjalistycz- zawsze bolączek ustroju kapita!i- umacnia „miedzv naszymi krajami od 
sunto\~ radzieckd·polskichk~egły me· nego. Polscy przodownicy pracy sto· stycznego - głodu, nędzy, kryzysów Bałty~u do Karpat jednolity front 
zac wia,n,e zasa ,Y•. ~ro amowane sują z powodzeniem wysoce wydajne i bezrobocia. Wzrasta dobrobyt mas przeciwko wspólnemu wroj!owi, pr:i:e• 
rz.ez SW~e\~i Pazdziermkodą ~ewo· metody radzieckich stachanowców. pracujących Polski. Jest to wynikiem ciwko imperializmowi niemieckie• 
uc1ę ~c1a. is yczn~ ~ zasa Y rownc_>- Coraz bardziej popularny staje się w realizacji wso~„: ~ łvch możliwości, ja· mu" ***), 
~phra"'.mem~ ł n,a~o. ow, poszan~~ania Polsce ruch korabielnikowców oraz kie kryje w· " · planowana !!ospo· Podże<Saczom woi"ennv n· d I 
te niezawis osc1 1 suwerennosc1. d . . K 1 S k' 1 k. h d 1 . 1. „ m te u a s ę 

W t k • . k N' metu a mz. owa ewa. et 1 po s ie ar ca soqa •shu.na. sparaliżować pokoi'owe"r prac narodu 
o u wo1ny przeciw o 1emcom hł ' kt' h d T kł d z„ 'ł . ł t V 

hitlerowskim okrzepła i zahartowała cd 
1
°P0 ":': • odrzy. wc ho zzi 1

• w ks Ra isci vSt s1i.ę prorUockzłed s
1
owa t owa·. polskiego. Pod kierownictwem wv-

. . , , . d d • e egac1i zwie za1ącyc wiąze a· rzysza a ma: „... a en s anowi próbowanej awangardy polskie" kl 5.., 

~ę· Pk~y1a~n lk~ zy R ni~o _amt ra- dziecki, obecnie z zapałem propagują rękojmię niepodległości nowej, demo- robotniczej _ Polski i Zjedn~ ~ 1
• 

j1eh 1;° 1 hp~ s im. e~ i_zu1ąc s:vą i or!!anizują walkę o przejście do no- kratycznej Polski, rękojmię jej potęgi Partii Robotniczej ; d k' czo· ei 
szk acAe n_ą, R1sdo;yckzną mis]~, złWYPC\el.: wych, kolektywnych form pracy w i rozkwitu"**). twem rządu ludow' e.<oo ,· pr1eezrovwdenn1cta• 
s a rmia a z1ec a przymos a o 1 · t · t · kt Ukł d d · k l k" kl · " 
sce wyzwolenie Odtąd naród polski ro me w:t- 0 ~as ds~wkn,i~ w prb- 1Y· da ra Ile~ o-lk• s 1 P{~- aml,1 ~ olesława Bieruta, masy pracujące 
stał sią panem .swego losu. Utworze· c!': pr_zo u1ąceJ kr? .ziec iei agro 10 o- zas.a Y v:s

1
r;iotne1 wa 1 0 .P0 c NJ, wta ,n Polski walczą ofiarnie o realizację ol• 

n dzi k' bratnie' omoc narodu ra- gu mic~urmows. leJ. . . z impe~ta is ycz~ą agresią. . a ym brzymich zadań Planu 6-letniego. 
e. ~ 1 

. kl P I kV. l ł Z kazdym dm em coraz bardz1e1 polega 1ego domosłe znaczenie m, „_ . 
dz1eck1e20 wois o po s 1e wa czy o · · · · · · · · k lt d d · k · d W dni"u s · t · · • b 1 . ł . d . k' h umacma sii: 1 zaciesma więz u u- zynaro owe 1a o mezawo nego 1.1- zos ei rocznicy zawarcia 
u 0 m. zo merzy ra .zieB ict 0 koswo- ralna między narodami ZSRR i naro- strumc:ntu pokoju, umacniające!!o po- traktatu, który iest dokumentem bra­
boclzezie. skegoR kJa!u. k' r~ ers a ~f" dem polskim. Nauka, literatura i sztu- tężny, niezwycieżonv obóz pokoju i terskfaj przyjaźni między Związkiem 
m?c ""' 1 ądz u. a 1zt1e.c iego. dumoz 1• 1 ka radziecka wywierają owocny demokracji. I Radzieckim i Polską, ludzie radzieccy 
wiła nr.ro owi po s nemu zie nocze- k 1 · p I k' C I z · 'd d · k. · k • „ · D 1 k' . . h . 1 . p 1 k' wpływ na u turę nowe1 o s 1. zę- arowno naro ra z1ec 1, 1a 1 na- Gyczą masom pracu1ącvm , o s 1 no-
nie w gran1cac nowe1, wo ne1 o s ·1 w h · ł h k 6 l 

h 4 1 k~ h n ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••• vc , wspan1a yc su ces w na po u 
-:- pntslary7_ ziem P? s .ie ·. za,;ar· socjalistvcznego budownictwa, na po. 
męty.eh ong1s przez memieckich za- Imperializm jest to epoka kapita)u finansowego i monopo- lu walki o pokój. Niech rośnie ł 
bor~ow. . . . . łów, kt6re wszędzie niosą d~żenia do panowania, a do krzepnie "przyjaźń polsko-radziecka--

Ki.edy oo wo1m~ n~~od polski. przy· siła, umacniająca obóz pokoju, socia• 
stąpił do reahzacii zasadniczych wolności. Reakcja na całym froncie przy wszelkim ustroju poli- lizmu i demokracji! 
przeobrażeń demokratycznych. bra- tycznym, krańcowe zaostrzenie sprzeczności i w tej dziedzinie 
lerskie pooarcie i pomoc narodu ra- - oto wynik tych tPndencji. Szczególnie zaostrza. się także 
dzieckie,!!o stały się trwałym i nieza· - k d · d · · 
wodnym fundame11tem sukcesów so· ucis na.ro owy 1 ążemc do aneksji, to znaczy do po~ałce- *) J. Stalin. Wvb6r dokumentów w 
cjalistycznego \:;udownictwa w Polsce. nia niezależności narodowej. sprawie polskiej. „Książka i Wiedaa• 

Bezinteresowna i szczodra pomoc,: W. J. ! f N J N . 1949. str. 20. 
iakici Związek Radziecki udziela Pol- : : **l Tamże, str. 21, 

-.:;re Ludowel n;. """"'""'..., JlntS'olełnicb •••• 11
••••••••••••••••••••••••

11
••••••••••••••••

1111 
•••• ••••••••••••••-„•-·„ ... . -.. '••········••••••llJlkJl••••" * * *l Tamże. str. 22. 
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Tadeusz Gicgier 

Pochód pierwszomajowy 
Ulicę otwarł maj na oścież, 

wyścielił ją czerwienią -
już idzie pochód - rytm radości, 
oo ludzi w kwiaty zmienia. 

Już idzie pochód - marsz roboczy, 
zwycięskie idą masy, 

które jak długi świat - połączył 

bój jeden, jedność haseł. 

Z fabryk i hut, gdzie w pracy twardej 

promienny byt się tworzy -
wyszli pod sztandarami Partii. 
by siły swe pomnoży~. 

Idą - ł głoszą Pierwszym Maja 
braterską solidarn\lŚ~ 

z proletariuszem wszystlnch krajów 
białym, żółtym i czarnym. 

Z tym, kt6ry zrzucił jarzmo panów, 
po władzę sięgnął, szczęście -

l z tym, co dotąd uciskany 
wałczy ..- i krwawi pięści. 

A z l'Ol:i'otnikiem fdzie w ram.tę 
chłop, który grunt ojcowski. 
m,czył we wspólne z sąsiadami -
współtwórca Nowej P<>lsld. 

W okłask6w maszeruje burzy 
ludowe wojsko, młodzież -
orkiestra gra, serce jej wtórey: 
o tyj nam, ŻY.lt pochodzlel 

Ruszymy z posad ł>ryłę świata. 
na nowe pchniemy ~ -
wykujem przyszłość przy warsztatach, 

wyorzem ją traktoremt 

Ten rytm, co puszcza w ruch maszynę, 
dudni w tysiącznym kroku -

rytm socjaJi.zmu, wolnych czynu, 
rytm wielkiej wałki o pokój. 

r. 1950 

N:r 108 

1 Maja w więzieniu na T argOwej 
Nasz konkurs 1w opm,c,iadanie ·- W ,.wypadku „wsypy" kontakt owa- i na Wodny Rynek, znajdzie Się na w mi~z.yw;asi:i.e porQ7Jllmield łi' Z 

w.~pamnienie 1-Mlljowe dosta.rczył cie· n.ie się z towanyszami celem ior- wysokości naTożntlka p:rrzy ul. Tar- tow. Łęca.yckiim. Na dany mak •­
kawych, autentycznych prac o abcho gan:izowania akcj•i 1 !\fajowej było- gowej (to Jest przy naszym wię- ća:ęl!iśtn~ dwójlltaimi sohodizi~ Ile 

dzie święta między1wrodól.vcj ~olrdar- b~ niemożliw" z:eniu). wywJesirny zrobiony przeiz schodów. Na czele kaidej grupy 
naści robotniczej w lritacli ucisfru Otóż. Łeczyt'ki wystarał ~ię 0 po- nas wlasno~ęcznie cze~ony sz.tan- &zedł delegat diS!llej celli. Sch~c 
kapitalistycznego 1w terenie ł:.odzi 1 duszkę Potrzebne nam to było z dar; 5) odśpiewamy MięooynarodóW- z 3 J?'.iEłtTa, muważytliiśmy na każ... 
u:ojeicództrrn. dwóch µo\yodów: sama poduszka kę; 6) ~niesiemy ~ okien, nasz.y.ch dym piętrze, w głęb.i koryilalv.6, 

Jako piem:szą pracę zomies;;cz<1my miała służyć cieźko choremu tow. cel no ulicę okrrzyk1 na czesć $wię- uzbrojonych policjantów i &trażnd­
wspomnienie tow. luzef" F'i.~zb11j11a. Kowalskieinu (który zmari zresztą ta 1 Majowego. Zos'"vało również po- ków. Tylu zbirów w stanie pogoto­
Za udział w walce 0 chleb, 

0 
wol- później w cwsie strajku głodowe- stanov.rione, _iż sz~andar wywiesi W.i.a bojowego - przeciw garstce 

go), wsypka 7.aś _ to b,_,I właśnie tow. WoJS1Z>_v1ło_, .ktoi;y był ska7Ja,ny bezbronnych wdęźruiów? Ano, oba• 
ność i sprawiedliwość społecwą zo- · ·' i · · ·d · j t „ 

materiał na sztandar... · na 15 lat więz:ierua. w aJą się - nas w1 oczme, es e„rny 
stałem wtrącony do wię:tJienLa pl.'!lez "d ' _, be · · dl •- ...itału, 
sługusów burżuazyjnych, 1 ta1t 51.ę Tow. Łęczyckiemu udało się po Przez powyższą demonstrację w.i· ac .,.,e 2ipleCliltlll a "'4lił"' 
złożyło, iż 1 Maja 1924 r. znalazłem wielu perypetiach otrzymać zezwo- chcieHśmy ;;adokumentować :vobe<: skor~ .~~u ~!ugu1 s?~ ~wkdo ~ się w wię:lieniu prrz.y ul. Targowej lenrle na przysłanie poduszk1 do wię- naszych towa1t"l.ys.zy, poZóS~Jących '1lmoui""""ww.. ...., ,....,praw a, "e 
w Łod0.i. z.:ien.ia. Wtedy ustaliliśmy nastęrm~ na w_olnoścl - m~z.i;o.n:ną wm:rę w jes1eśmy bezbl"oilllJi: mamy hie!ZWY-
Już na kilka tygodnii. przed 1 Ma- jacy program obchodu święta 1 Ma- zw7~·1ęstwo naS'L.eJ lde1, ~ ~ogom C"lężcmy oręż - prawdę, śwtiedomość 

ja rada partyjna za starostą więź- 1owego: 1) 1 Miaja wychodzimy z zas ~ katom klasy . ~obotnJ{!rl.e.J Pll'.a- rew<>luc;tjną, głębokii.e prrzeświadd'.e­
n:iów politycznych, którym był wów- rana na cod~denny godz.inny spacer g?-ęl_1śmy .udowodnn.c, ze.~ w1ę~ nie 0 srusznośCli nas.zaj sprawy. 
czas tow. Franciszek Ł~ycki, i:a- , na znak tow. Łęczyckiego każdy zienie, am tęsknota rŁa naJblizsz~, Schodzi.my u.e schodów, wkr:!Olla.-

t · ł · d t k 1 z nas pr~y·ptt'e .•o'oie ""'ftrwoną ko- n:ie, odstTaszą i nie złamią kom. um- jąc p~z bramę na dziedrzlliniec Wię-
s a,nawia a się na ym s ąc .,wy- ~- " ., '-= d t 1 eh d rob tn crzo Zli.enny. llii.edżiniec nie jest du-
treasnąć" materiał na sztandar. ka.rdę do klapy; 2) urządrzimy e- s ow, w:i czący. ? r.zą 0 Q - źy _ z~ przy bram.ie studnia, 
Admini<Stracja więzienia była ba>r- monstrację 1 Madową na podwórzu; chłopsk•, o socJa1irlm. koło studnd _ bec-z.kla rz. wodą. Id._ 
dzo crz.ujna. Należało dobrre masko- 3) po skończonym space-rze zorgan!i- W więz.ieniu na Targowej z,najdo- my normalnym krokiem, dwójlk:a­
wać s:lę, gdyż w rae<:le wykrycia ja- zujemy akademię 1 Majową; 4) wało się w owym CtZ.asie 40 wlęz- mi, naokoło podwórna. w pewriej 
kiegokolwiek bądź „przestępstwa". punkturun!le o godz. 10, gdy demon- niów polityC!Zltlyah, (wYłącm.ie męż- chW.ili tow. Łęczycki daje mak rę­
stosov<łanC> rói,nego rodzaiju sankcje. stracja robotnicza zdążająca z Bałut czyrzm., a wśród nich dużo młodZJie- ką, 

00 
.oznat®a rozpoczęcie demon­

TereSIJ Banasiak c:łankirii brygady im. Joliot-Curie pełni Wartę Pokoju, 
(do rcportai<u ponii;ej) 

ży) oraz 250 przest~ów krymd:nal- straqjd 1 Majowej. W mgruieniu oka 
nych -:- kobiet i męz:w:yz.n. ~~ula- na naszych klapach „wyrosły" czeir­
~1: ':"J.ęzitena-iy byl surowy, Z;YCie -: wOlhe kokardy. Nim strażnik, peł­
cię~1e'. UipłY"\~~y .osta~me ttn:: I nlią~y srużbę Ilia podwórzu, e.dołał ~ę 
kwietnia. !Młodrz;i~z, ~ora Jak rz.wy . połapać w sytu.acjj, beczka ri: Wb­
kle od~czał·a mę • Wlelit,lm ~pał~ I dą pny studni zosmła opróż.ni~ i 
rewolu~y3nym, choiahi, aby ~ak naJ r stał już na niej tow. Łęczycki. 

I ~J. już na~ł 1 IM:aa3:· ~0: Towarzysze! - mówił nam staro­
d!ii, któ;1"ZY poraz Pl~Y SIB~z:eli sta - w dniu święta robotniczego, 
w -..y.ięr.m~u, pragnęli. żobaw.yc,. Jak w dniu 1 Maja solidaryzujemy się z 
więzn.iOWJe walcri:ą i demonsttuJą, całą klasą robotniczą Polski, w wal-

i oto midszedł l Maj, słą:n~y ce o rząd robotniczo - chłopski, o 
zw.iaśtun wiosny. Jttż od wczesnego dyktaturę proletariatu. 
ranka cała brać paldityama ubrnJla w tej chWili otworzyła się bra­
Sllę w na1j[eipezą od'2liez. Szybko ma, prowadząca z klatki schodó­
zjed:1Umy .śn!i&dalnie li rz. niie<!lierpli- wej na d:tiedziniec, i na podwóbie 
waścią o't.ekail:lśm.y na godżlinę 8, o wbiegł wzburzony naczelnik więzie­
lgł;Ólrej w~ano nas narrn.al- nia, wrzestcżąc: „Ja tu rządzę, ·za· 
nie na spacer. Nadchodzi 8,15, wpół braniam urządzania wie.cu w Wię-
do d'11iew1iąitej, młodzoieź denerwuje zieniu!'' · . 
się, cllce ptlkać do dmWi z „ra•ba- 1 Maja jest naszym świętem -
nem'', Iem delegat ceilli, tow. Kal.i- odpoWiedział lokajowi burżuazji, 
szewski, mówi: !'Spokój, towarzysze, tow. Łęczycki - świętem klasy to­
nie dajmy się sprowokować, Ja sam botniczej i nikt nie jest w stai'!ie 
mipukam, wyjdę nliby to do wy- zakazać nam je óbchodzić, nawet 
gódkii, i po drodze dowiem się o tu, w. ~ięzieniu, gdzie jest pan na' 
wszy.stkim". czelmk1etn. . 

Wrócił po killku minutach, o- Tow. Józef z KZM krżyknął: 

W ZPB im. Marchlewskiego zaciągnięto Warty Pokoiu 
św.l;addl:aj~, że IlilłLW. statosta, tow. Niech !iyje t'lyktałura prt'lleta.riatu, 
Łęe<.eycki, był u naczelnika Męzie- nie(jh żyje rewolucja, niech żyje 1 
niia. który pod pretekstem, iż dme- Maja! · 
dzi.niec Więwi.enny jest „zajęty", Wszyscy chórem podjęli: Niećh 
O?JMjmił, że nie może nas puścić :iyje, niech żyJe, niech żyje:„. a 
n.a spacer rz. l!'.ana. Natomiast b. chęt- wówcza~ _otworzyła się btama, wr>a: 
me uazyni to „po pol11dntlu". Tow. dła pohcJa i zaczęla nas okładac 
Ł~yclti w lot ocenił podstępną kolba1,11L Skupiwszy_ się na środku 
grę naczelndka. po®,iękował mu podworza, krz.yknęhśmy: Precz z 
upmejm.ie li'.'<i dobre" serce L~ażą- płatnymi agentami burżuazji! Hań· 
dał natychmia~ego wyipll'-0wa<lrre- ba iym, co bi.Ją bezbronnych więź­
nia wJę:lmliów politycznych na spa- ulów! Po czym zaintonowaliśmy: 
cer oświ.~dC2latiaC że w pmeciwnym „Wyklęły P6Wstaft ludu ziemi ... " 
razie me odpo~-ada Z'a spokój w Spiew nasz dotarł do _sąsiedpich 
wilęzleniu. W tej :samej chwJ.Li do dom6w", ludzie zaczęli nam ~i~. z 
ga:binelu n,acg.e1.nika ws-redl sh"ażn'~ okien przyglądać, cc:i s~fo:U~? ' ;p.a­
wię?."iennv i va1raiportmval iż aię juz czelnika do ·wycofania pohcJJ ,z pO­
zgłosiło ·10 policja.nitów. Bur~uarzyj- dwórza. 1:ópro~ił :i:~s „uprzejmie" o 
ny s.atraipa „ubezplecoo.l'" się przed opuszcz~rue dz1edz!nca. • 
nami. Zląkl się 40 wi!iźniów poli- Z -"~~~ędzynarod?wką" na ~stacn 
tycznych, i zażądał „obstawy" zło- ?P~s~1hsmy podworze. Gdy Je.dnak 
źonej z 10 policjanitów i 20 strM.nń.- JUZ 20 towarz~szy znalazło się n~ 
ków _ ra:zem 30 uzbrojonych rłlbi- piętr~e, naczeln~k. za1,11knął . dr~ 
rów wobec 40 bezbronnych więź- klatk1 schodowe3 1 znow ukazała s1~ 

Do Zakładów im • .Marchlewskiego f 9rygada im. Joliot-Curie z 
dochodzi się przez Jlóry rozko· u z dniem 18 kwietnia przystą· 

panej, tółtef ziemi. Wykopy kanali· pila do Wart Pokoju, zobowiązując 
zacyjne biegną zygzakowatą linią się podnieść produkcję ze 113 do 
przez ulic.t= Obrońców Stalingradu, 116 proc.''. - Wielki plakat, zawie· 
Gdaóską, Ogrodową. Nie będzie już szony u stropu sali, wzywa tkaczy do 
wiecznie cuchnących rynsztoków ani zaciągania W art Pokoju. 
:9ę~6wek li/ wia.derkami, aui „1tąle· Brygada' im. Jo-Iiot·Curi~ jeszcze 
iek przed 1tudn1ą. niedawi;io nie uzyskiwała' 100 proc., 

Druga zmiana idzie do fabryki „gę- ale odkąd podjęła Czyn Majowy, od· 
siego", wąską ścieżką między zwa• kąd do pomocy zespołowi stanął 
łami ubitej, twardej ziemi. W powie· młody majster ZMP-owiec, produkcja 
trzu, drgającym od ciepła parującej co dzień pnie się w górę i przekracza 
ziemi, prze§wietlonym słońcem, śmie- już 116 proc. 
ohy i gło§ne rozmowy maił\ dźwięk Irenka Gidzgier niemało się do 
czysty, 'wieży. Radosny. No, bo jak· tego przyczyniła. Od czasu swego 
Ze inaczej. Za niewiele dni - maj, powrotu ze Związku Radzieckiego 
I plan wykonywany i zobowiązania. stale opowiada o tym, jak pracują 
W czerwonych murach fabryki tętni radzieckłe tkaczki w „Triechgorce" i 
twórcza praca, innych fabrykach, opowiada o kolek-

„ W teJ fabryce pracował w 1891 r. tywnei pracy, o tym, jak tam się 
jako robotnik - farbiarz, nieugięty re• wzajemnie u.ozą, jak czysto utrzymują 
wolucfonłsta, Julian Marchlewski - krosna. 
Karski„.". Na kamiennej tablicy r6w- Irka Gidzgier ma dziecinną twa· 
nym rzędem biegną złote litery. rzyczkę i piegowaty, zadarty nosek, 
Odczytywaae wiele razy. - Ze czcią Jest sierotą, Ale nie odczuwa sw•~i;o 
i naboteóstwem „.„Wybitny przyw6d- sieToctwa; przecież jest fabryka -
ca polskiego i międzynarodowego ru- ludzie w niej swoi, bliscv. Jest orga· 
chu robotnicz.go, wsp6łzalożyciel 
Zwięzka Robotnik6w Polskich, 
SDKPiL, EPP.„" 

Tutaj, w tej fabryce .„Przed la-ty, 
f4T podobnie jak teraz, zblitał się 
maj, ale maj buntu ł protestu.„ Julian 
.Marchlewekł - farbiarz, przygoto· 
wywał robotników do manifestacji 
-pr.zecłw carowi i fabrykantowi. 

• • • 
W łktor:ła Piwowarska 

już nieco p6iniejsze 
Rok 1905„. 

pamięta 
czasy -

Pracowała podówczas w tkalni u 
Poznańskiego. .Miała 17 lat, ale rozu· 
miała jut wiele, uczyła się chociażby 
z samego patrzenia l słuchania -
mąt był członkiem partii, a w domu 
często wieczorem schodzili się robot· 
nicy. W 1905 roku za tkaczem Piwo· 
warskim zamknęły się drzwi więzie· 
nia. Podczas manifestacji majowej 
wspiął się na wysoki, fabryczny ko· Wiktoria Piwowarska 
min i tam rozwinął czerwony sztan· · 
dar. Jego odwaga przepełniła ją du· I nizacja młodzietowa. Jest Ojczyzna 
ml\, chociaż cena tego sztandaru by· - droga i kochana, dla każdego, jak 
ła wysoka. Dwa lata więzienia, po· matka. Irka kocha swój kraj, tego 
tem wyrok - zesłanie, ucieczka, u· uczy ją ZMP, a z patriotyzmu rodzi 
krywanłe się, się zrozumienie obowiązku aktywnej 

To bvłv pamiętne maje - 1906, cbrony p_okoju i konieczn~ści walki o 
1907 rok. Piwowarska straciła pracę wykonani~ planu. - . To się wszystko 
ł gdvbv nie pomoc partii, która da- tak ~azębia z ~obą, 1ak t~yby w ?1a­
wała jej na tydzień _ 1 rb. 20 kop., to s~yme - p~wiada ZMP·ow~a G1~z­
chyba przyszłoby jej umrzeć z głodu. gier. - Stoisz za krosnem 1 myśhsz, 

ne wspomnieó zamyka się w tych że nic, Że tkasz towar i to wsz;stk?· 
!!rubych, czerwonych, fabrycznych A tymczasem z tego towaru t~śm~ 
murach! Ile Pierwszych Majów tutaj dobrobyt, ~ z ,dobrobytu. nasza: sda i 

rzeł ła! Ile stra'ków! Instruktorka pew!losć, ze me da.my się wo)e~nym 
Piwo;arska poc~yla w zamyśleniu podzega~zom. A kiedy prze~ysl~ły· 
głowę o włosach bielszych niż puch śmy sobie to ~sz;yst.ko, pod!ęłysmy 
b ł ' nasz Czyn Ma1owy 1 stanęł"lr:SJllY na 

awe nv. • • Wartach Pokoju. 
- O tym J1ie mozna zapomnieć -· * 

powiada tow. Piwowarska. - O tym 
trzeba pamiętać stale, żeby wiedzieć, 
dlaczego walczymy o plany, dlaczego 
budujemy socjalizm, dlaczego tworzy. 
my front narodowy. Aby tamto nie 
wróciło jut nigdy. 

I właśnie dlatego dziś - podejmu· 
femy zobowiązania pierwszomajowe. 
I .dlatel!~ zacia!lamy Wartv Pokolu. 

• * 
Załoga tkalni oraz przędzaln 
Zakładów im. Marchlewskiego 

masowo zaciąga Warty Pokoju. Za· 
kłady, o których niedawno jeszcze 
mówiło się - najgorsze - ,w tym 
okresie, poprzedzającym · radosne 
święto robotnicze, przełamały w so• 
bie dotychczasowe hamulce. 7.likwi-

dowały trudności, które ciągnęły je I sze. Tak jest i tutaj. Rośnie produk­
wstecz. U kierownika tkalni wisi na cja, rosną zarobki tkaczy i prządek. 

~ci.anie. ozd.ol.>ne zobow~~anie nastę· Przadka Stanisława Jaszczak, bez· 
pu1ące1 tresc1: „Na czesc 1 Maja za• t · · do ml a · d • 
1 g tk ln' t • • · , par y1na, po n się w ra zie za• 
o a. a I pos anaw1a zmn1e1szyc kładowej: „Dafcie mi czerwonę ko-
b~ak1 o 5 proc„ a. w . Il kwartal,e o kardkę. Chcę stanąć już na Warcie 
6 proc. Plan w kwietniu wykon11c w Pokoju. Zobowiązanie wykonałam, 
100 l?,roc„_ ą, w I! kwartale w 100,S lecz Jeszcze o jeden procent podniosę 
proc. • A na &or~e, pod portretem produkcję, żeby na 1 Maja móc po­
P.rezydenta, .,.wykahgrafowano -0z~ob· wiedzieć: wykonuję 125 proc. bazy. 
me Jego słowa: ,„Nasz P!an. 6-letn1 - Te 25 proc. -,.- to .. mój podpis pod 
to fu?d~ment n~ezli;i~ne1 siłr narodu Apelem światowej Rady Pokoju. To 
polskiego, to_ w1elk1 i. powazny nasz mó' udział w majowym świecie". 
wkład w dzieło pokoiu". I · 

Ze zrozumienia, , tych słów, z tego. * • * 
że organizacja partyjna mocno po­
wiązała się z załogą, że w akcji ma- Ulicą Ogrodową, krętą ścieżki\ 
jowej ożyli agit-atorzy i grupy partyj· wśród wykopów, pierwsza zmiana 
ne, że inaczej, po nowemu, pracuje podąża do domu. Niedaleko, na rogu, 
nowe kierownictwo fabryki i nowe rozłożyła barwne bukiety - kwia­
kfo10wnictwo zakładowej oq\anizacii ciarka. W jednej chwili otoczyły ją 
partyjnej - zrodził się ów przełom tkaczki. 
w Zakładach im. Marchl.ewskicgo. Bo O ten dzień wiosenny, przedmajo­
oto tka!nia przekracza zobowiązania, wy, 0 to nowe życie w nowej fabry­
wykonując p!l!n w 104 proc. Bo ce, o nowe mieszkania dla . robotni­
wszystkie zespoły - a iest ich 92 - ków walczył kiedyś Julian Marchlew­
z nadwyżką realizują swói Czyn Ma- ski. 
jowy .. Bo zrozumi_eli swe zadania mai· z dawny.:h majów rodzi się dzisiej­
strciw1e -;-- tac)'., 1ak Zygmunt Naw~o- szy _ wolni Pierwszy Maj - maj 
tek, _ktory osiąga do 150 proc: V:Y- siły, jedności całego narodu łączą­
konama planu. Bo pr:ii:.a stała. się tn· cego się we v.spólnym froncie walki 
na, radosn.a, a. przemez, mówi ~ow~· 1 0 pokó" i 6-letni Plan. 
rzysz Stalm, ze gdy praca sta1e. slę 1 

niów. 
Tow. Łęczycki opllścd.ł gabinet na­

czelniika. '.Punktuailniie o 9, czyJJi. z go­
dzJinnym Qpóźnieniiem pootwJel'a!llo 
cele i strażnik kirn.yknął: na _spacer! 

Wię"nienie przy ul. Targowej w 
Łodzi rz:naj<lowało się w zwy!ldym 
domu mieszikailnym. który nie po­
siadał ż.adnyc'h urządrzeń k,;;maliz-a­
cyjnych, a składał się z .. frontu" o­
r~ 3 piętrowej oficyny. Więill'iowie 
polityC"Z.Jl.i umieszcrzenii byli na 3 
piętrze od frcm1u. Gdy strażnik po­
otwierał cele, towa1:'l.ysze powycho· 
dl'li!li na koryta.re. czekając na dys­
pozycje 'le strony delegatów, któr11:y radosna, to jej wyniki są coraz lep· HANNA SAMSONOWSKA 

----------------------~---------------

Nasze stosunki gospodarcze ze 
Związkiem Radzieckim są stosun­
kami nowego typu, nieznanymi w 
świecie kapitalistycznym. Opar­
te są one na stalinowskiej zasadzie 
równouprawniehia dużych i ma­
łych narodów, na zasadzie brater­
skiej współpracy i pomocy. Cha­
rakter takich stosunków gospodar­
czych wynika z samych podstaw 
ustroju socjalistycznego. 

Historia naszych stosunków han­
dlowych ze Związkiem Radzieckim 
rozpoczęła się jeszcze w okresie 
trwania . działań wojennych. W ro­
ku 1944 zawarta została un:i.owa 
handlowa, która miała charakter 
doraźnej, bezinteresownej pomocy 
gospodarczej dla Polski. 
Następne umowy gospodarcze, 

odnawiane co rok, pogłębiły i 
wzmocniły więż ekonomiczną, łą­
czącą nasze kraje. 

Rok 1948 b·ył dla stosunków go­
spodarczych polsko - radzieckich 
przełomowym. Podpisana w tym 
roku 5 - letnia umowa kredytowa 
dała Polsce największą w jej hi­
storii gospodarczej pożyczkę w wY­
sokości 180 miliardów złotych. 

Umowa ta w 1950 roku została 
rozszerzona i przedłużona do roku 
Hl58, przy czym kredyt powiększo­
ny został do sumy 2.200 mil.n. rubli. 
W ramach tej umowy Polska otrzy­
muje ze Związku Radzieckiego 
sprzęt inwestycyjny, między inny­
mi pełne urządzenia dla Nowej Hu­
ty i wielu przędzalń bawełnianych 
oraz dla całego szeregu innych 
zakładów ..,„zemvsłowych i energe-

tycznych. Związek Radziecki do­
starcza nam również niezbędnych 
dla normalnej produkcji naszego 
przemysłu surowców, między inny­
mi: bawełny, rud żelaznych i man­
ganowych, produktów naftowych, a­
luminium lid. 

Z drugiej strony Związek Ra­
dziecki stanowi chłonny rynek dla 
naszego eksportu. 

Łódź, centrum przemysłu ba -
wełnianego naszego kraju, w po­
ważnym stopniu korzystała i ko­
rzysta z dobrodziejstw stosunków 
handlowych z ZSRR. 

Po wyzwoleniu Łodzi staliśmy 
w obliczu prawie całkowitego zde­
wastowania przemysłu włókienni­
czego przez okupanta. Ofiarność i 
wytężona praca robotników nasze-
go miasta d7.wignęła fabryki z 

ruin, ale już po kilku tygodniach 
przed włókniarzami łódzkimi sta­
nął problem surowca. Wówczas 
to Związek Radziecki pośpieszył 
nam z natychmiastową pomocą. 
Włókniarze łódzcy dobrze pamię­

tają jak jeszcze w czasie trwania 
działań wojennych, w maju 1945 r., 
przybyły do naszego miasta tran­
sporty bawełny i · wełny radziec -
!dej, umożliwiając rozpoczęcie pro­
dukcji w naszych zakładach. 

Dla sprowadzenia bawełny z r:Yn­
ków kapitalistycz:iych potrzebne 
były olbrzymie ilości obcych walut, 
a kraj nasz, 1.niszczony wojną, nie 
mógł się zdobyć na tak poważny 
wydatek. Jasne więc jest, ja!tim 
dobrodziejstwem dla nas była i jest 
umowa handlowa ze Zwia.zkiem 

Radzieckim, w rama.eh któreJ po • 
krywamy prawie cal~ zapotrzebo -
wanie naszego przemysłu na ba­
wełnę. 

Rok 1951 przyniósł. ze sobą zna -
czną pod\vyżkę cen na surowcowych 
rynkach kapitalistycmych. Zwyżka 

ta nie ominęła także bawełny, przy 
czym na skutek nacisku monopoli­
stycznych kół Stanów Zjednoczo­
nych, wprowadzono cały szereg u­
trudniei1 w sprzedazy jej dla kra­
jów det'llokracji ludowej. 

Na nic jednak zdały się m.aohina­
cje kapitału, mające nam uniemo­
żliwić realizację Planu 6-letniego. 

Braterska pomoc Z·wiązku Ra-
dzieckiego, który stale zwiększa 
dostawy bawełny dla Polski, umo­
żliwi w 1951 roku pełne wykona­
nie zadań, postawionych przed prze­
m. ·słem bawełnianym przez Partię 
i Rząd. 
Mówiąc o pomocy Związku Ra­

dzieckiego dla naszego przemysłu 
bawełnianegó, nie wolno zapomi -
nać, iż dostawy surowca są tylko 
jednym jej wycinkiem. Ogromne 
znaczenie posiada dla nas szero­
ka pomoc techniczna, możność ko­
rzystania z bogatego dorobku tech­
niki i doświadcze1i przemysłu ba­
wełnianego ZSRR. 

Stosunki handlowe Polski ze 
Związkiem Radzieckim, oparte na 
mocnej i niewzruszonej podstawie, 
zapewniają nam możliwość pełnego 
rozwoju sił wytwórczych i zacho -
wania pełnej gospodarczej, a co za 
tym idzie, i politycznej suwerenno-

ści. LEON PIS't'YNEK 

policja oraz strażnicy, którzy 
kolbami zaczęli tłuc, gdzie się dało 
i kogo się dało. Koniecznie chcieli 
nas „rozbroić" z czerwonych ko -
kardek w klapach. Broniliśmy się 
zawzięcie. Podnieśliśmy krzyk: nie 
bić więźniów! Podchwyciło ten 
krzyk całe więzienie. Powstał pie­
kielny zgiełk. Towarzysze, którzy 
już byli na pół piętrze wrócili na 
dół i tak mocno pchnęli drzwi aż 
się naczelnik przewrócił. Towarzy­
sze weszli do bramy, zbiwszy .się w 
jedną masę ze strażnikami i poli -
cjantami. Wobec tego, że brama by­
ła dość mała, było rzeczą wykluczo­
ną, by policjanci mogli zrobić uży­
tek z broni. Mimo to sytuacja wY­
glądała powaźnfe i należało za 
wczasu usunąć się z bramy. Usu­
nęliśmy się, żądając, aby jednocze­
śnie ustąpiła policja 1 straż wlę -
z!enna. Naczelnik zgodził się na ,to. 

Ze śpiewem: „Na barykady ••• " 
ruszyliśmy do cel, a tu, jakby spod 
ziemi wyrośli strażnicy i z hukiem 
nas pozamykali w przekonaniu, że 
to koniec demonstracji. 

Fatalnie się pomylili. Oto bo­
wiem nasz obserwator, który za 
pomocą lusterka obserwował ruch 
·na ulicy przez kraty w oknie, dał 
znać, że pochód robotniczy z Bałut 
w kierunku „Wodniaka" przecho­
dzi już przy Tatgowej. Zaczął dzia­
łać „telefon bez drutu", za pomo­
cą wypukania w ścianę, dano znać 
wszystkim celom. Towarzysze usta­
wili się tuż przy oknach. Pootwie­
rali je, czekając na dalsze sygnały. 
Za chwilę nastąpił dalszy znak przy 
pomocy tarcia ręką o ścianę celi. 
Oznaczało to, że nasz sztandar czer­
wony - powiewa triumfalnie nad 
więzieniem. Sztandar wolności, 
sztandar zwycięstwa klasy robotni­
czej! Został on rzucony przy po­
mocy tzw. „żabki" na lampę wię­
zienną, przymocowaną tuż pod da­
chem. Upłynęło wiele czasu nim 
straż ogniowa ten sztandar zdjęła. 
Następstwa czynu l - Majowego 

nie dały na siebie długo czekać. 
Prokuratura wraz z kierownictwem 
więzienia ukarały nas za to srogo 
Zabroniono nam widzeń, spaceru 
i otrzymywania z domu „wałówek" 
W obronie najelementarniejszych 
praw człowieka urządziliśmy strajk 
głodowy. W rezultacie porozsyłano 
nas do różnych więzień - do Sie­
radza i do Wronek. 

JóZEF FISZBAJN 
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24 kwietnia obóz patriot9czno-po-1 ludem i nastawionego pa·triotycznie, 
stępowy proklamował w Krakowie pod·kopując i tak już mo6ino nad-

rzom stało się raźniej, czuli za sobą 
ok~·eślone zaipłecze społeczine, cz,uli, 
że lud Wal"szawy będzie walczył ra­
zem z nimi. Niestety, przedwczesny 
alarm w koszarach, oraz uciecz'ka pa· 
ru pnłkownrków zaalarmowała rów­
nież oddziały Igelsbroma. Gdy o go· 
dzinie 5 rozlegly się strzały alarmo­
we, również i jednostkI carskie były 
gotowe do wa.liki. 

nicy w pamiętnych dniach września 
1939 roku. Wówczas tak samo jak w 
1794 roku spadkobiercy Targowicy 
- sanacyjni dygnitarze - zdrajcy 
umykali chyłkiem z Warszawy, a ro­
botnicy szli na linie bojowe, by po· 
kazać hitle11:owskim najeźdźcom, że 
Polska walczy, a tylko nędzne od­
pry;slki narodu wybierają zaleszczycką 
szosę. 

Na trybunę wchodzi człowiek o 
energicznej, wyraz•iste,i twarzy i ' 
&rebrno - siwych włosach. Mruży 
<>czy pod ostrym światłem reflek­
tora. Pewnie wspomina palące 
słońce r~dzinnego 1\'Iel~syku, któ­
rego jest przedstawicielem. 

Rozglądając się z przejęciem 
po sali ohrad Warszaws'kiego 
Kongres.u Obrońców Pokoju, 
l\!ekisykańcz.yik mówi podenerwo­
wanym i ostrym głosem: 

Jestem prze· 
konany, że 11\a­
na idea żwy· 
cięży. Dlatego, 
ie prawda jest 
po naszej stro­
nie, dlatego, że 
nie krępujemy 
się cia&nymi in­
teresami, dla.te· 
go że uezestni­
c-iymy w wiel­
kim dziele oca­
lenia całej ludz­
kości, dfatego, 
że walezymy o 
prunowanie ży­
cia a nie śmier­
ei„ dlatego, że 
ruch nasz ogar­
nął ws?Jystikich 
łudzi bez róż­
nicy ras i po­
glądów· polity­
eznyeh. 

Ozło.wiekiem, 
dla. którego 
wal.ka o pokój 
stała się celem 
jego •ia, Im;ó­
r.J święGie wierzy w swycięstwo 
:P.~U. j~t ;narodowy bohater 
M~ylku, Hediherto Jrura *), wal­
~ąey o w-0Łność swego narodu. 
Na ;prz.ykładzie własnego ktraju 
lara ;pme'konał się czym jest 
tniak aaneryikańs<ki, czym. jest 
~ i samowola magnatów 
oo~h. 

.i~ra wro~iil: się w poludnio­
'i\'łlJ!R Meklsyku, w rodzinie mekisy 
~dl Indiain, których od wie­
~ ~roatl>'Wali i tępili cudzo­
~ zdobywey. W młodości 
MJTei ~~ic·z.y,ł w rewolucyj.nej 
Wldee in~u m~k:sy.kań1skieg& o 
int-.ą i.Oa i o ~rawa demolm1„ 
~. w walce z cudzoziemski~ 
mi, fDJiPeria:listyeznymi agresora­
mi. .IWł' wielo'kToitnie wyb-ierainy 
n.a !POl!'ła do parlacmentu mek&y­
k~. Podczas drugiej wojny 
śwlat01Wej zajmowail: sta!llo~s.ko 

. ~ meg;lugi. W 1948 :r. aam 
:JOflęl !tę do d-ym.isji.. 
· JłB,. ~ie iii& solbą te lat lroll­

~ ~cla ~ ~lnego uznania. 
.I ~ w1dMD1a tradycji •po-

1Juzeństwa bu\t'Ź>Ua.:?J.Y!J'llego, n.ie nie 
p;11Zew)k-admłoby spokojnej staro­
ści Reribert.~ kma. Ale nczciiwY 
c„-wi.ek -nie mo0e być spo'ke>j­
nym, kie-&y wasz.y.netońsey ludo­
żercy silraSZfł bombą aitomow„ 
~4 1111d~kooci nową wo.jną. Ja­
ra Jl.ie ~uje teraz starnowi&ka 
~OIWego i nie bieo."Ze udzia­
łltt w pracy pa:r1iH połitycznyoh. 
Poświęicił sit całkowiłie sprawie 
~. 
~ koniec 1948 r. postępowe 

O'!.Wllltiza-eje ikra.jów Amery<ki P<>­
łu&riowej postlllilowiły zwołać 1.ko-n· 
g1!l!ll w <>bronie ·pokoju. Heliiberto 
Ja:tia wziął czynny udziat w tylm. 
kO'Dg.reM.e jalko czlhmek komite­
tu pl'f'JYg-0toiwawczego. 

W czerwo.u· 1949 r. zos.ta.je "'1-
ce,prezydentem narodowego Ko· 
nriteiu Obrońców Pokoju w Mek­
syiku. Na kongresie ·w Warsza­
wia W3'br&lo ·go członkiem Swia· 
~j :Rady Pokoju. 

J'a-ra wiosną ubiegłego roku od­
*)~ !ię Eriberto Hara. 

Znane • 
I 

Pod tym tytułem ukazał się osta­
tnfo w tygodniku „Ogoniok" repor­
taż D. Szmarowa, mówiący o wra­
żeniach radzieckiej delegacji kultu­
ralnej do Włoch. Poniżej zamiesz­
czamy fragment tego reportażu. 

„Do Włoch przybyliśmy o świcie. 
Poza nami pozostał niewesoły Wie­
deń i nocny przejazd pociągiem 
przez Alpy. 
Pociąg szybko przenosi nas w do­

linę Padu do Lombardii. Za okna­
mi migają wzgórza z ruinami staro­
dav.'11ych murów i Wieżyc, odwiecz­
ne kościoły, charakterystyczne 
dzwonnice, cyprysy, winnice. Włos­
kie domki z zielonymi żaluzjami, 
czerwone, łuskowe dachy. Dwie, 
trzy kolumny, arkada, na dole po­
mieszczenie dla inwentarza. Wszyst­
ko to wygląda właśnie tak, jak to 
przedstawiali starzy włoscy mistrzo­
wie. 

Ale im bardziej wpatrujesz się w 
krajobraz, tym wyrażniej dostrze­
gasz inne, nieznane ci Włochy. 

Oto na tle klasycznego włoskiego 
krajobrazu wielkie furgony. Obok 

·nich uwijają się dzieci i schnie bie­
lizna. To coś nowego we włoskim 
pejzażu. 

Wielkie furgony to domy na ko­
łach. Żyją w nich włoscy wyrobni­
cy ze swymi rodzin.ami. Innej sady­
by nie mają. Setki tysięcy bezro­
botnych jeździ w ten sposób po ca­
tym kraju w poszukiwaniu jakiego­
kolwiek zarobku. 
Włosi mieszkają nie tylko w tra­

dycyjnych domkach z zielonymi ża­
luzjami. Wielu z nich nie ma nawet 
furgon.ów. Na południu Włoch lu-

wiedził ZSRR. Po powrocie do 
kraju, wystąpił z cyklem odczy­
tów o zdobyczach Związ1lru Ra­
dzieckiego. W postępowej prasie 
Meksyku Jara występuje z arty­
kułami, w których broni pokoju 
i narodo\vej niepodległości Mek.sy 
ku. Piętnuje impe1J:ialistyczny 
rząd Stanów Zjednoczonych, · dą­
żący do rozipętania agresywnej 
wojny przeciw lunom miłującym 

powstanie naTod<>we. Do Krakowa szarpnięty autorytet kościoła. 

pokój. · 
W wywiadzie z 
amery,kańs1lrnn 
koresponden-

tem gazety 
„Daily W orker" 
Jara ostro po­
tępił antery­
kańską polity­
kę imperialisty­
czna na Korei. 

ściągnął :iie swą brygadą, omijaj~~c za Wiadomość o zwycięstwie racławic­
stawione zasadzki brygadier Mada- kim spówodowała po-płoch w obozie 
lifiski, _tam przy.byli emigranci·patrio- zdrajców. Równocześnie w~ka-zywała 
ci, wyg.na.ni przez Ta,rgowicę. Lecz ona patriotom, że nadszedł cza.s dzia­
ośrodkiem ówczeimego ruchu na1·odo- łania. ·Ten i ów spośród ta11gowicza.n 
wo-wyzwołeńczego była Warszawa, pospiesznie pa.kmvał •• nu11naitki" i w 
gdzie działał szlachecko-mieszczańsiki otocze11iu nadwO'l'nych „hajduków", 
spisek Działyńskiego i Kapostasa, uzbrojonych od stóp do głów, wymy­
gdzie zataczało coraz szersze kręgi kał się z wa.rsz.awy do swych, poło­
sprzysiężenie narodowe, kierowane żonych na Ukrainie czy Litwie, ma­
przez d·ziałaczy ,,Kuinicy Kołłątajow- jąitków. Patrioci coraz częściej zbie­
skiej" - ks. Meiera 1 Kbnopkę, oraz 'rali się na na'l.•ady i opraco·wy-W&1i w 
przywódców rzemieślników - Kiliń- szczegółach plan zbrojnego powsta­
skiego i Sierakowskiego. Warazawa nia. 

Tej nocy prawie nikt nie spał na. 
Starym Mieście. Na odgłos strzałów 
wnet zapełniły się wąskie i kręte 

uliczki ' 'tłiumem, który spiesz.nie po· 
dążał d-0 arsenału, mieszczącego się 
u wylotu ulic Długiej i Nalewek. Ar­
senał znajdował się w ręku patrio­
tów. Oficerowie i żołnierze artylerii 
sprawnie wy<lawali broń, slkałki i na­
boje. Bronią z arsenału uz,broj-0n<> o­
koło 10.000 ludzi. Należy za·znaczyć, 

że część lu<lu miała broń własną, a 
„liberia" (,służ.ba magnatów i zamoż­
nej szfachty), któTa trumnie wzięła 
udział w poW1Staniu posługiwała się 
bro-nią „ wykradzioną" swym panom. 

O Polskę wolną i niepodległą wal• 
czyli z okupantem hit1er01Wskim źoł­

nierze p-0lskiego ruchu oporu a na­
stępnie żołnierze odTodzonego, ludo­
wego W oj ska Polskieg•o u bo'ku Airmii 
Czerwonej. 

Meksykański 
Komitet Obroń­
ców Pokoju z 
Heribertem Ja­
ra na czele roz-

jednaik była zarazem główną bazą o- Naci;einik ówczesnej policji w War­
bozu zdrady narodowej, kryjącego się sza.wie - Blll\lr nadsyłał cora.z to bar­
za interwencyjne· bagnety. dziej alarmujące raporty, lecz s;pisku 

Targowiczanie zareagowali na „akt WY'kryć nie ulniał. „Cafa WarsŻaiwa 
krakowslri" właściwymi sobie meto- - pisze on - gotowa jest do wybu­
dami. Hetman Ożarowski zażądał po- chu, byle się znala,zł naczelnik ... Naj­
większenia interwencyjnego garnizo- bardziej obawiać się uale&y po·spóls­
nu miasta, a StllJllisław Aug·ust 2 twa. Spisku w~kryć nie momia, lecz 
kwiet11ia wydał U!lliwersał skier-Owa- pewnym ;fest, ze Z Wyj,1ikie1ll. boga• 

W rocznicę insuirekcji warszawskiej 
składamy hMd bohaterskirn.1 bojowni• 
kom o wyzwolenie Polski, i tym z 
1794 i 1830 i 1863 i 1905 i 1939 i z 
1945 roku. 

prowa•dza po 
cały111 kraju 
pla1katy potę-
piające amery­
kańs•ką .inter­
wencję na Ko­
rei i domaga 
się, aby rząd 
Meksyikt1 nie o­
ka·zywa ł p•omo­
C? Jankesom. 
Wraz z 150 
działaczami 
spolecz111ymi 

Meksyku pod­
pisał odezwę o przep1·owadzeniu 
na całym świecie kampanii pl'ze­
ciw poiicyjnemu te1TOrowi w Chi­
le. Jako przykładny bojownik o 
pokój, o wzmocnienie przyja:l.ni 
międ~y narodami, Jara niezłom­
nie walczy z najemnymi oszczer­
cami i prowo'katorami Wall­
Streetu, prag•nącymi wywołać nie­
nawiść do Związku Radzieckiego, 
Chin i 1m.1jów demokracji ludo­
wej. Jest aktywnyim członkiem 
Instytutu Meksyikańlliko-Radz.iec­
kiej Wymiany Ku1toc3lrnej. 

Kiedy dosz.ła go wieść, ~ prz.y­
:.manin.I mu Międzynarodowej Sta­
linowskliej Nag;rody Po-koju Jara, 
który liczy oibeeniie 7-2 la.ta, po­
wiedział: „Prz.y>zDMlie ne.grody 
jest wielkim rłlas~ytem dla mnii!, 
dla me'k.sy!kańs:kiego komitetu 
obrony poko.jril i dl.a całego !llM'O­
du meks~fut1<Jiego • 

Dla mlll\e ll&gll:Oda ~a. imię 
Stalina ma og.romne mn~, 
bo Stalin jest pierw~ bc>jow­
ll'iki&m o pdkó-j". 

Reak-0jurri&,f lboJ11 są i iłliene"IW-
. dzą Heriiberta Jaa:a, wytrwMe-go 
O.brońey po.'koju. l'lfflbowali ll'f'Ze­
si'Jk-odzł~ jernlU. i. l.n'm'm delegatom 
Południowej Ameryiki we wzięciu 
ud~iału w II światowym Kongre­
sie Obr.ońcc>w Pokoju. Za.aresztowa 
no ich na Kubie. Gniewny protest 
narodów Amerytki zm'l1sił prowo­
katorów z Kuby do wypuf!'zczenia 
Heriberta Jara. Jego towar.zysze 
również zostali zwolnieni. Z tiry­
buny Warszaws1."1iego Kongresu 
nucił Jara nie11apomniau~ sło­
wa: 

„Przyjaciele! Po zakończeniu 
tu naszej pracy, '\\"rócimy do na­
szych krajów z jeszcze bardziej 
utrwaloną wiarą w nasze osta­
teczne zwycięstwo, w naszych sze 
regach są. bowiem już setki mi­
lionów ludzi, łączących się z na­
mi nie dla zwodniczych iluzji, ale 
ożywionych głęboką wiarą. w słu­
szność naszej sprawy", 

LEW OSZANfN 

• nieznane 

Grzegorz Timołiejew 

Ludowa • wiosna 
Ludowa wiosno robotn·icza, 
Błyszcząca ludźmi i czynami, 

· Dźwięczniej niż złota pieśń słowicza 
Na rusztowaniach grasz młotań'ii! 

Bystrzej niż rzeki fale modre 
Toczą się skiby ziemi żyżllej, 
Kiedy od Bugu aż po Odrę 
Stalowy traktor tnie e>jczyznę. 

Silniej niż kwiat, gdy w gór~ rwie s1~. 
Pną się do prac tysiączne tęce 
I nabrzmiewają :vd uniesień 

I rozkwitają jeszcze pr~dzej. 

Urodę wiosny tej niezwykłą -
G0rnika rzecz, murarza, tkacet, 
Cię;ką maszynę i myśl śmigł~ 
Słowo poety przeistacza. 

U czą się dzi-eci nowych wz.mszeń. 
A w1~ą, że się uczyć łatwo. 
U szkólnych okien słońce kruSZ'V 
Złocistą krvtnkę. Dziobie ptu>two. 

I jaśniej niiili nieba lazur, 
Niz rosa, gdy na źdźbłach się l>tli, 
'Tej wiosny świecą dmgowska<&Y: 
Walka o pokój i .socjalizm! 

ny prr;~il'W'ko Kośclu!Me. Kr(ll tych kupców WMl'9ą 
'Fa1,gowiczainin pe-tępiał powstanie i zji ... " 
11brzucał stekiem <>szczerstw jeg() I &OO beziłil11.ej polfoji podąża n« 
przywódców. pomoc nie by1.e jaki 8}>t~ierzeniee, 

Jak pisze je{len z historyków insu- sam bi!!'lmp _ "blti1eiowict;all'lin KHY­

rekcji: „UniweTsał króla by-ł ohyd· koweikl. Przedstawia <>n król1>wi, pry­
nym, bezczelnym ikłamstwem. StMti- ma.so"W'i oraz Ig-e]striimowi radykalny 
slaw August P0>niatowski pl'zelewa- plan tapobieilenia pl>wst&ni•. 
jących krew w obronie wolności 
Ojczyzny oSJkar~ał 0 sprzedajność, ~bli~ała !lię wła!n~ Wielkan-0c. Bi-
oskaTżał publicznie, choć wied2iał, że skup X:osgatkow!!lki za}nopooował, a.by 
to fałsz ... " w dni.la 19 kwietnia re.zurekeja odby• 

ówczesny prymas Poll!!ki, brat kil'Ó- ła 1się rów.nooześnie we W!!l1lS"Stkich 
la - Michał Poniatowski, prawa rę- kościołach waTSZ8.W!!lkich o ro<Winit 
ka obozu zdrady narodowej, nakazał 8 wieczorem. Na na.bożeństwo miały 
wszysti1dm pToboszczom _ pod ry-1 przybyć w zwa-rtych kolumnaeh, a:le 
gorami kar kościelnych _ odczytać bw broni, również jednostki woj.!Sko­
z ambon ten paszkwil. Zarządze.nie we, podej~·zane o udział w •pi·skiu. 
to wywołało opór wśród części niż- Wypełnione przez wiemych i wojsko 
szego duchowieństwa związanego z świątynie miały być otoczone przez 

Walka zawrzała i·ównoczesme w 
wielu punktach Warsza-wy. Powstań· 
cy spu·aliżowali łączność pomiędzy 
:PCSZczególnymi jed.nostlkami uległy­

mi Igelstr&mowi. Wsl,utek tego wy­
tworzyło się kiłka odizolowanych od 
siebie ognisk walki. Najzaciętsze bo­
je tóczyły si~ nil. ulicy Miodowej, 
gdzie znajdowała ·się głów;na kwatera. 
Igetsttoma. Pod wieczór 17 kwietnia 
~Yłó ju~ jasne„ Ze rewolucja odnie­
śie ż"WYcię&two. 

Zd·raj'cy - targowiczanie, wid'Ząc, 
ze nie mogą przed-wstawić sie fa.li 
rewolilcy,jnej, s.pies'ZDie szuikaili bez­
piilcinego schronienia. Kto zdążył, u­
MY'kał na piechotę i Wa1·szawy, by 
S'Ch.i.'ónie się wśród w-0:jsk pruskich, 
któn nadcią..gały z północy i przyg-0-
tb'Wy;wały się do w,spółooia.łania z 
wo)&'kami carskimi. Ci, kt<rryim 111ie 
udało •it opuścić a.tolicy S>zutelii ~pi~ 
ki i 1eh1·onienia na Zamkll lkólew· 
ski.m. Znaleźli się tam bistkuip Mai511al­
!lki, M&ll'~załek Ankwiczc, hetmaini Za­
l>ieMo i Otairowski, .pirymas P&niatow· 
&ki - sama śmietanka lMigoiwioka. 
Bi9lmpa Kossll'k-OW$'kiega; itiwóreę pro­
jektu illnrarw&j pacyfilkacji WaT\'!za­
'f(y, tmaluł lud w zdobytym pałae\l. 

Igelstroma i <>sad,;i;ił w więmeni>&. 
ł8 łnfiftłia hld był pMtelll ·Stoliey. 

Igelsiil'O.m T/.f Jl'l.'!lebi'aniu koibiecym u­
ciekł ir; Warszawy, a resztki odd-zia­
łów ca1„!!lkivh >Zfe.~yły b1'0ń. 

leden z przywódcc>w ludu warszaw­
akieg-o, szewc J ain Kiliński talk pisze 
w •woich pamiętnikach: „Skończyliś­
lłł.Y n·wolucję ze wezystldm w piątek 
o godzi.nie 3 po południu (18 kwiet­
nia) .„ Prll!lacy byli tyltko o 4 mile 
od Warsz~y, więc ci zaraz tego sa­
m.ego wieez01·a pod Warszawę na su­
kurs p1·zy~tąipili, 111le, ' że jut !llierychło 
pl>zy.szli na pOill'loc, bośmy już ·nie­
p1-zyja<:ió-ł uspokoili, więc Prusaki tak· 
że dostali od artylerii naszej chłostę, 
bo za kMku wy1strzałami z armat kil-
kadziesiąt Prusa1ków padło. PomiaT­
kowaws,zy tedy, że Polacy pod nos 
nieź:łe kadzą., zaraz Warszawy odstą­
pili ... i tak szczęśliwie się skończyła 

11ewo1'ucja nas-za." 

I 
wojs-ka interwenc~rjne, kt6re rÓWiD.O· Lu<l wa'l'szawski wyzwolił stolicę i 

W ł h MJeśnie miały O'.f.l&no·wać lliMenał, f 

O C Y gd~ie leżały zmagazyinowan~ 'Mlaczne 
reakcji targ·owickiej i wojsk obcych. 

dzie gnieżdżą się w jaskiniach. W oraz mułów wezwane zostały 
pobliżu Matery znajduje się całe policyjne. 

spod rządów rodzimej, zdradzieckiej 1· 

zapasy broni i amoolcji. Kossa1ko·W- Na czele tego lu-du widzieliśmy rn-
siły &ki d<>magał się, by bezbronne oddzia hl" h K , . " K k · . . c iwyc „ uzmczan , onop ę i I 

ły woJSkowe zostały mte1·nowane, a 11 · d M · kt' d d d , . 'się za l e1era, · orzy owo zą o· -jaskiniowe miasto. Mieszkańców je- „Znane" światu Włochy · okazały 
go nazywają „troglodytami". się mitem. Dobrze znamy bazylikę 

W południowych Włoszech chłopi św. Piotra w Rzymie i katedrę me­
mieszkają razem z bydłem. Na pół- diolal'tską, Palazzo Vecchio oraz ko­
nocy, w Lombardii, stada obszarni- lpułę Bruneleschi'ego we Florencji. 

cze mają lepsze i wygodniejsze po- Ale jaskiniowych mieszkańców dzi­
mieszczenia, niż . chłopi i parobcy. siejszych Włoch trudno sobie wyo­
Dla bydła zbudowano murowane o- brazić: trzeba ich ujrzeć własnymi 
bory, a ludzie zmuszeni są zadowo- oczami. 
lić się szałasami z trzciny i słomy. Im bardziej zbliżamy się do Rzy­
Właśnie w tym czasi_e, kiedy prze- mu, tym bardziej oddala się nasze 
jeżdżaliśmy przez Lombardię, wyobrażenie o ojczyźnie wspania­
mieszkańcy dwóch wsi w delcie Pa- łych malarzy i wielkich htunanis­
du spalili swe „palazzo" („pałac" z tów epoki Odrodzenia. Za oknem 
sitowia) i wypędziwszy obszarnicze wagonu coraz wyrażnie.i i ostrzej 
bydło, sami osiedlili się w murowa- zarysowują się kontury współczes­
nych oborach. Rzecz prosta, że dla nej, zmarshallizowanej Italii de 
obronv .. oraw" ob;;z.::irniczvch świ11. I Gasperieito ; Scelbv". 

ws11yscy p1„zywodcy cechoWI are&zto- d . ł . 1 d . ~ . d I . · eaa am1 u owy.nu, prowa'\.lzą Je -0 
warn. Plan ten ?.:ostał zaaprobowany t 1 'd , · -1 · , . a llirn oraz pr·zywo cow rzemies m-
pr~ez O'boz zdrady. ~ry.mas .Poni~toiw· ków cechowych Kilińskiego, Mairiań-
s;J.-i wydeł zartJ'°zema. WoJska mter- sk· . s· k k. W lk h i wenc ·ne st: kowały si do a'ke'i, . . 1ego i ~era. ~wsi iego. . wa a~ 

YJ yi ę J bierze udzLa.ł me bogate nueszczan-
Na •·zczęście 7Ah'adziecki plan wy· stwo, które na odgłos strzałów ba­

korzystania moczyst-0śei reH•gijnej do rykaduje bramy i przenos.i się do I 
zdławienia ll'UChu patriotycz.nego zo- piwnic, lecz lud warszawski - rze­
stał ujawniony, i p-0wstanie roz.poczę- mieślnicy, czeladnicy, młodzież, Iibe- j 
lo się p1rzed terminem, rankiam 17 ria i tzw. „ ludzie luini" _ czyli 
kwietnia. Cała Warszuva wzięła w przybysze ze wsi feudalnej, częścio­
nim udział. Bohaterska postawa ludu wo wciągnięci do pracy w manufak­
spra:"iła. że od pi~n;szej chw'.li pow- I turach, a częściowo szukafąc::y za­
s>ta,nie zostało uwienr:rnne SUKces.em.; ro!Jlku z dnia n.a dzień. Rzecz cha­

Wedlng ułożonego 1n-zez pah'iotów' rakterystyczna, że ten Jud warszaw­
planu, pow&tanie miało rozpocz<}Ć si ę ski c~uł .s:ię współgospodarzem lo-
17 kwietnia około godziny 5 i·ano. sów Polski, że te losy chciał kształ­
Wystl'za ly działowe z arsenału miały tować wbrew interesom i woli obozu 
poderwać lud do wal1ki. Jedna.]d;e ofi· ma.g·nacko-sillacheckiego, obor.u giną­
cerowie należący do s-przysiężenia już ceg-o fet1daJizmu. 
o 3 nad ranem zarządzili alarm w Bojownicy insurekcji warszawskiej 
koszarach. Wnet przybyła ta.ni sta·r- 17 'i 18 kwietnia i>rzelewając swą 
szyzna wojsko.wa, za.niepokojona tym krew marzyli o Polsce ludowej, bez 
co się dr.ieje. Stara się ona opano- zdrajcy króla i ul.rajców targowi­
wać sytuację, nawołuje do posłuszeń- czan. O taikiej Polsce, marzyli ludowi 
stwa król-Owi, każe aresztować ofi· bojo1Vnicy powsta.nia 1830 rokn, gdy 
cerów organizatorów „buntu". ·razem z podchorążymi walczyli na 
Lecz żołnierze pos•zli z.a swymi bez- ulicach Warszawy. O wolną i spra- . 
pośrednimi pne1ożonymi, a przeciw- wiedliwą Pol::.kę raJzem z proletaria­
ko utytułowanej starszyźnie. Zjawi- tem rosyjskim wakzyli robotnky pol­
li się ró"l'tnież w ko.szara.eh delegaci scy na barykadach 1905 roku. W o­
lnrlu war.szawskieeo. Teraz żołnie- bronie .niepodległości walczvli 1·obot· 

WŁADYSLA W BOR'l'NOWSKI 

Co czytać? 
O BYT. Należ(!ca do serii wyh.ra­

nycb powieści T. T. leża powieść 
ta pokazuje _nam wydarzenia w 
Albanii w wieku XV . 

UTWORY DRAMATYCZNE 
OSTROWSKIEGO. Nakladem Pań 
stwowcgo Instytutu Wydawniczego 
ukazały się ostatnio następujące u­
twory dramatyczne Aleksandra 
Ostrowskiego: „Burza", „La7', „Nie 
winni winowajcy", ~,Wilki i ow-

u„. ~, to sztuki · obyczllj'owe, · w 
których wielki dramatu.rg. daje. 
wl!zechstronny obraz &połcczeii5twa 
rosyjskie110 drn~iej po.łowy XIX 
wieku. 

PRZECIW WIATROWI i BURZY, 
Pisarka wolczącej Hiszpanii, Mari~, 
1'eresa Leon po~więca swoi!! irnwieść 
bohaterskieIUu ludowi hi~pał1skie. 
1111.1. Pierw-sza część powieści roz· 
grywa filę 11a Kubi-e i poświęcona 
jest walce z imperializmem ame~ 
ry>kańskim. Treści!! dmgiej częśei 
jest walka ludu hiszpańskiego z 

faszystowskim reżymem gen. Fran· 
co, 

SZTORM. Akcja powie~ci 117oje­
wodina i Ryssa. toczy się na mo· 
rzu i przedstawia pełn~ niel1ezpie­
czel1stwa i grozy podróż radziec­
kich rybaków. Życie załogi tra1dera 
rybackiego rysuje się w oczach czy­
telnika jako znakomita szkoła cha· 

rakteru, ofiarnej pracy dla ojczyz-
ny, odwagi i koleżeństwa~ 

ZAJMUJ.~CA GEOCHE~IlA. W 
książce tej A. Fersman w a.rtysty­
cmy sposób opisał wyniki ~wej 11·ie 
loletniej pra<'y 1iail stworzeniem no 
wej nanki - geochemii. Odtwarza 

011 życie na,;zej planety tak, jak 
się 1>110 przedst1twia jego wyobraź 
ni, wzhogaccmtlj o rloświadczenia 
naukowe. 

PANSKlE DZIADY. POWIEś<: 
FOTOGRAFOWANA Z NATURY. 
:M.ało znana powit•lit' Michała Bałuc 
kie;:o osuuta je~t na tle stosunków 
"pnlN't.llych " okJ'e,;ie roz,,·oju ka 
pitałizmu w Pol;;re. Opracował ją 
i zanpalrął w przeclrno\\ ę. Z. Mit1 
nf"r, 

BlJN'l' RYBAK()W Z SANTA 
BARBARA. Powieść wybitnej pi­
sarki nie111ieckiei A 1111y Seghers. 
przełożona na język polski pirzf"z 
Zofię Petersową, je t urtyHyczn~·m 
'":iadcrtwem przemian zachodzą-· 
cyrh w środo" i-"ku I'\ haków frnncu 
ski1·h, walcu1n ('lt z .przemocą wy 
zyskiwaczy, jakimi są pnPdoięhinr 
cy połow<)w rnor~kich, wła~ł"icie•le 
k11trów i statkó11 rybackich. 

AUTOBIOGRAF!.\. DziP•ięć bt 
temu ukazada się w \1q.di1 książka 
H. Pollitta porl I) u1 1y111lem, nair 
Ź'!Ca obecnie do klasyn•nej li teratn 
ry Lrytyjskiego ruchu robotnicze. 
go. „lndywi<lualnośi· autora, prn 
mie11iująca z kar: k,i!,!żki - pisze 
R. Palme Dutt -- obraz v.alki ro­
botniczej, jej tło i do:Swiadczenib 
nauczą czytelnika wiele o komuuiz 
mie i ruchu robotniczym". 
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Odwet ieh • Die • • OIDIDie 
.Żołdacy. Gwałciciele. Okrutnicy· Zbóje. 
Mordercy małych dzieci! Posłuszny komendzie 
Każdy żołdak w Korei pali i morduje, • 
Mar;i;ąc o tym, by palić i mordować wszędzie. 

Ludzkie łzy i cierpienie to dla nich osłoda. 
Ich czarny sztandar - gwałty, zło i zwyrodnienie. 
Przelać krwi ludzkiej nigdy, nigdy im nie szkoda, 
Byleby tylko zlotem wypchali kieszenie. 

Obcy im honor. Wstyd im już dawno nieznany, 
~ie serce mają w piersi, ale zwierzq srogie. 
Siad ich przemarszu - nędza, gorzki płacz i rany, 
Przed nimi w awangardzie idzie śmierć i ogień. 

Dla nich, morderców podłych , są szczytem rozkoszy • 
Grabieże i tortury, gwałt i pijatyka, 
Chcą miasta, wsie i sioła wojną opustoszyć 
I za pomocą zbrodni wszędzie się panoszyć, 
By świat im za kornego służył niewolnika. 

Nic z tego! Nie! Już zrywa kajdany ciemności 
Spólnota ludów, która nie chce chodzie w jarzmie. 
W imię pokoju, świaHa i pięknej wolności 
Odeprze tych gangste1·ów z USA odważnie . 

Niech drżą wrogowie świata śniący o dolarach! 
,Jeszcze nie zgasło słońce, pomimo . ich twierdzeń. 
Na pewno wnet ich spotka zasłużona ka:ra 
I znajdą się niebawem w nowej No~;\nnberdze! 

Ani grad bomb zbrodniarzy już nie uratuje, 
Ani gromy armatnie, ni kłamliwe mowy. 
Będą mieli za swoje łotrzyki i szuje: 
Sąd ludów im ogłosi wyrok swój surowy! 

przelo-::yl WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

ROZBóJNIGY 

Zastępca głównego mechanika za­
kładu, Głazunow, zastępca kierowni­
ka oddziału Temontowego, Preob1·a­
żeński oraz tokarz, Wasia Markow, 
stali przed schodami w bramie swe 
go domu. 

- Sytuacja oto tak się przedsta­
wia - szeptem informował Markow 
- Idzie poważna wymiana strzałów. 
Agraf-ina Głazunowa dwa razy trza­
snęła drzwiami i powiedziała do Leo 
kadii Preob1•ażeńs·kiej: „J es teście, 
<Jbywatelko bezrozumną meduzą i do 
pewnego stO'])nia hipopotamem". 

Przyjaciele ostrożnie i pojedyńczo 
opuścili brami,>. Szybko skręcili w 
uliczkę i p~śpieszyli do kawiarni 
„Urnl"- , 

- Zupełnie nie rozumiem - go­
rączkował się wzburzony ·wasia. 
Dwie inteligentne kobiety i codzien· 
nie bez powodu ua:ządzają hece! 

- Jesteś jeszcze młody, mój d1·0· 
gi - pokiwał głową Głazunow. -
Eh, gdyby się tak kobiety zajęły ja­
kąś produktywną r-0botą, chqćby spo 
łeczńą ... 

* 
- Niefortunne okre8leni(. - s twier· 
dził małżonek Agl'afiny. 

Na Glazunowa i Preobrażeńskiego 

oezekiwata spóźniona kolacja. Uda· 
- 'l'woja żona też się ' wyraziła jąc wielki głód , zmusili się oni do 

niezbyt szczęśliwie - dodał Wasia. jedzenia, przygotowani do wysłucha­
Sytuacja była jasna dla obu przy- nia szczegółów kolejnej burzy rniesz­

jaciół. W ich mieszkaniach gotowała kaniowej . Ale obie małżonki m.ilcza­
się zwykła pTZeciętna burza. Co ły i nawet jakby do czegoś uśmie­
najgor sze, obie uczestniczki kłót- chały się. 

ni. Leokadia i Agrafina, nie Zjawił się Wa,sia. Kiwnął palcem 
potrafi!yby na pewno wy ;;lumaczyć na sąsiadów i ledwo zdążył wyszep­
przyczyny swych sporów. tać: Chłopcy. sprawa tak się przed­
żona kandydata nauk techn icz·- stawia _ gdy wpłynęła do kudrni 

nych, Glazunowa jakoś coś tam u- Agrafina Pietrowna w palcie i ka· 
k01'iczyla -ni to instytut pedagog-irz· pel uszu. 
ny, ni to farmaceutyczny. Ogromnie 
też się chlubiła tym „wykształce· w .szyscy 
niem", choć nig•dzie nie pl'acowała. runa, lecz 
Ulubione zajęcie Agrafiny Pietrow- tym razem 
ny polegało na heroiczmym wysluchi- ny: 

oczekiwali odgłosu pio­
zamiast tego usłyszeli 

przyjemny głos Agrafi· 

waniu \\-SZystkich radiowych audycji, - Romku! Wychodzę.„ będę z po­
nic wylączając „Porad weterynarza", wrotem za dwie, trzy godziny, - i 
w dziwacznym celu wychwyty,,·ania zwróciwszy się w stronę drzwi ko- · 
omylek speak erów. Zauważywszy nmaty Preobrażeńskich, jeszcze mi­
błąd, Agrafina · Pioti:.«iwna natych- lej odezwała się - Leokadio, oczeku 
miast dzwoniła do okręgowego ko- ję na was. 
mitetu J'adiofonicznego, żądając, aby W tej c11wili ze swych pokojów wy­
speaker złożył przepros:w11ie przez frunęła P.reobrażeńska i obie sąsiad-
radio. ki, wesoło szczebiocąc, z~szły na dół 

Preobrażeńska uko1"iczyła tech· po schodach. 
nikum artystycz;ne i zdążyła się na· _ Wasia, co się stało? - zapy­
uczyć projektowania jedw:xbnych koł- tali chórem pełni .zdumienia mężo-
nierzyków i fartuszków. Robiła to wie. 

·po amators1rn', na prośbę znajomych. . ? • _ 

żona tokarza natomiast, miła, sym- . -:-- Co. się. st.ało · . A no, g~~. prz:y­
patyczna Daszefrka Markowa, jak ją Jac1.ele "s1edz1~h so~1e z_a ~tollk.1e~ w 
czule nazywały obie sąsiad.ki, pobie· „Uralu , do ich mieszkam~ ~rz:szła 
i·ała naukę bez odrywania się od pro- ~alentyna Mark~w!• d~:kt.or fa· 
dukcji i z za.pałem zajmowała się b~ycz.neg~ '~1eczorne„o un ·e1syt etu, 
arty;styczną działalnością. I SH>stra Was i. . . 

- A czy o wyższym w~kształce· - Ja do. was, -:-· powiedziała -:-
nin Agrafi.na mówiła? _ de>pytywał do. was, m?Je tlJ;og1e,. W b'.1rd_zo w,a~­
się Głazunow 0 szczegóły kłótni. n~J spra:vie._ Wiem, ze oble Jestescie 

- Bardzo głośno. Na całe miesz- nnsti:zyn.rnm1, w swym fachu. Ty, Le-
ka nie _ uczciwie przyznał Wa'Sia. o~ad10, _Jestes artystką, a ty,, Agr~-

- W takim razie _ sprawa ja- ~m_o .. tez kocha~z, s~tukę. I W1em, ze 
sna - zakonkludował Preobrażefis'ki. ZYJecie w przyJa~m. 
- Do domu iść nic można. Otóż udało mi się uzyskać dla na· 

- Chodźmy do „U1,alu" - zapro szych dzieci doskonałe po.r11ieszcze-
pon-0wał Głazunow. nię. Razem z dyrekcją organizujemy 

------------------------------------------------ klub „Dziecięcy wypoczynek". Jestem 

Kl yk • 
l u cz 

Otóż jest taka wieika instytucja, · znajduje się na kursie w Krak.owie I stępnić korzystanie z nich trrm 
nosząca nazwę Powszechnej Spół- i wróci dopiero po kilku miesią- wszystkim, którzy tego pragną? 
dzielni Spożywców. Zatrudnia ona cach. Bo jeśli się nie znajdą„. kluczy-

wielu p1:ac.owników sklepo"'.ych, któ I tutaj zaobserwowaliśmy nie- ki, to praco"'."11icy PSS, pracujący 

rzy chctehby, zr<.>pzfą . całkierl). słµ- zwyJ,dy upór jednego z kierowni- w sklepach Jeszcze rok będą cze­
s~nie, kórzystać ż czyt7lni: ~lat~go kóW' świetlicy, który powiedziaw- ka.li na, r:iożl~wość ~orzystaqią z bi­
me o.d rz~c~y było wyscąp1;111e kie- szy sobie: teraz, lub nigdy _ roz- bhoteczk1 obiegowe]. ~ 

ro:"''TI1~a sw1et~cy PSS, ktory do- począł wędrówkę w poszukiwaniu BENR~A ~A~~S~K 
w1edz1awszy się, że Zarząd Okręgu możliwości otwarcia zamkniętych k1erowmk .sw1ethcy 

pewna, że dla dzieci niczego nie od­
mówicie. A żąda się od was niewie· 
le. Ty, Lee>kadio, będziesz malarzem 
klubu, a ty Agrafino kierow.nikiem 
teatralnym, Mam ze sobą plan pra· 
cy, rozpatrzymw go zaraz oo ·do wa· 
szego zah-resu. 
Póltorej godziny siedziały w czwór­
kę za stołem i wówczas Leokadia 
pieł.·wsz,a odezwała się d? A&'t'afiny 
Pietrowny. A teraz poszły do dyrek­
tora, odbywa się tam na;i:ada organi· 
zatorów. 

- Boję się tylko - odezw·ał się 

po chwili Preobrażeński - że one 
założą klub, zrobią wszystko, zosta­
ną bez zajęcia - i znów się zac~­
nie ... 

- Nie martw się , przyjacielu -
odparł z nadzieją Głazunow. - W 
takich razach najważniejsze - ba­
za! A ta już została ustanowiona. Te­
raz one utkwią już w „Dzi ecięcym 

Jan Huszcza 

wypoczynku". Naj.pierw pójdą przy. 
gotowania do dnia Radzieckiej Ar· 
mii, potem 8-go marca, następnie do 
Pierwszego Maja, później do -wyjaz. 
du do obozów letnich i tak dalej. Zło 
ty człowiek z tej Markowej. Mądra 
kobieta. Dyplomata i organizator 
pierwszorzędny ..• 

wg. opowiad3iltia M. EDLA 

Gil uspołeczniony 
N osil z pożytkiem gil do niedawna 
w trzech tylko związkach tytul prezesa. 
Nie myślcie, że to pomyłka jawna: 
załatwiał nieźle gil interesa. 

Lecz potem w innych przyszły wybory. 
- Niechaj i tutaj gil prezesuje, 
któź ma na piórkach takie kolory!„. 
Gil sfroszy piórka, nie protestuje. 

Cieszą się głośno sroki-plotkcirki, 
a sowa daje na próżno znaki, 
żeby na jedne nie zwalu,f; barki, 
żeby też inne wysuwać ptaki ... 

Już po tygodniu, gdzie tylko kola, 
stowarzyszenia i ptasie związki -
nie dbając o to, ozy też podoła, 
gil ma godności i obowiązki. 

Cóż to skłoniło gila do tego'! 
Chyba mi<ił jednak malo rozsądku ..• 
Poza tym upór grona ptasiego 
( gi.l wobec grona chciał być w porządku ••• } 

A moźe doszedł do przekonania, 
że na. zastępców spadną ldopoty .•• 
(Innego byli zastępcy zdania: 
„Spocznie na gilu ciężar roboty!") 

„.N awet na radość gil nie ma czasu, 
bo oto gońce lecą do gila 
ze wszystk-ioh naraz zakątków lasu: 
- I<.to .iest prezesem, niech się wysila! 

,,Celem powzięcia i wykonania" ••. 
gil ma o szóstej dwa posiedzenia. 
Gil m.a o siódmej cztery zebrania 
„dla najważniejszych spraw omówienia" ... 

Ohoć prędko pojął gil swoje blędy, 
to się nie przyzna.Z z braku odwagi... 
Gdy go wzywa)ą ptasie u1·zęay, 
gil się ucieka do lclamstw i blagi. 

- Ob. prezes w domu'l - Prezesa nie mat -
gilowa stale tak odpowiada -
do miasta frunął przed dniami trzema .• , 
Biedna, ze wstydii robi 8ię„ . blada. 

A prezes źywot pędzi s-ierooy, 
wyczerpujący go niesłychanie. 
Czasarni tylko przyleci w nocy 
i prosi z cicha: „Wpuść mnie, kochanie".„ 

Potem przed świtem znowu ucieka, 
· głos ptaków slysząo: „Łobuza kawałr" 
„Po oo się ws.zystkim wybierać dawał?!" 

„.Poao, ach, pocó? ! Rzecz przecie prosta, 
jal~ nie przewidzi<ił: kto chce być wszędzie, 
ten obowiązkom żadnym nie sprosta, 
tego - zapewne - nigdzie nie będzie! 

dysponuj e bibliotekami obiegowy - skrzyń. pracownikow PSS 

~w~_~nić~~~. ol~~ ~~illw~~~~~w~- .

1
~---------------------------------------------------------------· 

ruchon:1eme. Miało to m1eJsce. 10 tym, pohamo•vał się trochę w mar- B • 1 • li • I • ł 
tyf~dlll temu> Do teg~. czasu Jed- CU, bowiem osoby interpelowane za evan - zauszn1 z- wie z-1e go z- ap1ta u 
m~.tze czynruk1, . w . ktor:l'.ch_ mocy czynały już mieć groźne miny, a 1. ~ "-
I~zy uprzy~tęp131e~ie , btbl:oteczek, tow. Sadowski, przewodniczący 0-
rue .mogą Jakos 1 uszyc sprawy z kręgu : cierpko oświadczył: - Dość 
m;e/sca. . . . tego zawracania głowy. Poza tym 

11 za:sadzie wszystko mby JCst. w odpowiedzialn:ość ponosi referent 
porz1;ldku, ~le„.. br:k. . ~luc~ykow. kulturalno - oświatowy, tow. Bry­
;otęzne skrzyme z ~-siązl,am'. sto- sik, a ten, niestety - znajduje się 
~ą w. <?kręgu, ale,. i:1es~ety, me m~- na kursie. 
:z:na ten zawartosc1 wykorzystac, . . 
ponieważ„. nie ma kluczyków. , J:?o .cna "".Yczerpany, lnerowmk 

Do tej pory Zarząd Głó·wny klu- sw1ethcy usiadł na klatce schodo­
czyków nie przysłał, a zaintereso- ! wej i zaczął pytać sam siebie: 

w_any wtej sprawie osobiście imć re- Czy nie możnaby otworzyć komi· 
fez:ent kult. - oświatowy, Brysik, syjnie skrzyń z książkami i uprzy• 

Horacy Sałrin 

F R ASZKI 
POCHWAŁA PRZODOWNICY 

Ma ładną buzię, roześmiane oczy, 
dba o swój wygląd, nie wychodzi 
No, i dzień w dzień dopuszcza się 
rzecz jasna - normy. 

z formy. 
przekroczeń, 

O WIZYCIE AURIOLA W U.S.A. 

Bevan nrodził sdę w 1897 rolm nie „lewicowych" frazesów i odpo· 
.w :zo,odzinie g&fuika i, w odróitnieniu wiednich do tego manier, z mental­
od innych za\1szników Attlee, po- ności~ „prawicy". 
chodzi z robotniczej · rodzi.ny. W rozmowie z jednym z „socjali-

M.inistro'li' ie Attlee wy.raźnie dz.ie- stów", pewna aryste>k1·atka wyrazi­
lą się 11a dwie kategorie : jedni _ la się o a'11gie1skich przywódcach i·o­
to p1·zeważnie młodzi ludzie z wyż- botniczych: „Wy ich wye11owujecie, 
szym wykształceniem, pochodzenia a my ich kupujemy". Nic więc dziw· 
arystokratycznego, którzy zostali nego, że robotnicy nie mają z·byt 
„socjalistami"' ,!!:dy zrozumieli, że wielkiego zauia.!l'ja do renegatów 
w ten sposób mogą zro'bić karierę; cie · zących się sympatią i miłością 
di-ud'ZY '- to s·tarzy „socjaliści", przemysłowej i obszamiczej a1·y; 
któl'zy ws'Painiale przyswoili ;wbie stok-racji. 
„demokratyczne" clrwyt.y -0<kłam.y- Beva-n pl'owadził jednak bardziiej 
wania mas. wyrafinowaną grę. Zdawało mu się, 

że znalazł sposób pozwalający na 
Bevain n~e zalicza się do żadnych to, by „owca była cała i wilk sy­

z tych g1,up . Mając 13 lat, zaczął już ty". Przyjmował zaproszenia ary­
pracować w kopalni. Lecz wkl·ótce, stokratów, a później im publicznie 
aby mvolnić się od cięż·kiej, fizycz- ubliżał. Urabiając s<ibie w ten spo· 
nej pracy zajął się „socjalistycz- sób opinię „nieprzekupnego", starał 
nym" politykierstwem. Gdy miał się tę opinię umocnić swym sp.o-
18 lat wy:brano go delegatem miej- sobem życia. Nig,dy więc n:ie wkła· 
scowe.i rady Trade·Unionów, poza dał wieczorowego stroju, przycho­
tym na · kosm towarzyszy wysłano dził na bankiety finansistów z City 
go na studia do kolegium. kły d · b · · 

Choć dręczy go sumienie, starość i podagra, w zwy - m, co zie1111ym u ramu i 

potrafi jeszcze ta(iczyć _ jak mu Ti·uman zagra. W okresie bezrobocia, w ciężkim obłudnie twierdził: ,,Przyszedłem, 
-, okresie luyzysu gospodarczego, po- aby l'eprezentować inte:resy górni· 

PREMIER QUEUILLE czątkującemu demagogowi udało się ków". 

Metody Vich·u stosując od nowa, wkręcić do parlamentu. Miał wtedy Pragnąc zysk·ać popularne>ść 
" 32 lata. Od tego czasu stał się on wśród robotników, Bevan w czasie 

kraj swój w amerykańską zamienia kolonię. go,rącym zwolennikiem intelektualiz wojny występował przeciw1ko pTa-

Tak zwana rządu francuskiego „głowa' · mu Bloomsberry. wu zabraniającemu strajków. Teraz 

wlecze się w dyplomacji totalnej„. og-0nie. „System" Bevana - to potącze· jest ministrem pl'acy w rządzie, 

Mm , /frm ,cyd•w•i~I~ ~-~ I !~~~~~,i;;,~~,!~O~Of ~~ :~.,~,~ ~"''~ ::1 
h ~'~~ki „o§wfu<moo" w USA ,J 

l'orku zaprovonowało wdob ~jcy ;::;detronizouxmy ,.mikado" 1.vyst1J:pił [Jisania (i produkcji broni) Reming· . by wid:ieć ::;bira „w stanie spo-

s Korei ruwisanie „pmniętuilrtłw'· w film.ie . ton stręczy Mac Arthurowi startowi· czynku'' wykładowcą w szkołach 

PAMISTNIK /l:fAC ARTHURA BOHATER SPOD CIEMNEJ 
GWIAZDY 

sko dyrektora. amerykańshich. 

MASZYNlSTKA 
FIRMY „KEMl l'iGTON" 

„Llff(CJA'' ANATOJUlf 
rys, lf'acln11 /,ipi1i.•l.1 

który karami pieniężnymi i groź.bą 

więzienia występuje przeciwiko 
strajkującym robotnikom. 

Aby wykorzystać nastroje klasy 
robotniczej dla swych własnych ce­
lów, Bevan sprzeciwiał sią wyzna­
czaniu na stanowiska dyrektorów 
upa:tistwowionych kopalń, byłych 
ich właścicieli -- n:iagnatów p1'ze· 
mysłowych. Lecz kiedy zdobył tekę 
ministra od razu zmienił „zasadę" 
i chętnie rozdaje wyżej wyinienio­
ne posady angielskim plutokratom. 
W okl'esie, gdy u władzy stał rząd 

konserw.atywny, sprytny dema­
gog mówil: „Nasza wyspa leży na 
węglu i otoczona jest rybą.". Trzeba 
być „wspaniałym" organizatorem, 
by _doprowadzić do tego, że w An­
glii odczuwa S'ię ostry bmk właśnie 
tych „rzeczy". 

Ten stan nie uległ zmian.ie i trwa 
z tą. tylko różnicą, że rząd jest już 
labourzystowsJd i zasiada w nim 
Bevan. kt&ry wykorzystuje cały 
swój talent krasomówczy, by zmu· 
sić robotniika angielskiego do pracy 
na nową wojnę. 

Gdy Bevan był ministrem budow· 
nictwa mieszkaniowego, gorąco obie 
cywał każdemu i·obotnikowi ciepłe, 
czyste miesz•ka11ie . Po trzech latach 
jego „rządów" okazało się jednak, 
że ilość nowowybudowanych domów 
nawet w części nie może zaspokoić 
wielkiego głodu mieszikaniowego. 

W ciągu kiilku lat redagował Be· 
van tygodnik „Trybunę", będący 
zawsze do dyspozycji tych, którzy 
obrnucali obelgami Związek Radzie· 
cki i kraje demokmcji ludowej. 

Wiadomo, że Bevan od dawna Już 
reflektował na stamowisko Bevina, 
które uważał za sfadinm przejścio­
we do zajęcia krzesła premiel'a. At­
tlee nie chce jednaik pomóc swemu 
konkurentowi i Bevina zastąpił He[· 
bert Mol'l'ison. 
Wyznaczając Bevana na stanowi· 

sko ministra pracy, Attlee miał na 
względzie jego . zdolności demago· 
giczne. Liczył na to, że : po pierw­
sze, Bevanowi łatwiej będzie oszu­
kiwać robotników. ]JO drugie, chciał 
go skompromitować i tym samym 
•mt1iejszyć . , pozycję po!i tYC zną". 
Amer).·kańsc~· poi i ty cy, którzy 

,,·5zędzi e węszą „czerwone niebez 
1Jieczeń~ t-\\'o" zdradzili swoją naiw 
•1 ość. opon11jar· pneciwko oddaniu 
n;ektóryc: t.ek mini\lt„:·ialnych ,,le­
w1·m " . \' "· ' 1'<'7. nmiefi oni . że przy 

pomocy „lewych" ministrów,' Attlee 
chce oszukać klasę robotniczą, któ· 
ra łatwiej by się zorientowała w 
cliarakterze b1rytyjskiej polityki na 
Malajach, czy w Chinach, gdyby 
prowadzona była przez m1nis·trów 
„prawych". 

Na kilka tygodni przed objęciem 
stainowiska ministra, Bevan obłud ­
nie i demagogicznie stwierdził „w 
prywatnej r ozmowie" z amerykań­
skimi dzieuniJkarzami, że Anglia 
powinna zrezygnować z zamiarów 
dalszego zbrojenia się, ponieważ 
pociągnie to za sobą znów obniże­
nie stopy życiowej robotnika. 

Niestety, teraz Attlee pozbawił 
go możliwofoi grania roli leadera 
„opozycji", gdyż wyznaczył mu kon­
kretne zadanie - zmusić angiel­
skich r.obotników, aby z.godzili się 
na dalsze obniżenie ich stopy życio­
wej na rzecz zbrojenia się. Oczy­
wiście Bevan pragnący władzy zgo­
dzi się na każdą „brudną" robotę. 

Wątpliwe jednak, czy „lewa" lecz 
silnie nadwyrężona reputacja Be­
vana skfoni robotników angielskich 
do ponoszenia coraz to większych 
ofiar. 

Demagog Bevan jest człowiekiem, 
jaki potrzebny jest aingiels:kim ko· 
tom rządzącym, mogą one bowiem 
na nim zupełnie polegać. 

Oto dlaczego, dopóki klasa robot­
nicza nie wypowie decydującego sło ­
wa, dopóty torysi chętniej będą 
·><:hać RPvana do l?'Ól'Y, niż 11:> tł6ł. 



Czyn ~~Majowy I~ RNX>Mst<A I 
młodzieży S P - - . 

mi!:'.:~;::;;::!.~ Robotnicv znkładóm „Komuna Pnrvska" 
Ma.ja, zobowiązała się zdjąć okry- k 1· • • d 60 b • " 1 • h 
da ze wszystkich drzew OWOCO· wy ona I JUZ pona proc. zo ow1ązan -ma1owyc 
~ych, znajdujących się przy szo• Wszystkie zakłady p1·zemysłowe I spodarce nurodowej ponad 500 ty· 1 nych 6.000 kg konstrukcji, wyko-

s1e prowadzącej do Bogumiłowic i instytucje w Radomsku zwycię· sięcy żłotych oszCźędnośei. 11al S.600 kg. 
otu wybieHó wapneltl rowy szosy. sko realizują zobowiązania, podję- Komisj.a, w s~łtl.d której weszli Widzit..y więc, że załoga Zakła-

Poza tym, niłodziej hufca gmin· te dla uczczenia 1 Maja. Z każdym czł?~kowie ~ało?.1, rad:y ~!ikłado- dów Przemysłowych ii.l'l, Kol'llun;V 
neso w Sulmierzycach wzięła dniem coraz to inne :c:akłady pra- we{ 1• organ~acJ.1 partyJńeJ,, kon- Paryskiej sy9tematycznie realizu-

. . . „ cy meldują o wykonaniu Czynu ~ro uJe codz1e~1e, wykóname pod· je podjęte zobOwiązania 1-Majowe. 
c~ny udział w wiosenneJ akcJ1 Ma. a ś b t . d . Jętych zobow1ązan. N'a dzień 15 Wykonanie ich w ponad 60 proc 
$tewnej, zasiewajae 95 arów bu· ~ow:„~· tkza ro bo n~cy 1~0 eJ- kwietnia br. załoga Zakładów w ciąo·u pierwszej dekady po..,w!l~ 
raków cukrowych w spółdzielni muJą 0

. a · 0~~ ~o . owiązama, a· ~rz~mysłowych im. Komuny Pa• la ~i:ć nadzieję że będą one -·wy. 
by godme uczcie swięto klasy ro- ryskiej wykonała je w 60 proc k • '- · pródukoyjnej w Bogumiłowicach. botniczeJ· Odd . „ 1 tk . któ ·b -onane w całosci przed terminem. .... . . . . . "u~~ w erę arni, ry :t:o O· Również z zobowiązań podjętych 

vv pracy teJ wzięło udział 19 JU• Zakłady Przemysłowe im Ko• wiązał się wykonać ponad plan 3 · d ·du ln' b t · · . ~ · • . . m Y\'1,I a ie, ro o mcy wywtą· 
naków i 6 Junaczek, spośród kto- muny Paryskiej podjęły szereg tysiące kg krę~ek, wY_kó?uu . 1nz zują się należycie. 
ryćh wyróżnili się Marian Kolman cennych zobowiązań produkcyj- 1200 kg. Oddzw.l gwozdziarm -; • 
i EWhieta Biedoń. nych, które przyniosą naszej go· na. z~planowane 13.015 kg gw~z- '* * 

dzi, Jd 'Wykon-al 6 tys. kg. Oddzutl Młodzież ZMP•owska. :Radom-

E 11 ......... I n a c j e drnoiarni, który zobowiązał się szczańskićh Zakładów Prżemysłu 
a.aa wykonać ponad plan 58.420 kg Drzewnego podjęte w Czynie Ma· 

d F • ( D • • drutu, wy7wMł do dnia 15 7twiet• jowym żObowiązania prbdukcyjne prze . eSfl W 8 em ZJe('JęCy ffi ni~ 4~.000 kg. O_ddział si.atkti:r'ni, ztealizowała w 100 proc. 
ktory ma wykonac w Czyn•e 1 Ha 15 ZMP-oweów z oddżialll Ceń· 

W l!lali szkoły podstawowej Nr 11 ników i zapoznając ich jecltioeześ· . 4 060 k e: tk' · • a··; . trali postanowiło ułożyć 5 metrów 
w Radomsku odbyły się eliminacje nie z obowiązującym regularni- ~o~ym · . . g ia i .pona P _13:n, środowiskowe w związku z Ozie- \ nem. wykona.l Ju~ 3.000 7,,g. Ocld~w.l sześciennych desek. Zostało to wy-
cięcym Festiwalem Artystycznym, Na wyróżnienie zasługuje zespól I konsttukoymy - na zaplanowa- konane z nadwyżką. 
Udział w nim wzięły zespoły sied- szkoły podstawowej Nr 1, który 
miu szkół podstawowych oraz ze- wystąpił w kilku pięknych ludo· : Rekrutac·a 
&poły harcerskie z Płoszewa. Ce- wych tańcach. Ponadto dobrze J 
lem tych eliminacji było wyłonie· Wypadł zespół szkoły Nr 2. 
nie najlepszego zespołu na elimi· Pod koniec elimi11acji przemó· 
nacje powiatowe. wił przedstawiciel Zarządu Powia· 

robotnik6w do pracy 
w PGR-ach 

s • 
I ew 

drugiego roku Planu ~ ełni{e9 
SPRAWNY PRZEBIEG smwow w SKmRNIEWICJiL"W 

w powiec·ie skiernie-vv-ickim zasiewy zbóż kłosow:('~h są na 
ukończeniu. Wszystkie już gminy., p<i"la gminą Grymlt.'Ow.i~e, ~a­
kończyły akcję siewną. Podkreś~ należy żywy udział /ZMP-o~ 
w tegorocznej wiosenne.ci kampmilili siev..'ll!e\i. W wid17. ~eh 
przyczynili się orn do usprawn\\e9:rla pr.aey Spółdrz..if~Ych OsNxl­
ków MaSllynowych, jak również. wpfyntęld na szyblcle :roep:r-0wadre­
nie nawozów szltucznych i kredjr,ów na ockę i s:ew. , __ . . 

P.RZODUJĄOE G:W:INY W POW. RiADOMS7tcZANSKlM 

Na terenie pow. rad-0mszcrz.ańi!kiego 3 gnuny ·t'lał.kowJci.e zakóń­
czyły siew ebóż kłosoJ'Nych. Są to g.min.y: Blt'Udzice, Zatnóśoi~ 
i Gosław.ice. Naógorzej I PJ:zebie"a 1a .'a sie\\"ha w gminie Dąbrows 
Zielona na skutek nieliostalf:eC7..nej '. jeszcze p1~y n.a tYnt odćlirih."'U 
Gminnej Rady Nai'Qdawej oraz 01iganizaojJ. partyjny~h i spo­
tec:znych. 

SIEW W ~ŁO\\.'ICKIM NA UKOfJCZENIU 

W pow. łowickim .obsiano już 90 proc. areału IZ:l.enu. w gmi-
11ach Jez.Iorko i Bolim&w całikowiic.ie młroń~no siewy rz:bóż kło­
sowych. W pozostałych, ,gmilnru::h aktcja siewna jest na ukó11c:zen.iu. 
w walce o terminowe i sprawne ,przeprow.ad'Zellllie &iewó~· '"''iio­
seru1ych powiat Jowickil rzajmuje 3 in'iejooe za p<nvti.&tarni kwtnow­
skim i skierniew.iekim. 

ZMPf-e>wcy PRZODUJĄ 

W akcji siewnej, pl:"'.leprowoozonej prrzez POM w Stmelcach 
Wielhch w pow. rado?ńE.zczańskim, wyróżma.ją slę traktomyśai 
ZMP-owcy. Proporczyk ;jprzodującego tl'.aktorzysty POM zdobył 
Czesław Osiński z ozwartelj ZMP-owskiej brygady traktorowej, wy­
rabiaijący 138 proc. normy w przeliczeniu na ork~ średni!ą. Na­
stępne m.iejsca zajęli rćJp.vn:iez Z~iP-owcy: Władysław Kowalczyk 
i Tadeusz Knopik. wyrabiający po 125 proc. normy. 

Otwarcia eliminacji dokonał towego ZMP, ob. Paturej. dzięku· 
przedstawiciel Wydziału Oświaty jąc Wydziałowi Oświaty za zórga· 
Prezydium MRN, życząc wszyst· nizowanie i przygotowani~ im\lre· 

Referat Pracy i Pómocy 8po- Wyjeżdzający robOtniey otrzy-
łecżMj Prezydium PRN w Radom· mają na miejMU cał6d2lit!nne wy------------------------~-----.:. 
sku przeprowadza obecnie werbu- :iywiMie i porniestc~enie, jak rów- Wj 0 d 0 mtO §C j $ p Off 0 W 
ne1; róboh1:ków .rolnych z lel'e1111 meż zwrot kosztów podróży. Po kim uczestnikom pomyślnych wy. zy. 

• 
Slnd m nasz_ych wystąpień 

Radomska i powiatu do Państwo-, zakończeniu pracy ~ez,mowcj, ro- l\'IECZ PIŁKARSKI D:&UzYN I tów PLPD 5:3, a z szachistami 
wy~h Gos~odarstw Rolnych .~a ~~- t'otnik rolny otrzy1nuje betp~a~· SZKOLNYCH SKS „Przyszłość" zrel'ńisowali 4:4· 

Przystanek PKS .został przeniesiony ~~~ie woJewódżtwa koszahnskie-
1 
r.y bilet. powro~ny do sw~ o miej· Na boisku ZKS „Stal" odbył I w niedzfolę odbył się także 

Warunki pr•a.c.v w PGR·at!ll vą I sca zamieszkama. sie towarzyski mecz piłkarski trójmecz siatkówki, w którym na plac przed dworcem I d . między K I Gimnazjum Ogól- brały udział LZS Rzeki SKS I a.obre. Zarobek dzienny, w ;:ale;;- Kandydaci rta wyjaz wun\ nokilztałcąccgo a SKS .,Technik" Gimn. Ogólnokszt. i SKS „Tech-
Zamieszczona przez nas ostat· 1 go na plae; przed dworcel'l'l ltv:~- l'l.O~ei od wykonywanej pr cy. wy- ~;~łaszać sie do Referatu PC':'i~y i przy Zespole Szkół ZaW<Jdowych nik". 

· t k · d i i ' h · Ob · · · "'KS nosi od 9 do 16 zł dzienniP. ~ie · Pomocy SpołeczMJ' Pr~~ydium. ~10 no at a o me oc ągn ęc.ac , JOwym. ecme pasazerowie • Przemysłu Metalowego. Po nie- Po zaciętych walkach wszystkie 
'"Yrt ' ka· h dl l"dz. .., 0 bę· d mo li 0 k'wać n" dj9 „d zależnie od zapłaty. robotnik to lny :. PRN w R dC1tńaku, ul. :2et'oroakte. •v 1 Jąryc a „ i pracy „ p " ą g cze t „ o ,, , zwykle zaciętej grze, zwycięstwó zespoły uzyskały po J'(!dnym 
...... odu br k ust lo mł"J"' H w p czek in· eh d "orc" kole]·, otrzylimJ'e premię·, w wusokośc1 do I f?,O 33. Akoja. werMnkoM.1. trwać G „ a u a nego "' "~"' o a ia \'> ... • ;,- " I - odnieśli piłkarze I imnazjum punkci~. Spótkania odbyły $ię w 
c. djazdu autobusów PKS oraz bra• wego, nie narażając się na da15zcz :'!O proc. od wynagrodzertia. llędzie db dnłli $0 kWietnis br. Ogólru>kształcącego w stosunku przyjemn~j sportowej atmosfarze 
ku krytej poczeka.lni - odniO'Sła ł zimno. • i: 1 ( 3: 1). :Należy zaznaczyć, że dru rze. · 
poząda.ny skutek. Do czasu uruchomienia specj;:,J. z • k k dl • l'dó żyna Gimnazjum Ogólnokształcą-

W tych dniach skasowano nie- nej kasy biletowej, opłaty za pr.t-3· opl y na urs to arstwa a 1nwa I w cego była zasilona dwoma zawod- UNIA PIOTRKOW -
wygodny prowizoryczny przysta· jazd są pobierane przez konduk · nikal:ni KS „Unia", którzy już UNIA RADOl\fSKO 
nek na ul. 1 Maja i przeniesi•mo torów w autobusach. Prezydium Wojewódzkiej Rady oraz inwalidzi poćhodzen.ia róbot- dawno skończyli szkołę. Na boisku Zakładów „Kontuny " M • ł • • d b • D K • • k"" Jl arodowej w Po~naniu z polece- niczego i. chłop8kłego. Paty kiej", odbyły się misttzow-
ałerla Y piśmienne 0 na ycla W n OmU Sląz I uia Ministerstwa Pracy i Opieki Inwalidzi otrzymują na kursie SUKCESY SKS „TECHNIK" ski~ zawody piłkarskie z cyklu 
Przed dwoma tygodniami pi a- Pierwszy odezwał się na na.aż Społecznej przystępuje do urucho· bezpłatne zakwaterowanie, wyiy· Ubiegły tydziei't upłynął pod rozgrywek o mistrzostwo „klasy 

l.lmy, te czytelnicy nasi, a ezcze· apel „Dom Książki' '. przyśpies~a· ~e11ia z dnietn 25 maja br. 5-mie- wienie, opiekę lekarską i naukę znakiem zwysięstw „Technika". wojewódzkiej", między „Unią" 
gólnie młodzieź szkolna, maJą jąc przedłużające się uruchomie· sięcznego kursu tokarstwa meta- żawodu. W meczu tenisa stołow€go , roze- Piotrków i „Unią" Radomsko. 
trudności z nabyciem zeszytchv, nie sklepu przy ul. Narutowicza. / !owego dla inwalidów. . BlJzszych informacji udiiela i po- granym między SKS · I Gimna· Po ładhej i stojącej na wyso­
pa.pieru, atramentu itd. Domag-a- Sklep obecnie jest już czynny. \ . ~ PX:Z!jęci~ 11:3' kurll .mog~ się dania przyjmuje Rdetat Pr~cy i zjum Ogólnokształcącego a SKS kim poziomie grze wygrała 
\if!.m:y się więc od handlu U!JlO· Oczekujemy na otwarcie skle· ub1egac mwah~z~ woj:nm, w~Jsk()· Pomocy Społecznej Preżydium !.„Technik", zwyciętyl .,Technik" „U,nia" radomszczańska w stQsun-
łecznionego zybkiego otwarcia p?w z materialami piśmiennymi wi . o~az c~wi~m. _P1e~wsze_nstw~ PRN w lładomsku, Kościwiżki 7, 5:4, W sobotę i niedzielę, zachiś- ku 2:0, do przerWy 1:0. 
sklepu tej branży. rownież przez MłID i PS . maJą mwalldz1 woJenm w0Jskow1 do dnia 7 maja br, cl „Technika" pokonali stachis- Bramki zdobył Stankiewicz. 
•rlll-lll-lll-llli-llll-llll--llll-llll-llll-1111.llll-1111-llll-llN-1111-1111-llll-1~1-fll-111-fll_lł_llłl-łlll-1111-lłll-lllllM-llll-llW-1111~1-IH-1111-llll-llll-llN--ll 

Kom fet 
Obchodu 1 Maia 

rozpoczął \ uż JJl'acę 

W~ rocznicę uk!adu .o pr~yiaźni i ~om?cy I KRONIKA i>ł6rkK.'c3wA J 

d.~·~~~~,~~!~~~~·~;·i;~~~~ ~;,:~~;;~.~~~:: ZAŁOGI PLACOWEK HANDLU . USPOŁECZNIONEGO W Piotrkowie dok0na110 wybo­
ru Komitetu Obchodu 1 Maja. 

pisania między Polską a ZSRR nizacje, deklamacje okolicznościo~e 
układu o przyjaźni i wzajemnej pow oraz śpiewy i tańce słowiańskie . 
mocy, odbędzie się na terenie Piotr- K. biorą udział w akcji porządkowej 

Do Prezydium Komitetu wy· 
brani zostall; jako przewodniczą­
cy - to\V· 'Balcerski, wiceprze­
wodniczący - tvw. Palpuchowski kowa i powiatu szereg uroczystości, 

inających za zadanie upami~tnienie 
tego aktu. 

All. demia okolicznościowa odbę­
dz•e się w sali im. Kilińskiego w 

. 4nil1 21 kwietnia. o godzinie l 8. 
We wszystkich zakładach pracy 

koła 'rówar:zystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. a w szkołach Koła 
Prz;;taciół Związku Radzleckiegó 
organizują pogadanki oraz wieczor­
nite. 
Młodzieżowe zespoły świetlicowe 

ZE SPORTU 

-, RENINGI Piotrkowski handel u polec:nio-11 różnorodności punktów. sprzedaży Będąca w stanie uruchomienia vraz tow. tow.: Jankowski _ 

d b h 
ny zabrał się energicznie do akcji I jak i zakł dów produkcyinych oraz Rozlewnia Plwa i Wytwórnia Wód przewodniczący Zarządu M iej-

ła pilotów szy owcowyc porządkowo-sanitarnej w miesiącu I magazynów PSS .. Praca", również Gazowych Nr 2 przy ul. Starowar- skiego ZMP, Konopacki. przewod· 
W związku z otwarciem sezonu czystości Magazyny. sklepy oraz I dopr~wadza do pć>rządku swe pla- szawskiej 33 jest urządzona we- ni~zący Prezydium PRN, Tar­

treningowego we własnym ośrodku zakładv produkcyjne MHD na te- cówki. dług nhjnowszych wymogów sani- czyński - prżewodniczący Pre· 
szybowco :vym wszy cy piloci renie Piotrkowa wyróżniają się już I Je ze-ze w marcu pracownicy tan1yc . zydium MRN. L~howlcz _ 
r,zybowcowi z terenu powiatu piotr- wśród placówek handlu uspółecz• stwor~)~l kotnisj~ sanita~no-porzą.d- Słabo przedstawia się tak w PRZZ, Huculakowa _ przedsta-
kowskiego winni wpisać się na listę nionego. starannie utrzymywant) kową. tóra rozpraco.wa a szczegó- MHD jak i w PSS „Praca" spra- wicielk€1 Ligi Kobiet, kpt. Lesz· 
treningo~ą. czystością, dobrą organizacją i łpowy d pl~n akt ii miesiąca ~zy~tości. I wa środków transportowych. Nie czynl!lki, ob. Młudzik z ZSCb oraz 

Formalności mo±na załatwić w ;;prawnością obsługi. r:zy zie ono ~;ówczas on retne są one utrzymane we właściwym przedstawicielka ZSL ob. 
Plotrkowskinl Oddziale Ligi Lotni-1 Trzeba stwierdzić. że sz~rók~ ;i;adanla poszczególnym obsadom stanie sanitarnym. Niewiele robi się Dratwianka i przedstawiciel SD 
czej przy ul. Stalin~ 67, (S-ki) rozbudowana pod względel'll iloi1c1 placówel· handlowych. magazynów w miesiącu czystości.. aby stan ten - Czajka. 

i zakładów produkcyjnych. zmienić. Przykrywanie krzyń do Powołana została do życia ko-
Przede wszystkim usunięte zosta- transportu mięsa, nie wybitych bla- misja organizacyjna, której prze-

ły ze wszystkich punktów PSS nie- chą cynkową i bez przykryć drew- wodniczfłCym zośtał tow. Nie-
potrzebne przedmioty i zbędne Op?- nianych. nie zawsze czystymi i este- k r K 

M
e t ł • ł e tko' ce kowania. Towary w sklepach zosta- tycznymi plandekami i transporto- wiadoms 1, I sekr~tarz P 

Is r •os wa pow1a owe w SIO w PZPR oraz komisja artystyczna, „ 
1 
ty uło2one działami. dekoracja wy- wanie tyc~ skrzyń na brudnych wo- której przewodniczaczy tow. No-

. . staw zmieniona. Magazyny zostały zach powmno ulec zmianie. wakowski. Na czele komisji cle!•o-
.1<..111111111wj<' " ~ gruparh klas) powh1- (,in111. Sź..kla1·;;kie - ZKS Stal i ::il" :i . . (,J.H:P . I . odkurzone. okna wymyte , a padło- Niemniejsze wysiłki czyni w 

towej w pilce ręcznej o mi•trw•two na t;imn S1klar•kie - ZKS l\„lejart B h"·arrl1u ,\ (Pwtrlww) - Vol•'Jart. t, "i -naollwion i i t , · C t 1 H dl racyjnej stoi tow. Witkowski, Kv-• l · „ • , • ' • • • " h 'f „- ł k • : 1 P ot ·k' ) St· r ~I' "-i..· o<l Jl l'J , m e5 acu czys os ci en ra a an °- misJ'i zbiórkowej przc•\·odnićzy L'ilk l9.ll Ol hęd1.1 ;,1ę \\ chrneh tl'l'tnl• Sędzia glowny ó . . "li a 01\""l. 
1

' 1. 0 '.' • • ar IOll ' ''. 1· I g ul .. . '" \Vvrćinily si~ \'V tei :ikcji wszyst- wa Prztmy<łu Chemicznego któta . ' 
llach. w s I >tę _ '>] bm ( mert.e) i "' \'Vlokn1ar1 Olot-iczł'llll'll l - nrn u k' ' kl l Sł k ' . · · · ob. Kaczyński. 

I 
. ~811 b ( ~ .. ) "I . ' . Il/ b . I . l (" I Piotr!,· u'«•) bu'1 kt1 \\ ' ·1ó~l!'LPl\in ' " J;j te s epy przy u . owac 1ego. a przygotowała nowe obszerne maga- Tegor·ocz11e s· \"l. oto Pi·acy bi"· ~o mtę - „ U1 1·cwonze '" trio" 1~ grupa: OISh'O i go.~/JO! arz Jl1rllt. " • · ' ' • • · • ,.,. d · I · 1 b · 1 kl 'V ~ -. 

110 zczególnyrh g
0

rup zak~v~Iifiknję •ię .fdm.-Handl. - 1"ar~w·a 4. ,tzodz. Jr.: ~tJ6 .inia n\-ola KrryMtOJJ.) . - Stal ,\ N ~1Ótmca;~ rl Nn1':7c 1
.-: 

5!$e~ zyny i ob~cnie oracownicy jej wy~ dzie na terenie Plótr kowa wielką 
d k r ł I !..t' I 1 si'-s '\.lcrkury - Spójnia r\rola Ku~ - iPiotrkó"·1 l1<•i•l-o" W1•li l rz,•zt11pr1t r pr~r n. aru ów1c ... a l konują do1azd do tńaqazynu manifestac.1'ą nasze."O dotychći"-~ roz:iryw.e 111" <myc 1• · ory~ 1 l'I • ·'-· · " I· 1· · · skleo Nr 12 prz'' ul. Li111a1iowskie- . . · - "' a. ń\111 zosta111e u,taluny po zaknnc·1<'11!11 ·r.toporska), Koło Sp. im. \\-arymki„~o •l'J, „ui z. ~. „9 ' Pracownicy Centrali Ogrodn!cZCJ sowego dorobku c;il poko.Ju. 
el!mi1111cjl. - pójnia <Wola l\.r1,ysz11111or~k111 i SK2 CHUPA li go ~ · , przebrali wszystkie jarzyny i upo- Uroczyste akademie odbędĄ 8ię 

Poniżej pod11je111y ~estawienie s1mtk11l1 \lt'rknry - ł" oło 'p. im. \\ ard1 kiE'l! 11 LZS \\' olbórz - $1al B <Piotrków). W szyst1tl~ skl~PV PSS zostały z<:- rz<)dkowali tereny ;:io kopcach zi- w dniach 28 1 29 kwletnia w 22 
w. pos~ozególn~ch grup~1ch 0'.lhycie ell- Sęcl,ia głó1111J uh. J. l'rhunek hoi-ko " \Yollmrw. gurll. 15. . . opat:zo~e. w apteczki w leki. niowvrh. Załoga Centrnli H;i.ndlo- piotrko~:skich zakładach Prtlcy, 
mil'lac,11 w dwoch l~~minuch "'·'I IJUIDY· Włókniarz B IBl'khat6w) - l\.oleJa.n utnozli" tl:!Jl!C.e \V • rnzle wypadku wej Materiałów Budowlam-rh upo- a w dniu ao kwietnia odbędzie 
sł-0m • bardzo 07.l'lę>ltwym. M1•trzo twa n grnpu: boisko i go ·1>oclur: .,Pocztu·' B (Pin1rl.i1" ), boi.ko \\ B~łrl111towH·. udz!Pl1-nJP ~lef\'.' ~ZCJ ~ómocy. Pe~- rwdkowała plac składowy. P crsOnE'l ~pełu111 na pewno dos!..onale rolę 11ropa· lll . ... ienlciewicza Jl, .llodz. 16: !(or11. 9. sonel sklcpow. zakładow produkcvi- C•nt at· T"k t In . . ił d k się w sali im . Kilińskie$(o. 0 go-

d · ·1· · .1 • 'l • S O · ,,. ł h B I I · ' "' r 1 "' s Y •ei zimen c ora- dzinie 19, wielka akadem1·... cen• gan UW(! ~ mnoz .1w1ę u1:nzynom, o or~- ' p:rn110 - ' n o „. u1 011 111>1. J "'\lORZY _ GRUP\ 1 nych i qospód zMtanie w miesiącu . t " 
eym "' mch udzrnl, wy.iazdy pro11ugan SE'S Lil-. Pl'dal1'.ugiC'rn" - Kolo Sp. Bu , ... . ...., I I.. " ) . ., I czystości p0ddany dodatkowemu qę wys aw. trnlna. 
dowe ua wieli w ramurh sportoM~.i łąci• dowlani i KS Oguiwo - SKS Lic. P"- p~lll'.{1~ 18 ( t 0. k rt.)Wztfflł · :-".,::;ia ~ hoiani.u na ~hotoby zakaźne Na ogół piotrko•vski handel uspo- Prócz tego, jak corocznie, ód· 
l\ilścl ruinsta ze wsią. d11ii;op:icz11e. 1 ~o~r '"""'' '.01 0 w 0 1 'l.rr.}oztopoi- . · łeczniony dobrze zdaje egzamin w będa się W mil~ście bezpłatń~ l!\'J.· 

Termin 21. -1. 19.'il r. 
siutha n11~!k.a. 

1 1rupa: boisko i gospoclar~ 7,K~ Urti'• 
- - l:Jtu/hL god~. 16: 

Z KS Vttia H - ' /( ~ ~koło 'I eclm.­
f>r:.erny łntl 'fl, (( oło ~TJ· l( ole.inr• - LZ 
Pr:.yfl6w, /( olo !'>µ. Kofe1ar::. - ~K~ 
Siko a T chn. ł:'rtc·111y ł.. Z.KS - Uma P, 
- LZ l'rzygfó„·, h.oło Sp. Kolejar: -
ZK fmw B i SKS Szlroło Techn.-Pr:~­
my~latlXI - LZS Prznłóu. 

Sod;;iu główny ob. W. Witek. 

li srupa: boisko i gas/)O(lar: ZK$ Ko· 
lejatz - Legionów S, itJdz, 16: 

ZKS Kolejarz B - ZKS Stal, .::iK:; 

Sędzia główny oh. J. (wan ki. kie,1-, go~lz. t3. . . We ;vszystkich skt~pach, ma~a- mie~iącu czystości . prezy art· .. ··st". c-e i' spottowA. \\Jr.kniar1. (~oszczPmca) - 011111 zynach 1 qospodach znajduie sie do- -----------------"--~'_.:..v_„_„_...o.,.;. ___ 1::_ 

fi grupa: boi 'ko i 11o~pocforz Strfli. 
g11iom1 - St"/iuil 37. godz. 16: 

(l. I IJ101rk 1~1. ), boL!..o w ~fo zczellir~' g. 13 stateczna 'tlo4ć koszy na odpadki. co Co ~słyszymy przez radio 
JL '-IORZY - GlffP IT tlltlóżllwia utrżvinanle porządku w Program na sobotę, 21 kwietnia 

l'ofo Sport. ~ll'aZy Ognlo \e.I ·- SL\~ 
l'PD 1. <Hu1rt1J 1, 1\nln Sport. .· traż~ Og1 
- Knło Sp. \\'ytwnlrnil' i Kolo ' 11or1 
~ p;wołe11lc SK'-' TPD 2 <Bn1iaj). 

' trltia gli11v1I) nh, L. Hdl11 ig. 

IV RUl'iDA ROZGJW\VEK 
O :\USTRZOSTWO KLASY POWI \. 

TOW EJ 
W rań111cb IV runtly tOt.@'.l') wek o 1111· 

trzostwo klaoy powiittowej '" 11iłce not· 
nl'lj, w nierhiele, dnia 22 bm. cldbędą 
:;ię naotepującc bJiotka11ia: 

\'\%!,11i11rz (Bełchatów) - KolPian t:asle dużego ruchu. lt.50 .Głos mafo kobiety" . 12.04 I zobowiązań"- 18.00 '.Lekcja j~zyka to-
1l'l11trków 1, boi<ko w ficlrhatuwi~. i. CJ Pracó ~nic'' biuro i Po ~zcchnej Ozic.rnlk . 12,15 Przerwa, 13.30 AuJ. !'Yjskiego. 18,15 Aud. słóWl'lo-mu-

G" u1·dlt1 (Phtrl ó" > Stal 1:S (ł'iulr Spółdzielni „Praca" zobowl :tali ~ię . tl·olna dla kl a~ m i IV 13,50 Kon- zyczna w tOćznic~ podpi8ania układu 
l•fl" )

1 
• tailltm l\li<'H i, irodz. 9. upon:~dkowaf ml'l\,I zyny. Pract te ~ ert sclistów. 14.20 Przegląd kul tu• l'ol ko·Radziecki~gó o przyJa:fnt i 

Tłi.: 1 lS S1 otm y 
~J o!lat11lm !J1Jtk1111iu rćw1111.i;o1 ~m o 

111i:str:w~twc1 klu. wojewódzkiej w tell;· 
,;ie stoło"ym zmieną się w niedziel;. 
22 bn1„ ó godz. 11 w ~wietlicy ZK 011ii 
przy ul. Gen, Ja ó ława Dtbrow$kiegó 9 
W'łi krtlarz (0<1orkówJ :1 UI\ill (Piotr-
k6wl. (A) 

zo~fały już rnzpócztte. ralny. 14,30 Aud szkolna dla klas romocy. 18.45 Felieton tygodniowj'. 
Z ;i:akładów produkcyjnych PSS l°C'ealnych. LJ,50 Ko11cert orldestry :tJ.0(1 ,.Wszechhica l?adlowa11 19,20 

wyróżniają się dobrvm stanem sa- PR 15,30 Aud. dla świetlic d~iecię· Aud. z cyklu~ „StanlsłMV MOl'l1Ulz· 
nitarnym piekarnie Nr 2 l .3 oraz c:rcr . 16.00 Koncart solistów. 16,20 ko", 20.00 Dziennik. 20,20 „Z frontu 
pl~karll.la przy ul. St~lina M. które „Spędzamy przyjemnie czas wolny 1-Maj. zobowiązań". 20,45 „Przy llo· 

od pi·acy". 16.25 Koncert roZl';vwk. bucie po robocie1
'. 21,45 Muzyka i 

zostały gruntownie odnriwione. 16.41:1 A.ktuulnoiści łódzkie. 17.00 Wia· nktualności , 2~.20 Fe11Jti~al Muzyllł 
CiaśtksrniA Nr 1 doprowadziła do dor.1<'lści pópółud1,lowl!!. 17.15 Muzy. Pol~kiej. 23.00 Óitatni~ wl&domc.W:i. 
c:zv tośti warsztat J):odukcvińv. ka ludowa. 17,45 „Z frontu 1-Maj. 2a.10 Muzyka taneetnł 
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1 WIADOMOŚCI SPOR10WE -, 

DOBRY PRZYK·ŁAD 

Sylwetki naszych 
reprezentantów 

na Wyścig Pokoju 

Jednym z najważniejszych zadań I wek szkół województwa łódzkiego 
naszej h-ultury fizycZit~ i sportu, w koszu męskim. 

C • f ł d k d • 21 k • ł • 1931 na który specjamy nacisk kła- Wybór na Różycę, gdllie znajduje o p1sa a prasa ó z a w mu Wie nta r. dzie uchwała Biura Politycznego się jeden z najlepiej pracujących w 
KC PZPR, jest zdobywan:ie naszym województwie LZS, padł po 

ZA.JSCIA PRZED LOKALEM cy 4.000 dolarów roC!Zll1lie - posia- dla naszego ruchu · sportowe- uzgodnieniu z zarządem Szkolnego 
P. U. P. P, dał w e.ześCiiu banlw.cll specjalne go liczniejszych mas młodzieży o- Klubu Sportowego przy Liceum 0-

WtCZOraj prrz..ed lokiailem Państwo- konta. Majątek jego wynosił ogó- raz ludności pracującej miast i wsi. gólnokształcącym w Koluszkach, 
"Wego Urzędu Pośiredn:ictwa Pracy !em 2 miliony dol'M'ów. Cel ten najłatwiej osiągnąć przez który jest organizatorem tej impre-
ip:nzy rzbiegu ulic Narutowicza i Ki- organizowanie różnych imprez ma- zy. Sprowadzenie kilku drużyn, sto-
liń::Jkiiego rzgromrukńłia s!ię wielka TRAMWAJE JEŻDŻĄ PUSTE... sowych oraz imprez propagando - jących na dobrym poziomie sporto-
Hczba bez.;robotnych. domaga'jących Dyrekcja Kolei Elektirycr;;nej Łódz- wych, w najbardziej przystępnych wym do Różycy i będrz:ie nie tylko 
mę ·pmyjęćrlia do prac serzonowych i dla wszystkich gałęziach sportu. doskonałą propagandą sportu dla k!iej rzanótowała dra[szy ka<tastirofal-
budow1anych. Do tego rodzaju sportów zaliczyć jej mieszkańców, ale zarazem dal-
Ponieważ bezrobotn:i niie rozemll ny spadek wpływów z;a bilety trann należy przede wszystkim piłkę rę- szym wyrazem pogłębiającego się 

się - polic}a użyła broni. Kilku- wajowe. Jak się okarzuje tramwaje czną, a więc: szczypiorniak, siat- współżycia pomiędzy sportowcami 

Do Różycy zjadą w niedzielę dru­
żyny szkolne z Pabianic, Piotrkowa, 
Tomaszowa Mazowieckiego, Alek­
sandl'oWa i Koluszek. Drużyny te 
są już tak zaawansowane, że z pew­
nością pokażą w Różycy grę na do­
brym .1,)oziomie sportowym. 

Na turniej do Różycy przybędą 
przedstawiciele władz miejscowych, 
partii, organizacji młodzieżowych, 
ZSCh, ZMP orarz: przedstawiciele 
szkolnictwa, co jest jeszcze jednym 
dowodem, jak wielką opieką oto­
czonia jest lmltuTa fizyrena d sport 
w naszym, budującym 1socjalizm, 
państwie ludowym. 

(Kr) clzJiesięciu den1o.nstrai'l!tów aren-to- łódzkie kursują praWlie bez pasaże- kówkę i koszykówkę. miast i wsi. 
wano i !Przewieziono do więz:ierua. . Popularyzacja tych przyjemnych, ------------------------------iI'OW. 

Wacław Wójcik (CWKS) lat 31 -
urzędnik. 

- Si:lm ten pmyooya1iil: gię do mających dużą wartość rozrywko-
AMERYKANSKI wą sportów, może nam zjednać dla 

,,SYSTEM WŁADZY" !kompletnego braku funduszów na kultury fizycznej poważne zastępy 
Jak stwierdtro11J0 urzędowo - ban Temonty i konsenvację wozów nowych zwolenników. Wychodząc z 

dyct chicagowscy płiacili urzędni-l trannwajo\vvch. Dy;rekcóa K. E. Ł. tego założenia, Wydział Oświaty 
!kom policyjnym w Chirago około . likw 'do . w:ereg pocia- przy Prezydium Wojewódzkiej Ra-
10 milionów dolarów roczntie za z~rneraa rzi • ro. wac . . ·. dy Narodowej zezwolił na zorgani­
„ochronę swych :interesów". gow txa•mwajowyoh na naJ1nn1eJ zowanie w nadchodzącą niedzielę 

o dużą stawk~··· W Wyścigu Pokoju startował 2 ra­
zy w 1948 r. i 1949 r. W roku 1948 
zajął w klasyfikacji indywidualnej 
3 miejsce, a w 1949 r. - 6. 

Spotkania piłkarskie I ligi zo­
staly odwołane. Jutro toczyć s:ię bę­
dą tylko spotkailli<a Itr ligi, z których 
najbardziej linte:resuje łodzian mecz 

Kapitan poliaj:i Smith, !ll!ll'abiają- I uczęsza&mych liniach. I we wsi Różyca drugrej ],>Uli irozgry-

Delegacja radziecka 
na obradach FIS 

• 
I 

W jarzmie nędzy 
obszarni·czego wyzysku 

(Z pamiętnika. małorolnego chłopa 
z pow. radomszczańskiego) *) 

Na wiosnę, kiedy już łąki zakwitły kaczeńcem, a zboża zakryły; 
zielonością ziemię-, poszedłem tluo kamienie przy budowie szosy.' 
Po wydaniu młotków - jedynego narzędzia pracy, usiadłem z wie· 
lu innymi przy długiej pryzmie kamieni i silnymi uderzeniami za­
mieniałem w gruzy granitowe głazy. Zaczęły się ciągnąć długie, 
monotonne dnie, jedne drugim podobne, rozpoczynające się 
o wschodzie, a kończące się mrokiem. Słońce witało mnie swym 
złotoblaskim uemiechem wywijającego młotkiem aż rozbryzgiwały się 
na wsze strony potrzaskane skorupy kamieni, mające być funda­
mentem jednej ze ścieżek cywilizacji i szerokim gościńcem dla pę­
dzących samochodów, wiozących sytych, dobrze ubranych i rozba· 
wionych. 

Będąc kamieniarzem z łaski niebios, bHem młotkiem ile sił 
starczyło w moich dłoniach, aż wierzgało „kowadło" z wybitą 
w nim kotliną, a unoszący się pył kamienny dymił, . tamował od­
ćiech, żarł w oczy. Słońce prażyło całą potęgą swych mocy kosmicz· 
nych, aż migało i trzęsło się wszystko w oczach jak falujące morze. 
:Skóra na grzbiecie wzdęła się w pęcherze, obnażone ręce pokryły 
6·ię łuską, a c.zasem nawet krew rzuciła się nosem. Pomimo wszystko 
trzeba było p1·acowcić i śpieszyć się, bo nędzna płaca nie pozwalała . 
na odpoczynek. Kiepskie wynagrodzenie za pracę najemników nie 
wystarczało kapitaliśC'ie, on jeszcze okradał więcej naiwnych na 
?marze... A kiedy który z odważniejszych ośmielił się upomnieć 
o swoją krzywdę, to został zwymyślany od durniów, idiotów i bun­
towników i na tym skoiiczylo się. Z roboty wyrzucić nie mogli, bo 
tłuczenie kamieni z powodu wielkości fizycznego wysiłku jest sa­
mym w sobie „zawodem wolnym". Jeśli nie mogl:i pozbawić pracy, 
to pqzbawiali chl,f3ba przez nieprzyjęcie w ciągu całego lata wy· 
koiiczonej roboty. Pretekst zawsze się znalazł jakiś, tak że spra· 
wiedliwości nie doszukał się nigdzie. 

Z nastaniem mroźnej jesieni praca na szosie skońs::zyła się. 

*) Początek patrz „Głos Robotniczy z dnia 20 bm. 

MOSKWA - 19 bm. odleciała 
samolotem z Moskwy do Włoch dele· 
gacja. radziecka na kongres Między­
narodowej Federacji Narciarskiej 
(FIS), który rozpocznie się 24 bm. 
w Wenecji. 

W skład delegacji wchodzą m. in.: 
przedstawiciel wszechzwiązkowej 
sekcji narciarskiej Andrejew, zash1-
żouy mistrz s·portu Zofia Bołotowa i 
przedstaw.iciel Komitetu do SpJ:aw 
Kultury Fizyc:i;nej i Sportu przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR - Sobolew. 

W ciągu paru tygodni przymusowego urlopu pracowałem około v:ła­
snej chałupy; gaciłem ściany słomą i wrzosem, zabezpieczałem okry­
ciem ziemniaki przed mrozem, domłacałem resztki żyta, które m~­
gły jedynie służyć na barszcz, a nie chleb. Za kilka· tygodni moje 
zarobione pieniądze wyczerpały się i trzeba było szukać innego za­
Jęcia. - Tym razem w lesie przy wycince drzew. Mróż już piszczał 
pod nogami, kiedy idąc wąską zaśnieżoną ścieżką dążyłem do boru. 
Nogi w drewnianych frepach, owinięte szmatami, na sobie stara, wy~ 
tarta „jubka" jeszcze po ojcu odziedziczona i cajgowa „mycka(( na 
głowie, oto ubiór robotnika-drwala pracującego na wolnym powie­
trzit wśród mrozów i śnieżnej zatl)iei. Jeszcze było nieraz szarawo, 
a bór już poruszał się niesamowitym tętnem życia, stękał pod ude~ 
rzeniami walących siekier, grzmiał od łamanych gałęzi i obalających 
się pni, dźwięczał muzyką stalowych pił wprawianych w ruch ręka­
mi klęczących i zgarbionych nad swym trudem robotników .. „ 

Czasem przyjechał na koniu posiadacz poręby i oceniwszy rzu­
tem oka ilość wykonanych prac, odjeżdżał bez słowa pytania, dum­
ny w swej wiel}rnści, że dał nam, głodnym chamom, robotę, wobec 
czego będziem.y mogli zachować jeszcze na jutro swe istnienie, po­
trzebne mu do tworzenia bogactw, potęgi i sławy. 

Mając lat osiemnaście, podążyłem śladami ojców. Oczywiście 
nie wszyscy chcący mogli należeć do liczby „szczęśliwców". Dostać 
się tam mógł przeważnie ten, kogo było stać na bezzwrotną pożycz­
kę wójtowi, 'łapówkę agentowi lub pisarzowi gminnemu. Nędza 
i faktyczna potrzeba nie miały głosu. Miał je ten, kto dawał we wła­
ściwe ręce jaja, masło lub pieniądze. 

Po powrocie z wojska, stanąłem oko w oko wobec czarnej nie· 
kłamanej rzeczywistości życia człowieka na wsi. Przyniosłem z so­
bą przegniłe łachniany, k~tóre nie wróżyly mi dlugiego żywota, a tu 
innych nie było za co kupić, bo posiadane dwie morgi ziemi nie 
wystarczały nawet na utrzymanie dla trojga ludzi. Do tego matka, 
v,1yczerpana poniewierką w Niemczech, wojną i niedostatkiem rod­
tipadła na siłach i przestała pracować. Wobec tego utrzymanie 
jej i siostry pozostało na moich barkach. Ale w jaki sposób itży­
wić się na tym skrawku ziemi i przyokryć? Pozostało iść do dwo­
ni i prosić, może daliby jakąś robotę. Poszedłem, prosiłem, płasz­
czyłem się u stóp dziedzica. Nie. Kazali przyjść kiedyś później. Po­
szedłem za parę tygodni. Zaofiarowano mi pracę dniówkową, przy 
koniach. Odtąd przez wiele tygodni chodziłem za pługiem po mo­
krej roli, której blatem oblepiały się buty, że nie można bylo ich 
udźwignąć. Nieraz na wieczór już dawno słońce się skryło na hory­
zoncie, a jeszcze długo po polach dworskich rozlegały się glosy ra• 

„Włókniarza" (Widzew) rz. najgroź­
niejszym jego rywałem · „Gwardią" 
warszawską. 

„Gwairdi<a" wan:srziawska, jak do­
wiadujemy się, wybiera się do Ło­
dzi w swym na1jStilndejszym składzie, 
w1z.moc:niiona gr·aczami I ligi: Gier- · 
\W.tO'\vskim, Ochnmńskim, Wiśniew­
skJim, Olszewsicim, braćmi Mairusz­
kiewicrz.ami, Waśko oraz wycho­
wanlciem „ Wddzewa" Ckhock:im. 

„GwaTdia" wrursoowska, jak wie­
my, gra tw.a~:do, nieustępliwie, toteż 
łodziain:ie wystawiają jutro sw0j 
najsilniejszy sktad. Wyglądać ma 
on następująco: Uptas (Olesiak), K<J­
paniewSki, K<Jpera, Ba.jan, Słaby, 
Sołtyszewski, Marciniak, Sza.liński, 
Pawlikowski, Wiernik i Różycki. 

Jutrzejs:z.y mecz pomiędzy „Włók­
mrurzem" (W.idzew) a „Gwaxdlią" 
(W0.['Sz<awa) rmdecydUJje o prowadze­
niu w drugiej grupie roogrywek II 
ligii a wJęc toczyć się bę&ie o dużą 
sta-.'vkę, tym większą, że spotikaniie 
rewćlnżowe odbędzie się w Wrursrz.a­
wie, gdzie łodzianom trudniej bę­
dzie wywailceyć zwycięstwo. 

Spotkanie „Gwardia" (Warszawa.) 
- „Wlóktilitrz" (Widzew) odbędzie 
się na stadionie przy Alei Unii o 
godzinie 16,30. Bilety na mecz moż­
na nabyć już drzńsiaj w MDK pmy 

ul. MoniuS2lkii 4 a 

Wójcik dysponuje b. dużą wytrzy· 
małością, a ostatnio bardzo popra­
wił szybkość. 

Słabą jego sb:oną jest brak koń­
cówki na ostatnich metrach. 

Mistrzostwa pływackie 
szkół średnich 

W niedzielę o godz. 9 rano na ba· 
senie MDK rozegrane zostaną mi­
strzostwa łód:i;kich svkół średnich w 
pływaniu w konkurencjach żeńskich. 
Finały rozegra.ne zosta.ną tego sa• 
mego dnia o godzinie 16. 

W następną ruiedJZJielę, 29 kwietnia, 
na tymże basenie i o tej samej go­
dzinie, rozegra.ne wstaną mistrzo· 
stwa pływackie szkół męsk:ich. 

Zebran;e unifikacyjne 
sędziów lekkoatletycznych 

Komisja sędziowska Sekcji Lekko­
atletycznej WKKF zawiadamia sę­
dziów lekkoatletycznych, iż .w dniu 
23 bm. o godz. 18 odbędzie się w Io• 
ka.lu sekcji przy ul. Piotrk<>wskiej 67 
zebranie unifikacyjne. 

sportowy w 
w całei pełni 

ZSRR 

tai: - wio! - wisa! itp., a pan stal net pagórku i śledził ruchy 
swych podwładnych. 

Po zakończeniu polnych robót wysyłano nas ze zbożem do mia­
sta. Wypędzała nas noc, deszcz i wiatr wyjący po zaściankach. 
Przez drogę trzeba było siedzieć wysoko na skrzyni na worach zbo­
ża, okrytym starym potarganym łachem, który nieco chronił przed 
deszczem. Po odbyciu takiej jazdy na przestrzeni 30 km. kamieni­
stą drogą bebechy chciały się pourywać, a głowa pękała z bólu na 
kawały. Wtedy głodny, zziębnięty ldadlem się spać na stajennym 
wyrku, które po takiej podróży było najwygodnie,iszym rnatera­
cmn, a wiatr huczący za ścianami muzyką usypiającą do snu. Po 
71ięciu godzinach snu trzeba bylo wstawać i wlec się do pracy. 

Człowiek byl tak zarobiony, że nie bylo nawet czasu umyć się, 
a oczyścić wcale. Ghodzilo się jak pomyleniec, brudny, odarty 
i śmierdzący gnojem,. Tak obrzydłe wamnki pracy_ były jeszcze po. 
głębione przez używanie wstrętnych wyzwisk w rodzaju: ty k .•• , 
ty s .... , których począwszy od dziedzica, a skończywszy na „karbo­
wyni" używali wszyscy pełniący wiernie wolę pana i władcy. Lecz 
podle urągowisko ze strony tych krwiopijców bylo niczym: i ·m przy. 
poniinaly się dawne lafo pafiszczyzny kiedy mogli bić dworusa, 
a on padal im, do nóg, jak pies. Na własne oczy kiedyś widziałem, 
jak dziedziczka przyjechała na koniu do ?nłocki zboża i bila robot-
11ika po twarzy. Widziałem jak chlapu mignął złowrogi błysk 

w oczach i zgasł, gdyż sroga rzeczywistość wołala do jego rozu.mu: 
gdzie pójdziesz? gdzie robotę dostaniesz? za co wyżywisz żonę 
i dzieci? ... I ten silny chlap, od którego uderzenia pięści mogla pę­
knąć szczęka_, opuścił pokornie oczy i czekał ... aż pani dziedziczka 
ochlanie z gniewu. Bo gdzież pójdzie ten nieszczęśliwiec, czego się 
uczepi, jeśli wszędzie, jak Polska dl-uga i szeroka, nie ma co robić.„ 

W czasie mej służby dworskiej umarła mi matka. W celu jej 
11ogrzeba.nia poszedłem de księdza. Ten za pochowanie zwłok mat­
ki zażądał tyle, że ja musiałem na tę sumę pracować 40 dni. 
Prosiłem go, żeby sobie wyobraził 110 dni dworskie.i pracy. Ile trze­
ba ponieść wysiłku, ile potu,, ile krwi wypłynie, zanim zdoła się to 
vrzetrwać. Powiedział mi, że go to nic nie obchodzi. Płać i dobrze. 
I za pięć minut kadzenia i przyjęcia udanej pozy błagalnej, zapla· 
ciii musiałem 35 dniówek swoich (tj. 35 złotych), spędzonych na 
deszczu, mrozie, błocie, kurzu i brudzie, na to, by on, zaświatowy 
pośrednik, mógł nic nie robić, a zażywać dowali owoców pracy. 

'(D. c. n.): 
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